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Zamach na Kremlu
Stan wyjątkowy w ZSRR » Twardogłowi sięgają 

po władzę h Czołgi będą bronić parlamentu Rosji?
Wp-ływowe ugrupowania stali­

nowskie w najwyższych władzach 
KPZR i państwa radzieckiego, 
wykorzystując nieobecność Mi­
chaiła Gorbaczowa w Moskwie, 
odsunęły go od władzy, która 
przeszła w ręce 8-osobowego 
Państwowego Komitetu Stanu 
Wyjątkowego. Jednocześnie w 
„niektórych rejonach” ZSRR 
wprowadzono stan wyjątkowy.

Według Giennadija Janajewa, 
który przejął obowiązki prezy­
denta ZSRR, Michaił Gorbaczow 
„odpoczywa i kuruje się na Kry­
mie”. Ostatnie lata sprawiły — 
zakomunikował Janajew — że 
Michaił Gorbaczow jest bardzo 
zmęczony i potrzeba trochę czasu, 
aby podreperował swoje zdrowie. 
Giennadij JSnajew wyraził też 
nadzieję, że Michaił Gorbaczow 
powróci do obowiązków „gdy 
tylko wyzdrowieje”. Tymczasem 
według zazwyczaj dobrze poin­
formowanych źródeł, prezydent 
ZSRR przebywa w areszcie do­
mowym na Krymie, a „nadzieje” 
Janajewa są wynikiem reakcji 
świata na pucz w Moskwie.

Stan wyjątkowy 'na . całym te­
rytorium ZSRR ma obowiązywać 
6 miesięcy — głosi deklaraęja 
nowego kierownictwa radziec­
kiego.

SKŁAD KOMITETU
W skład komitetu — według 

oficjalnego tekstu agencji TASS 
— wchodzą pierwszy zastępca 
przewodniczącego' Rady Obrony

ZSRR Oleg Bakłanow, przewod­
niczący Komitetu Bezpieczeństwa 
Państwowego ZSRR Władimir 
Kriuezkow. premier Związku Ra­
dzieckiego Walentin Pawłów, mi­
nister spraw wewnętrznych 
Związku Radzieckiego Boris Pu- 
go, przewodniczący Związku Rol­
ników ZSRR W. A. Starodubcew, 
przewodniczący Stowarzyszenia 
Państwowych Obiektów Przemy­
słu,. Budownictwa, Transportu i 
Łączności ZSRR A. Tizjakow, 
minister obrony ZSRR Dmitrij 
Jazów oraz pełniący obowiązki 
prezydenta ZSRR Giennadij Ja­
najew.

PIERWSZE DEKRETY
Komitet ds. Stanu Wyjątkowe­

go, który ogłosił zdjęcie Michai­
ła Gorbaczowa ze stanowiska, 
ogłosił wczoraj pierwszy dekret, 
wprowadzający kontrolę prasy, 
zakaz demonstracji { zapowiada­
jący ogłoszenie godziny policyj- 

. nej w razie oporu.
W przekazanym przez agencję 

TASS dekrecie poleca się wstrzy­
manie działalności partii poli­
tycznych, organizacji społecz­
nych i ruchów masowych, stoją­
cych na przeszkodzie w normali­
zowaniu sytuacji. Zakazuje się 
podejmowanie strajków, organi­
zowana wieców i demonstracji. 
W „niezbędnych wypadkach” 
przewiduje się wprowadzanie go­
dziny policyjnej, patrolowanie 
terenu, dokonywanie rewizji. Po­
leca się „zdecydowane udarem-

nianie podżegających pogłosek i 
działań prowokujących narusza­
nie porządku prawnego”.

Postanowienie nr 2. Komitetu 
Stanu Wyjątkowego w sprawie 
„wydawania gazet centralnych, 
moskiewskich miejskich,! obwo­
dowych” stwierdza, iż tymczaso­
wo lista ‘ wydawanych gazet bę­
dzie ograniczona do następują­
cych tytułów: „Trud”, „Rabocza- 
ja Tribuna”, „Izwiestia”, „Praw­
da”, „Krasnaja Zwiezda”, „So- 
wietskaja Rossija”, „Moskowska- 
ja Prawda”, „Leninskoje Znamia” 
i „Sielskaja Zizn”. O publikacji 
innych gazet oraz wydawnictw 
społeczno-politycznych będzie de­
cydować'specjalny organ, powo­
łany przez Komitet Stanu Wy­
jątkowego.

W specjalnym dekrecie, wy­
danym w odpowiedzi na rozpo­
rządzenia „komitetu Janajewa”

Borys Jelcyn skonstatował, iż 
jesteśmy świadkami próby za­
machu stanu. „Od władzy odsu­
nięty został prezydent ZSRR, bę­
dący zwierzchnikiem sił zbroj­
nych ZSRR” — czytamy dalej w 
dekrecie. „Wiceprezydent i pre­
mier ZSRR, przewodniczący KGB 
ZSRR, ministrowie obrony i 
spraw wewnętrznych weszli w 
skład antykonstytucyjnego orga­
nu, dokonując tym samym prze­
stępstwa przeciwko państwu. W 
efekcie sparaliżowane zostało 
funkcjonowanie legalnie wybra­
nej władzy wykonawczej ZSRR”. 
Mając to na uwadze, prezydent 
Rosji zarządził, aby wszystkie 
organy republikańskie, urzędni­
cy państwowi i obywatele pod­
jęli natychmiastowe kroki, unie­
możliwiające wprowadzenie . w 
życie wszelkich decyzji i rozpo- 

(Dokończenie na str 2)

Zaskoczony świat
Zdaniem prezydenta USA Geor- 

ge’a Busha wydaje się jasne, że 
— wbrew oficjalnym, deklaracjom 
z Moskwy, Gorbaczowa odsunięto 
z pominięciem procedur przewi­
dzianych konstytucją.

Bush podkreślił, że Stany Zje­
dnoczone i ich sojusznicy ocze­
kują, iż Moskwa dotrzyma swych 
zobowiązań . międzynarodowych i 
dał do zrozumienia, że będzie od

„To co się stało Jest dla nas Szokiem” — powiedział konsul

tego zależeć podejście Zachodu 
do ’ własnych zobowiązań wobec 
ZSRR.

Ambasadorzy 16 krajów człon­
kowskich NATO, którzy spotkali 
się wczoraj w Brukseli, wyrazili 
obawy, że obalenie Michaiła Gor­
baczowa może zahamować refor­
my w ZSRR. „Sojusznicy są głę­
boko zaniepokojeni, że ostatnie 
wydarzenia zapowiadają poważny 
odwrót ze ścieżki reform oraz 
rządów prawa w Związku Ra­
dzieckim” •— oświadczył po spot­
kaniu sekretarz generalny Paktu

Oświadczenia prezydenta i rządu RP

Stanowisko Polski
„Sytuacja w ZSRR ma istotne znaczenie dla naszego sąsiedz­

twa, może ona 'mieć wpływ na nasze wzajemne stosunki. 
Chcemy, aby były one przyjazne” — głosi oświadczenie pre­
zydenta Lecha Wałęsy.

„Jako suwerenne państwo będziemy kontynuować budowę 
demokracji i w dalszym ciągu reformować naszą gospodarkę 
— głosi oświadczenie. W tym szczególnym momencie wymaga 
się od nas, Polaków, spokoju i rozwagi. Niech ucichną waśnie 
i spory polityczne, a strajkujące załogi ponownie podejmą ne­
gocjacje dla szybkiego rozwiązania nawet najtrudniejszych 
problemów. Niech zwycięży jedność i odpowiedzialność za na­
sze państwo. Jako prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, wybra­
ny z woli narodu, będę z całą mocą wypełniał konstytucyjne 
zobowiązania, zapewniając ochronę interesów narodu i pań­
stwa” — głosi oświadczenie podpisane przez Lecha Wałęsę.

Rzecznik prasowy rządu Andrzej Zarębski przekazał dzien­
nikarzom oświadczenie następującej treści:

„Rząd Polski z wnikliwą uwagą śledzi wydarzenia zacho­
dzące w Związsu Radzieckim. Sytuację po wprowadzeniu sta­
nu wyjątkowego w tym państwie traktujemy jako poważną i a- 
tializujemy skutki, jakie może przynieść dla Polski.

Żywimy głębokie przekonanie, że biegu historii nie da się 
odwrócić siłą. Umacnia nas w tym polskie doświadczenie’ stanu 
wojennego i podstawowa idea solidarności polegająca na roz­
wiązywaniu najtrudniejszych nawet problemów metodą dialo­
gu, a nie przemocy.

Rząd Polski w ścisłym kontakcie z prezydentem i konsty- • 
tucyjnymi organami naszego państwa w związku ż zaistniałą 
sytuacją będzie prowadził politykę, zmierzającą do zapewnie­
nia bezpieczeństwa naszego państwa. Temu służą m- in. kon­
sultacje prowadzone z przywódcami innych krajów.

Będziemy reagować w zależności od rozwoju wydarzeń, kie­
rując się zasadą poszanowania suwerenności innych państw 
W tych szczególnie dramatycznych okolicznościach, gdy nie 
dysponujemy pełną informacją o skali i kierunkach wydarzeń 
w Związku Radzieckim, umacnia się determinacja polskiego 
rządu, by konsekwentnie realizować program ekonomicznych i 
politycznych reform w Polsce”. (PAP)

Konsultacje leelia Wałęsy
W związku z wydarzeniami w 

ZSRR, prezydent RP Lech Wa­
łęsa jpdbywał w poniedziałek spo­
tkania, rozmowy i konsultacje z

Andrzejem Stelmachowskim, mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Krzysztofem Skubiszewskim, z 
generałem Wojciechem Jaruzel-

Pozostać czy wracac?
(Inf. wł.) Już przed godziną 10 

przed konsulatem' zaczęli się 
wczoraj gromadzić ludzie, w tym 
obywatele ZSRR chcący się do­
wiedzieć czegokolwiek o sytuacji 
w kraju. Wszystkich proszono 
aby przyszli później, informowa­
no ich także, że przejścia gra­
niczne funkcjonują normalnie i 
że każdy może bez przeszkód 
powrócić do kraju.

O godzinie 14.15 wpuszczono 
do radzieckiego Konsulatu Ge­
neralnego grupę dziennikarzy

krakowskich. Po chwili oczeki­
wania przyjął nas konsul Iwan 
Tkaczenko. Konsul nie powie­
dział nam zbyt wiele, odczytał 
tylko sześć dokumentów, które 
otrzymał z Moskwy. Sam o sta­
nie' wyjątkowym dowiedział się 
z radia, dokumenty przyszły 
później. Zdaniem konsula pro­
cesów demokratyzacji, które za­
częły się w roku 1985 nie sposób 
zatrzymać. Niestety chwilowo sy­
tuacja w kraju nie daje możli­
wości dalszej realizacji tej po­

Przejścia stoją otworem
(Inf. wł.) Na granicy polsko- 

-radzieckiej spokój. Nic się nie 
zmieniło przez cały wczorajszy 
dzień. Tak jak zawsze, w Teres­
polu na wjazd do Polski turyś­
ci indywidualni czekali ■ 4 dni. 
w autokarach 3. Na wjazd do 
ZSRR trzeba było czekać 6 go­
dzin.
, Sprawnie odprawiani są tu­
ryści w Medyce. Nie ma kolejek 
ani po jednej, ani po drugiej 
stronie. Jak nam powiedział do­
wódca Bieszczadzkiego Oddziału 
Straży Granicznej ppłk Albin 
Gorzelnik, nie ma żadnych zmian, 
samochody odprawiane są tak 
jak zawsze, bez żadnych przesz­
kód- Nadal jest bardzo szczegó­
łowa radziecka kontrola celna. 
Nie pojawiły się natomiast żad­
ne dodatkowe oddziały wojsko­
we. Jednocześnie nikt nie infor­

muje wjeżdżających o sytuacji 
wewnątrz kraju.

„Wszystkie przejścia graniczne 
działają normalnie. Jak do tej 
pory strona radziecka. nie za­
mknęła żadnego — powiedział 
ńam wczoraj o godzinie 17-tej 
rzecznik prasowy Straży Granicz­
nej kpt Jarosław Żukowicz. Ko-' 
lejek z naszej strony w zasadzie 
nie. ma. Po stronie radzieckiej 
wygląda-to trochę gorzej. W Do­
rohusku czas oczekiwania na 
wjazd do Polski dochodzi aż do 
216 godzin. Zaobserwowaliśmy też 
zjawisko, że część Polaków któ­
rzy wybierali się do ZSRR rezy­
gnuje. To samo dzieje się po tam­
tej stronie. Obywatele ZSRR, 
którzy chcieli przyjechać do 
nas bardzo często wycofują się 
z kolejek j wracają do siebie.”

(am, wal, mich)

SHARP •

lityki. „To cp się stało jest dla 
mnie szokiem” — powiedział 
konsul. Naprzeciwko fotela kon­
sula na ścianie wsi duży portret 
Michaiła Gorbaczowa. Zapytałem 
kiedy zostanie ściągnięty, konsul 
odpowiedział, że nic w tej chwi­
li nie jest w stanie powiedzieć. 
„Nie mam żadnych materiałów 
poza tymi, które odczytałem” — 
powiedział.

W Międzynarodowym Festi­
walu Folkloru Ziem Górskich, 
który odbywa się w Zakopanem,
uczestniczy m. in. kilkudziesię­
cioosobowa grupa z Tadżykista­
nu. Jak nas poinformowano w 
biurze organizacyjnym imprezy, 
goście z ZSRR są przerażeni roz­
wojem sytuacji. Nie wiedzą, co 
mają robić, czy pozostać do koń­
ca festiwalu, czy natychmiast 
wracać. Przeżywają to, co wielu 
Polaków pamięta z własnych za­
granicznych doświadczeń po 13 
grudnia 1981. W Zakopanem 
przebywa również kilkudziesięciu 
obywateli Kraju Rad. Okupują 
oni place targowe. Podobnie jest 
w innych miastach województwa 
nowosądeckiego. Handlarze ze 
wschodu są zdezorientowani, bli­
scy paniki. Wyraźnie obniżyli ce­
ny oferowanych towarów. Bur­
mistrz Zakopanego Maciej Kro­
kowski zapewnia, że w razie po­
trzeby jego urząd udzieli Rosja­
nom — w miarę możliwości — 
wszelkiej pomocy organizacyjnej, 
prawnej i materialnej. Czy Ro-

. (Dokończenie na str. 2)

Północnoatlantyckiego Manfred 
Woerner.

Wspólnota i jej państwa człon­
kowskie przyjęły, wiadomość o 
pozbawieniu urzędu Michaiła 
Gorbaczowa z „wielkim zaniepo­
kojeniem”.^ „Tą zmiana władzy 
stworzyła niepewność, zarówno 
gdy chodzi o rozwój stosunków 
międzynarodowych, jak też kon­
tynuację reform wewnętrznych 
w ZSRR” — głpsi deklaracja 
„europejskiej współpracy polity­
cznej”.

Watykan ma nadzieję, że usu­
nięcie Michaiła Gorbaczowa ze 
stanowiska prezydenta nie poło-

(Dokońezenie na str. 2)

przedstawicielami władz oraz o- 
sobistościami życia politycznego 
w Polsce.

Prezydent spotkał się ‘ w Bel­
wederze z premierem Janem 
Krzysztofem Bieleckim, rozma­
wiał także z ministrami odpowie­
dzialnymi za sprawy bezpieczeń­
stwa kraju: ministrem stanu Le­
chem Kaczyńskjm, ministrem ob­
rony narodowej Piotrem Koło­
dziejczykiem, ministrem spraw 
wewnętrznych Henrykiem Ma­
jewskim.

Prezydent przeprowadził także 
szereg rozmów telefonicznych m. 
in, z marszałkami Sejmu i Sena­
tu: Mikołajem Kozakiewiczem i

skim, Tadeuszem Mazowieckim, 
Aleksandrem Kwaśniewskim i ge­
nerałem Czesławem Kiszczakiem.

Telefonicznie prezydent ’ roz­
mawiał także z prymasem Polski 
kardynałem Józefem Glempem — 
na krótko przed jego wyjazdem 
na spotkanie z Papieżem w Bu» 
dapeszcie.

Prezydent przyjął także •— w 
obecności ministra stanu Jarosła­
wa Kaczyńskiego — komitet do­
radczy, który przedstawił swoją 
ocenę sytuacji.

Rozmówcami prezydenta byli 
także: Marian Krzaklewski, Józef 
Slisz i — pod nieobecność Leszka 
Moczulskiego — Krzysztof Król.

Reporter „Dziennika* z sowieckiej bazy wojskowej

Dowódca na odprawie,żołnierze wlesie
(INF. WŁ.) Sówiećką' bazę 

wojskową w lasach koło Czarnej 
pod Tarnowem jedyną na terenie 
Polski południowej, odwiedziłem 
wczoraj przed południem. Żołnie­
rze na wartowni dzwonią do do­
wództwa. Pytam ieh, czy wiedzą 
co się dzieje w ich kraju.

— Nooo, tak. Reformy,,,
— Nie o to chodzi. Przewrót. 

Gorbaczow nie jest już prezy­
dentem...

— Nic nie wiemy.
— Słuchacie radia?
— Tak. Naszego, moskiewskie­

go.. ■
Szefa bazy, majora Kulbasowa, 

nie ma w jednostce, został wez­
wany do Legnicy. Nie ma też na 
terenie bazy zastępcy do spraw 
politycznych. Może rozmawiał! z 
dziennikarzem major Czerezdni-

czeńko, który przebywa tu od 
niedawna, przed miesiącem przy­
był do Czarnej z północnej Pol­
ski. . ’

—Nic się nie stało. Co się ta­
kiego miało stać? — odpowiada 
major na pytanie. Czy już wie o 
sytuacji w ZSRR, i co o tym są­
dzi. — Zwyczajnie, prezydent 
Gorbaczow zachorował. A jak za­
choruje prezydent, to rządzi wte­
dy jego zastępca.,

— Agencje światowe podają co 
innego. Że Gorbaczow znajduje 
się w areszcie domowym, że woj­
sko na ulicach.

— To nieprawda.
— Skąd pan wie, że to niepra­

wda, że. Gorbaczow zwyczajnie 
zachorował?

Major Czerezdniczenko stuka 
się palcem w głowę.

. — Z głowy. Tak to jest. Histo­
ria świadczy o tym, że aby była 
demokracja, musi być ład wew­
nętrzny i spokój.

— A Jelcyn wzywa do strajku.
— Jelcyn może sobie wzywać. 

Jelcyn to jeszcze nie naród. Nie 
wierzę, że będzie strajk.

— Ale jest prezydentem Rosji. 
Wybrali go...

— Kogo on reprezentuje? Wie­
cie, jak go wyniesiono na prezy­
denta. Co tam Jelcyn...

Zycie w bazie toczy się zwy­
czajnie, jak co dzień. W piasko­
wnicy przed blokiem dla oficer­
skich rodzin bawią się dzieci. Ci­
sza, spokój.

— Nie mieliście jakichś specjal­
nych rozkazów?

(Dokończenie na str. 2)
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Nd DNI A
PŁONĄCY POCIĄG

Do wielkiej tragedii doszło w 
niedzielę w południowej części 
Chin, na linii kolejowej Wuchąng- 
-Guanghou: z płonącego pociągu 
(zapalił się jeden z wagonów) po 
jego awaryjnym zahamowaniu, z 
okien i drzwi w nocnej porze 
zaczęli wyskakiwać pasażerowie, 
niektórzy w panice na sąsiedni 
tor akurat w momencie, kiedy 
z przeciwnej strony nadjeżdżał 
pociąg towarowy. Pod koła pa­
rowozu dostało się 20 osób. Część 
poniosła śmierć na miejscu, 
część doznała śmiertelnych obra-. 
żeń, wiele osób z obciętymi koń­
czynami pozostanie kalekami. O- 
koliczności wybuchu pożaru nie 
są znane. Agencja Sinhua, ko­
munikując o tym, nie wyklucza 
możliwości zapalenia się plasty­
kowych okładzin wagonu od 
niedopałka papierosa.

KTO ODKRYŁ AMERYKĘ?
Spór między Hiszpanami i Nor­

wegami o to, kto odkrył Ame­
rykę, toczy się już od dawna. 
Pierwsi twierdzą, że był to Krzy­
sztof Kolumb. Drudzy 7 pianą 
na ustach dowodną, że dokona­
li tego jćh przodkowie — Wikin­
gowie. Grupa marynarzy nor 
weskich zaproponowała ostatnio, 
by spór ten rozstrzygnąć w rega­
tach żeglarskich, które rozpocz- 
ną się w dniu 500-lecia odkrycia 
Ameryki. ,,Gają” — kopia stat­
ków Wikingów wyruszy w rejs 
od brzegów Norwegii, zaś kopia 
„Santa Marii” Kolumba rozpo- 
cznie wyścig z hiszpańskiego mia­
sta Sewilla. Przedstawiciel zało­
gi norweskiej oświadczył brytyj­
skiemu pismu „The European”: 
„Pierwsi dotrzemy do brzegów 
kontynentu. Dowiedziemy tym 
samym, że nasi przodkowie do­
konali tęgo na długo przed Hi­
szpanami”, Kapitan „Santa Ma­
rii” w odpowiedzi oświadczył: 
„Zarówno Norwedzy, jak i Hisz­
panie myślą, że to właśnie ich 
przodkowie odkryli Amerykę. 
Nie będziemy się jednak spierać. 
Przecież na tysiące lat przed 
Kolumbem i Wikingami Amery­
ka była już odkryta, zasiedlona 
i zagospodarowana przez emi­
grantów z kontynentu Eurazji”.

SZANTA®
Brazylijski szantażysta zagro­

ził umieszczeniem cyjanku w 
produktach żywnościowych 
szwajcarskiej firmy „Nestle”. je­
śli nie otrzyma - 70 kilogramów 
złota. Filia „Nestle” w Brazylii 
poinformowała o pogróżkach w 
komunikacie, opublikowanym w 
kilku dużych dziennikach. „Od 
pewnego czasu anonimowy szan­
tażysta grozi zatruciem naszych 
wyrobów, jeśli jego żądania nie 
zostaną uwzględnione” — głosi 
komunikat. Zwrócono się do kon­
sumentów. hurtowników i sprze­
dawców detalicznych z prośbą, 
by poinformowano spółkę o ja­
kichkolwiek oznakach narusze­
nia produktów „Nestle”.

DIAMENTY W POLSCE
W Polsce mogą występować 

diamenty — taką hipotezę wy­
sunęli piedawno geolodzy. Na 
terenie Czechosłowacji znaleziono 
kiedyś dwa małe diamenty 
miejscowego pochodzenia oraz 
natrafiono na ich macierzyste 
skały. W ZSRR stwierdzono na 
Wołyniu obecność minerałów cha­
rakterystycznych dla tzw. struk­
tur kimberlitowych, w których 
rrfogą występować diamenty. W 
Polsce podejrzewa się istnienie 
podobnych struktur związanych 
z płytą wschodnio-europejską, 
której krawędź przebiega przez 
cały kraj. Badania geofizyczne 
zwracają uwagę na podobne 
struktury na Dolnym Śląsku. 
Trudno jednak określić, czy są 
to typowe kimberlity, czy też 
bardzo podobne kominy bazalto- 
we. Struktury te znajdują się 
bowiem na dużych głębokościach 
pod gruba warstwa późniejszych 
skał osadowych. Koszt ewentu­
alnych badań j • poszukiwań 
przewyższałby wielokrotnie ko­
szty produkcji diamentów syn­
tetycznych. Ewentualne diamenty 
w Polsce byłyby — zdaniem 
specjalistów — wyłącznie cie­
kawostką naukową.

ZAPASY Z ALIGATORAMI
Wytrawni łowcy specjalizują­

cy się w polowaniu na aligato­
ry każdego roku odbywają na 
Florydzie zawody gromadzące 
tłumy widzów. Zawody nolegaja 
na pokonaniu aligatora gołymi 
rękami. W tym roku wygrał Co­
lumbus White, który pokonał 
prawdziwego giganta — aligator 
miał 4,23 m długości i ważył 
437,5 kg.
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Zamach na Kremlu
Zachmurzenie zmienne

(Dokończenie ze str. 1) 
rządzeń Państwowego Komitetu 
Stanu Wyjątkowego. Boris Jel­
cyn oznajmił, że wszyscy urzędni­
cy państwowi Rosji, którzy pod­
porządkują się decyzjom Komi­
tetu, zostają automatycznie, zgod­
nie z konstytucją Rosji, zwol­
nieni ze swoich stanowisk. Pre­
zydent Rosji zobowiązał prokura­
turę republikańską, aby bez­
zwłocznie pociągnęła do odpo­
wiedzialności karnej wszystkie 
te osoby. Jelcyn postanowił też, 
że wszystkie organy władzy wy­
konawczej ZSRR — w tym KGB, 
MSW j ministerstwo obrony 
ZSRR — działające na teryto­
rium, zosta ją od tej chwili, do 
czasu zwołania nadzwyczajnego 
Zjazdu Deputowanych Ludo­
wych ZSRR, podporządkowane 
bezpośrednio prezydentowi Rosji,. 
a ich funkcję, przejmują tymcza­
sowo odpowiednie agendy repu­
blikańskie.

WYDARZENIA '
- W MOSKWIE

Pierwsze informacje o odsu­
nięciu Gorbaczowa, wprowadze­
niu stanu wyjątkowego i ukon­
stytuowaniu się komitetu, radio 
moskiewskie przekazało o godzi­
nie siódmej rano. Sytuacja w 
Moskwie była wówczas całko­
wicie spokojna — żadnych oznak 
wojskowego przewrotu. Wkrótce 
jednak niezależne rozgłośnie za­
częły przekazywać informacje o 
nadciąganiu w stronę miasta 
dużych oddziałów wojskowych.

W południe, zamknięte dla ru­
chu kołowego centrum Moskwy 
przypominało już obóz wojsko­
wy. Wyłączenie z ruchu central­
nych ulic spowodowało giganty­
czne korki na innych trasach 
przejazdowych, a wszystko to w 
strugach ulewnego deszczu. 10- 
-milionowe miasto było na wpół 
sparaliżowane. Poza centrum ży­
cie toczyło się jednak normal­
nym rytmem.

Prezydent Rosji Boris Jelcyn, 
premier Siłajew i pełniący obo­
wiązki przewodniczącego rósyj-

Moskwa przed północą

Czołgi ida łrotó pffllamentu Resi
Parlamentarzysta rosyjski po- । 

wiedział’, że 10 czołgów' jest w j
drodze, spiesząc z pomocą w ob­
ronie zabarykadowanego parla­
mentu Rosji przed twardogło- 
wymi komunistami, którzy prze­
jęli władzę. W komunikacją na­
danym przez rozgłośnię w bu­
dynku parlamentu i do ok. 2 tys. 
osób zgromadzonych na zewnątrz, 
deputowany Wiktor Mironow 
podkreślił, że czołgi spodziewane 
są wkrótce.

„Prosimy was o udzielenie po­
kojowego wsparcia naszym czoł­
gistom. Prosimy, żebyście usunę­
li barykady, aby przepuścić czoł­
gi, a potem wznieśli je na nowo” 
— powiedział Mironow dodając, 
że występuje w imieniu rządu 
rosyjskiego.

Nie mą na razie potwierdze­
nia tej informacji z innych źró­
deł, ale reporter Reutera donosi, 
że pierwszy czołg przejechał już 
przez lukę w barykadach, bronią­
cych dostępu do parlamentu, wi-

Oczekiwanie na uchodźców?

Na razie 112 osób
(Inf. wł.) Przebywający w na­

szym kraju obywatele ZSRR — 
powiedział „Dziennikowi” Jakub 
Kozłowski z Biura ds. Uchodź­
ców MSW — nie są uchodźcami. 
Przyjechali bowiem do Polski 
jako pielgrzymi i turyści. Nie 
mamy do tej pory żadnych in­
formacji o masowych aresztowa­
niach i prześladowaniach miesz­
kańców Związku Radzieckiego. 
Sądzę, że z uchodźcami możemy 
mieć dopiero do czynienia. 

Komentarz Ryszarda Kapuścińskiego
Oni chcą się po prostu utrzymać przy wła­

dzy. Pierestrojka coraz bardziej zagraża­
ła interesom potężnej klasy społecznej 

jaka rządzi w tym kraju. Interesom aparatu. 
Dla mnie takim momentem, który rozstrzygnął 
o losie Gorbaczowa, momentem który przyspie­
szył ten przewrót, od dawna przygotowywa­
ny. było to co ja nazywam „manewrem londyń­
skim" Gorbaczowa — wyjazd na szczyt Sió­
demki. Dlatego, że tam po raz pierwszy Gor­
baczow wysunął tezę o tzw. umiędzynarodowie­
niu pierestrojki. To jest teza, która była nie 
do przyjęcia dla całego rządzącego w ZSRR es­
tablishmentu.

Co oznaczało umiędzynarodowienie pierestroj­
ki? Gorbaczow powiedział,, że dalszy jej po­
stęp jest uzależniony od włączenia się świata 
do pierestrojki. Oznaczało to urynkowienie go­
spodarki radzieckiej. A to zagraża temu, eo sta-

nowi istotę tego ustroju, tzn. kompleksowi woj- 
skowo-przemysłowemu. Kompleks wojskowo- 
-przemysłowy jest tym co rządził i rządzi 
Związkiem Radzieckim. Wszyscy, prawie wszys­
cy ludzie, którzy wchodzą w skład Komitetu, 
który obalił Gorbaczowa to są ludzie kompleksu 
wojskowo-przemysłowego. I tak długo jak Gor­
baczow nie naruszał interesów tego komplek­
su, tak długo pozwalano mu prowadzić polity­
kę pierestrojki. W momencie, kiedy Gorbaczow 
rzuca hasło, gospodarki rynkowej serio, nie w 
sensie deklaratywnym, gdy chodzi o wprowa­
dzenie obcego kapitału na wielką skalę i na­
ruszenie interesów kompleksu wojskowo-prze- 

. myślowego — zmienia się sytuacja. Bo może on 
istnieć tylko w- systemie gospodarki planowa­
nej, gdy zabiera potrzebne sobie środki a zo­
stawia społeczeństwu tylko to, co nie jest mu 
niezbędne. Naruszenie tej zasady spowodowało 
reakcję i zadecydowało o upadku Gorbaczowa.

skiego parlamentu Rusłan Chas- 
bułatow, przebywający w gma­
chu Rady Najwyższej RFSRR 
zwrócili się do mieszkańców 
Rosji z apelem o przeciwstawie­
nie się próbie zamachu stanu i 
podjęcie strajku generalnego. 
Ponieważ rosyjska telewizja i 
radio były zmuszone przerwać 
emisję, ulotki z apelem rozkle­
jano na ścianach domów 
stacjach metra.

wi

BARYKADY 
NA ULICACH

Kolumna czołgów, zdążająca 
do centrum miasta przez most 
Borodiński, znajdujący się w po­
bliżu gmachu parlamentu rosyj­
skiego, została zatrzymana przez 
demonstrantów, którzy zataraso­
wali most autobusami i trolej­
busami. W Białym Domu —• 
gmachu parlamentu Rosji — za­
barykadowały się władze repub­
liki rosyjskiej z prezydentem 
Jelcynem. Biały Dom na Bul­
warze Krasnopresnieńskim jest 
otoczony barykadami, zbudowa­
nymi z betonowych bloków, pni 
drzew, metalowych . prętów., ła­
wek. Kilka tysięcy moskwian 
żywym łańcuchem opasało bu­
dynek, broniąc dostępu. W gma­
chu parlamentu znajdują się 
pododdziały milicji, stojące po 
stronie władz Rosji. Zorganizo­
wano punkt opatrunkowy. Do 
momentu przekazywania tej ko­
respondencji. wojska nie podej­
mowały prób szturmu parlamen­
tu. Pierwsze wystrzały .jednak 
się rozległy — jeden z oficerów 
z pancernej kolumny, zatrzyma­
nej na moście Borodińskim strze­
lał w powietrze. Moskwa zamar­
ła w oczekiwaniu...

STRAJK GÓRNIKÓW
Deputowany do parlamentu 

rosyjskiego z Workuty poinfor­
mował, że górnicy radzieccy pod­
jęli strajk. Na Ukrainie, na 
Białorusi i w całej Rosji z wy­
jątkiem Władywostoku wszyscy 
górnicy strajkują — powiedział. 
Jeśli idzie o Krasnojarsk i Ka­

tany burzliwymi owacjami. Miał 
zatkniętą czerwono-biało-niebie- 
ską flagę Rosji.’

Mironow powiedział, że czołgi 
idące na pomoc parlamentowi 
Rosji należą do dywizji taman- 
skiej i że dowodzi nimi major 
Jewdokimow. Dodał, że dó każ­
dego z czołgów zostanie przy­
dzielony jeden deputowany do 
parlamentu rosyjskiego.

Mironow poinformował, że na 
godz. 12.00 (czasu moskiewskiego) 
we wtorek Jelcyn zwołał wiec na 
placu Maneżowym koło Kremla.

Zaskoczony Świat
(Dokończenie ze str. 1) 

źy kresu procesowi, który rozpo­
czął się kilka lat temu — powie­
dział rzecznik Watykanu Joaąuin 
Navarro przed mszą odprawianą

Jak poinformowano nas w Biu­
rze ds. Uchodźców wczoraj u- 
tworzońe zostało stanowisko do­
radcy ministra spraw wewnę­
trznych ds. migracji. Powołany 
został na nie płk Zbigniew Sko­
czylas. Ną terenie całego kraju 
— wg Biura Prasowego rządu — 
112 osób, obywateli ZSRR, zgło­
siło wczoraj chęć otrzymania pra­
wa stałego pobytu w BP. (mich?

zachstan, informacje są sprzecz­
ne. Przedstawiciel Kuzbasu 
stwierdził, że całe' to zagłębie 
węglowe strajkuje.

mor-

„PORZĄDKI” 
NAD BAŁTYKIEM

Radzieckie siły .lądowe i 
skie zaczęły wczoraj zajmować 
kluczowe obiekty w republikach 
nadbałtyckich —- podała agencja 
AP.

WEZWANIE JAKOWLEWA 
I SZEWARDNADZE

Aleksander Jakowlew i Edu­
ard Szewardnadze — w przesz­
łości bardzo bliscy współpracow­
nicy Michaiła Gorbaczowa — 
wezwali do utworzenia w kra­
jach zachodnich „komitetów po­
pierania demokracji w ZSRR” — 
stwierdza komunikat przekaza­
ny agencji AFP do obaleniu Gor­
baczowa.

Obaj byli przywódcy, współ­
założyciele „Ruchu na rzecz Re­
form Demokratycznych”, podkre­
ślają, że wielokrotnie ostrzegali 
przed groźbą konserwatywnego 
zamachu stanu. Popierają dekla­
rację prezydenta Rosji Borisa 
Jelcyna, wzywającą do strajku 
generalnego i potępiającą „zdra­
dę interesów narodu, wolności i 
demokracji”. -

ODMOWA GORBACZOWA
Prezydent Michaił Gorbaczow 

został podobno przywieziony do 
Moskwy w sobotę wieczorem, 

; aby spotkać się z kierownictwem 
radzieckim i wyrazić zgodę na 
swą dymisję. Jednakże nie wyra­
ził zgody na ustąpienie — twier­
dzi jeden z moskiewskich kore­
spondentów francuskiej telewizji 
TFI. cytując źródło zbli&one do 
Borisa Jelcyna. Według tego 
źródła. Gorbaczowa sprowadzono 
samolotem specjalnym z Krymu. 
Odbył on spotkanie z sześciu 
ludźmi, którzy potem weszli w 

I skład Państwowego Komitetu 
Stanu Wyjątkowego, w tym z 
Janajewem. Jazowem j Pugo. W 
spotkaniu uczestniczył też Ana- 
tolij Łukianow, przewodniczący 

I Rady Najwyższej ZSRR,. Po od- 
I mowie zgody na dymisję Gorba- 
j czow miał zostać odwieziony na 
; Krym i umieszczony w swej re- 
i zydencji. ■

REAKCJA GIEŁD
Informacja o obaleniu Micha­

iła Gorbaczowa i przejęciu wła­
dzy w ZSRR przez konserwaty­
stów wywołała panikę na świa­
towych giełdach, Gwałtownie 
wzrósł kurs dolara i ceny złota, 
natomiast znacznie spadły kur­
sy akcji.

GRATULACJE KADAFIEGO
Przywódca Libii Muammar Ka- 

dafi z uznaniem powitał obale­
nie Michaiła Gorbaczowa, gratu­
lując nowej ekipie na Kremlu 
.dzielnej historycznej akcji”.

। przez Papieża ‘w węgierskim 
mieście Szombathely.

Kanclerz Niemiec. Helmut 
Kohl wezwał w poniedziałek 
Moskwę, by kontynuowała re­
formy obalonego prezydenta i 
dotrzymała zobowiązań wobec 
Zachodu. „Koło historii można 
nieco odwrócić, ale nikt nie mo­
że go zatrzymać” — oświadczył 
Kohl dziennikarzom. Dodał, iż 
oczekuje gwarancji osobistego 
bezpieczeństwa dla Gorbaczowa, 
który „zdecydowanie przyczynił 
się do pokoju i cieszy się w 
święcie wielkim szacunkiem”.

Prezydent Francji Francois 
Mitterrand zażądał od nowych 
przywódców ZSRR gwarancji o- 
sobistej wolności i bezpieczeństwa 
dla Michaiła Gorbaczowa i Bo­
risa Jelcyna. Jak zaznaczył, Ko- 
mitet Stanu Wyjątkowego będzie 
oceniany na podstawie swych 
czynów, przede wszystkim zaś do 
sposobie traktowania tych dwóch 
wybitnych osobistości.

Polska południowa jest w ob­
szarze klina wyżowego. Kraków- 
skie Biuro Prognoz IMGW prze­
widuje, że dziś będzie zachmurze­
nie zmienne, miejscami przelotne 
opady deszczu, możliwa burza. 
Temperatura w dzień od 17 do 20 
st., w Tatrach 4, w' nocy od 8 do 
11 st., w Tatrach 1 st. Wiatr sła-

WCZBHAJ W KWUUI MA SWIEPE
PRACE EKSHUMACYJNE TRWAJĄ. Polscy eksperci prowa­

dzący prace ekshumacyjne w Miednoje pod Twerem kontynuowali 
swe czynności. W okolicach Tweru nie sposób dostrzec jakichkol­
wiek oznak stanu wyjątkowego. Zycie' toczy się normalnym trybem. 
W czasie poniedziałkowych prac natrafiono na kolejne dowody zbro­
dni NKWD — guziki, strzępy mundurów, kości. Pracę .utrudniał «- 
lewny deszcz, który padał od samego rana.

fg UCHYLENIE DECYZJI PKW. Sąd Najwyższy w Warszawie 
uchylił decyzję Państwowej Komisji Wyborczej odmawiającej przy­
jęcia zgłoszenia listy kandydatów na posłów i senatorów w więcej 
niż jednym okręgu wyborczym przez ogólnopolski komitet wybor­
czy NS-ZZ Policjantów. Sąd uznał, że „utworzenie komitetu wybor­
czego i prowadzenie kampanii wyborczej jest niewątpliwie działal­
nością polityczną, jednakże „ustawa o policji” zakazuje wyłącznie 
przynależności do partii politycznych, a nie zawiera zakazu prowa­
dzenia działalności politycznej”.

300 zawodników z 45 krajów świata

Mistrzostwa rozpoczęte
Wczoraj w godzinach wieczornych na Rynku 

Głównym, w pięknej zabytkowej scenerii, tuż 
obok średniowiecznych Sukiennic, kościoła Ma­
riackiego i pomnika Adama Mickiewicza od­
było się oficjalne otwarcie XXXVI mistrzostw 
świata w łucznictwie. Na płycie rynku, naj­
większego w Europie, ustawiły się reprezentacje 
44 państw, niemal z całego świata. Oficjalnego 
otwarcia dokonał prezydent Międzynarodowej 
Federacji Łuczniczej Amerykanin James L. 
Easton. Następnie odbyła się impreza artystycz­
na, wyreżyserowana przez Jerzego Fedorowicza. 
Wystąpił zespół baletu nowoczesnego „Kontrast”

z Akademii Wychowania Fizycznego w Krakowie.
Czy do grona faworytów mistrzostw można zaliczyć paszą ekipę? 

Fachowcy twierdzą, że raczej nie. Wprawdzie szanse na zajęcie 
wysokiej pozycji ma krakowianin Krzysztof Kaleta, ale aktualnie 
nie znajduje się w dobrej dyspozycji. O godzinie 9 rozpoczną się 
dziś pierwsze strzelania. Mistrzostwa otwiera konkurencja, na dłu­
gich dystansach. Mężczyźni rywalizować będą na 90 i 70 metrowych 
torach, kobiety zaś na 70 i 60 metrowych.

Pomimo nie najlepszej pogody wczoraj sporo zawodników zdecydo­
wało się na trening. Ich próby oglądała liczna grupa kibiców. Miej- 
my .nadzieję., że, podębnię będzie dzisiaj na krakowskich Błoniach 
w sąsiedztwie klubu Jurenia, gdzie wyrosły dziesiątki kolorowych 
namiotów. • : (a)

Ostrzeżenie przed „Wersetami”
Sekretarz generalny Najwyż­

szej Rady Islamskiej hojjatole- 
slarn Stanisław Rusnak wystoso­
wał list otwarty do ministra 
spraw zagranicznych, w którym 
protestuje przeciwko zamiarowi 
opublikowania w Polsce książki 
Salmana Rushdiego „Szatańskie 
wersety” i ostrzega, że obowią­
zująca .nadal fatwa imama Cho- 
meiniego grozi „nieobliczalnymi 
następstwami”.

S. Rusnak pisze, że książka o- 
braża islam i uczucia religijne 
tych wszystkich, którzy w swym 
życiu kierują się zasadami re-

Pozostać czy wracać?
(Dokończenie ze str. I) 

sjanie poproszą o azyl polityczny? 
Taka plotką obiegła wczoraj No­
wy Sącz.

W Krakowie, na Hali Grzegó­
rzeckiej i Kleparzu ruch był jak 
zwykle. Handlarze ze wschodu 
nie byli zbyt skorzy do rozmo­
wy. Nikt się nie delarował, że 
chcę się ubiegać o azyl w Pol­
sce, nikt też hie chciał oceniać 
tego co się stało w Moskwie. 
Niektórzy słuchali radia, infor­
macje przekazywano sobie naw­
zajem. W powszechnym odczuciu 
przybysze ze wschodu nie będą 
się spieszyć z powrotem. Wszy­
scy wolą poczekać w Polsce do 
chwili wyjaśnienia się sytuacji 
w ZSRR.

Burek i Kapłanówka to dwa 
najważniejsze place targowe Tar­
nowa, od dawna oblegane głów­
nie przez Rosjan. Wiadomość o 
wydarzeniach w ZSRR dotarła 
do ńich we wczesnych godzinach 
przedpołudniowych. O tym co 
się stało, dowiedzieli się od han­
dlujących z nimi Polaków.

Wiadomość zelektryzowała lu­
dzi, na kilkanaście minut han-

Dowódca na odprawie..
' _ (Dokończenie ze str. 1)

— Jakich? Gdyby coś się dzia­
ło, to tu byłaby podwyższona go­
towość bojowa i nie Wpuszcza­
libyśmy agentów. A my tu nor­
malnie żyjemy, oglądamy naszą 
telewizję z satelity, słuchamy 
radia. Nic się. nie dzieje. A co —

by i umiarkowany, dniem okresa­
mi dość silny, porywisty z kierun­
ków zachodnich

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobę: pogoda i temperatury bez 
większych zmian. Od 21 do 25 bm.
będzie cieplej. Zachmurzenie na 
ogół umiarkowane, miejscami nie­
wielkie opady. Wzrost temperatu­
ry maksymalnej od 18—23 st. do 
22—28 st., a minimalnej od 7—12 
do 10—15 st. Wiatr umiarkowany, 
początkowo z kierunków zmienia­
jących się, potem z kierunków 
wschodnich.

ligii islamskiej. Narusza również 
obowiązujące w RP prawo kar­
ne i szkodzi polskiej racji sta­
nu. „Jako jeden z przywódców 
islamskich i duchowny — stwier­
dza autor listu — apeluję do 
władz polskich o wstrzymanie 
publikacji celem zapobieżenia 
nadchodzącej, tragedii. Poczucię 
odpowiedzialności za rozwój i 
dobro islamu w Polsce nakazuje 
mi zabrać głos w tej niezwykle 
poważnej sprawie. Nie chcemv, 
aby w podobne prowokacje wcią­
gnięto wyznawców islamu”.

(PAP)

del przerwano, Rosjanie zebrali 
się w małych grupkach i z oży­
wieniem rozmawiali, niektórzy u- 
siłowali Włączyć samochodowe 
radia i słuchać wiadomości. Po 
godzinie ■ handel wrócił do nor­
my.

Rozmawiam z mężczyzną w 
średnim wieku, zajętym akurat 
sprzedaż: butli tlenowych.

— A czeg0 się mamy obawiać? 
W razie czego — wpuszczą nas 
przecież z powrotem.

— Będziecie wracać?
— Jak skończymy handlować.
— Gorbaczow nie jest już pre­

zydentem. W areszcie, domowym.
— Przecież całego narodu nie 

zamkną...
W południe przed niektórymi 

stacjami benzynowymi w Tarhow- 
skiem, głównie tymi usytuowa­
nymi przy trasie międzynarodo­
wej w kierunku na Rzeszów i 
Przemyśl ustawiły się długie ko­
lejki. Wśród kupujących byli tak­
że Rosjanie. Twierdzili, że nie 
kupują paliwa z myślą o powro­
cie. Chcieli jeszcze pohandlować. 
Polacy kupowali na zapas, oba­
wiając się. że benzyna albo 
wkrótce zdrożeje, albo będzie jej 
brakowało. (sam, pg. zyg) 

boicie się. Dla demokracji po­
trzebny spokój i ład.

Zegnamy się. Przed wejściem 
na teren bazy radziecki żołnierz 
pyta, czy mamy papierosy.

Nie mamy. Mamy aktualne 
wiadomości z zachodnich agencji, 
które podobno kłamią...

ZYGMUNT SZYCH
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Równoległo fe toczącej »i<? 
dyskusji o kształcie regio­
nalizacji Polski, . formuło­

wane są różnorodne opinie na 
temat trybu i tempa wprowa­
dzania zmian w Organizacji te­
rytorialnej państwa. W pewnym 
uproszczeniu można te opinie 
podzielić na lwie grupy.

Wedle pierwszej nazwijmy ją 
„centralistyczną”, regionalizacja 
kraju powinna być dokonana w 
drodze uchwalenia aktów praw­
nych konstytuujących „od zaraz” 
nowy. ład prawno-przestrzenny 
kraju. Ośrodkiem inicjującym i 
realizującym całą reformę byłby 
rząd. Pozytywną stroną tej pro­
pozycji jest niewątpliwie przej­
rzystość trybu i szybkość prze­
prowadzanej regionalizacji. Zda­
niem przeciwników tej koncepcji 
reforma organizacji terytorialnej 
państwa powinna przebiegać w 
sposób ewolucyjny. Regionaliza­
cji kraju nie można „zdekretować” 
wolą polityczną rządu czy innych 
centralnych ośrodków władzy. 
Dla powodzenia planowanej re­
formy konieczne jest istnienie 
regionalnych sił politycznych, 
zdolnych skupić wokół siebie po­
parcie społeczne dla idei budowy 
regionów. Inicjatywa i główny 
ciężar tworzenia regionów musi

spocząć na społeczeństwie, rola 
zaś rządu ograniczać się powin­
na do politycznego i ekonomicz­
nego wspierania planowanej 
transformacji ustroju terytorial­
nego.

Według mnie odejście od obec­
nej scentralizowanej organizacji 
terytorialnej na rzecz oparcia 
państwa na regionach wyposażo­
nych w szerokie uprawnienia po­
winno odbyć się w sposób ewo­
lucyjny i spokojny. Proces ten 
musi opierać się na rozwiniętych 
i przygotowanych politycznie oś­
rodkach regionalnych. Wychodząc 
z tych założeń pragnę przedsta­
wić zarys propozycji dochodzenia 
do regionu autonomicznego, jako 
jednego z możliwych rozwiązań 
prawno-ustrojowych wykonywa­
nia władzy publicznej na pozio­
mie regionalnym.

Obowiązująca obecnie Konsty­
tucja RP nie stwarza podstaw 
prawnych do rozpoczęcia procesu 
regionalizacji Polski. W związku 
z tym potrzebna jest taka nowe­
lizacja ustawy zasadniczej, aby

_ DZIENNIK POŁSKj

ieżka do regionu
znalazły się w niej odpowiednie 
zapisy prawne, umożliwiające 
podjęcie reformy administracyj­
nej państwa. Można by wykorzy­
stać tu propozycje zgłoszone w 
uchwale z dnia 27.IV.1991 r. pod­
jętej przez Krajowy Sejmik Sa­
morządu Terytorialnego. Wedle 
tych propozycji, ustawa konsty­
tucyjna przewidywałaby tworze­
nie terytorialnych związków sa­
morządowych. wyposażonych 
m. in. w osobowość prawną i pra­
wo własności. Dodatkowo Sejm 
mógłby przekazać -uprawnienia 
ustawodawcze terytorialnym 
związkom samorządowym. Pod­
stawowym 1 jedynym wymie­
nionym w ustawie konstytucyj­
nej z nazwy — terytorialnym 
związkiem samorządowym byłaby 
gmina.

Taki zapis nie rozstrzygałby 
więc definitywnie tworzenia 
powiatowych związków teryto­
rialnych czy regionów samorzą­
dowych bądź autonomicznych. 
Przedstawiona propozycja nie 
przesądzałaby ostatecznego 

kształtu terytorialnej organizacji 
państwa. Dopiero w drodze usta­
wodawstwa zwykłego i konstytu­
cyjnego (w przypadku regionów 
autonomicznych), wykorzystując 
jednocześnie powstającą prakty­
kę kształtowałby się ustrój tery­
torialny państwa. Możliwym, 
choć nie koniecznym zwieńcze­
niem tego trudnego procesu, by­
łyby odpowiednie przepisy nowej 
Konstytucji.

Inicjatywa utworzenia regionu 
autonomicznego mogłaby przy­
sługiwać sejmikom wojewódzkim 
albo radom gmin, których lud­
ność stanowi co najmniej więk­
szość danego województwa. Do 
zainteresowanych podmiotów na­
leżałoby przygotowanie projektu 
statutu autonomicznego określa­
jącego zasięg terytorialny projek­
towanego regionu, zakres decen­
tralizacji władzy wykonawczej 1 
ustawodawczej, organizację we­
wnętrzną organów regionu oraz 
zasady i tryb wyborów do orga­
nów uchwałodawczych regionu.

W związku s tym, że inicjaty­
wa ustawodawcza przysługuje 
ściśle określonemu kręgowi pod­
miotów, inicjatorzy utworzenia 
regionu autonomicznego musieii- 
by uzyskać od któregoś z tych 
podmiotów poparcie dla swojego 
projektu. Ewentualne uchwalenie 
statutu przez parlament w dro­
dze ustawy konstytucyjnej usta­
nawiałoby region autonomiczny i 
tworzyłoby podstawy prawnego 
jego funkcjonowania.

Kolejnym etapem zamykają­
cym proces inicjowania, regionu 
autonomicznego byłyby wybory 
do organu uchwałę Ja wczego re­
gionu — rady regionalnej, rozpi­
sane przez prezydenta RP.

Można przypuszczać, że statut 
autonomiczny uchwalony przez 
parlament przekazywałby nowe­
mu regionowi stosunkowo szczu­
płe upoważnienia ustawodawcze. 
Dopiero w dalszym procesie do­
stosowywania struktur i prawa 
do nowych rozwiązań ustrojo­
wych następowałoby rozszerzenie 
tych uprawnień.

Wyżej zarysowana „Ścieżka 
dojścia” do regionu autonomie** 
nego zakłada, że inicjatywy i 
związany z nią poważny wysiłek 
prawno-organizacyjny należeć 
będzie do regionalnych sił polity­
cznych i ich reprezentantów w 
parlamencie. Rolą rządu nato­
miast będzie ustosunkowanie się 
do konkretnego projektu statutu 
autonomicznego wniesionego 
przez odpowiednią grupę parla­
mentarzystów. W ten sposób na­
stępowałoby tworzenie regionów 
autonomicznych tam, gdzie istnie­
ją odpowiednie warunki ekono­
miczne. społeczne i polityczne.. 8 
rezygnacją z jednorazowej reali­
zacji zasady powszechnej auto­
nomii terytorialnej w skali całe­
go państwa.

Przyjęcie powyższej drogi two­
rzenia regionów autonomicznych 
byłoby zgodne z ogólnym prze­
konaniem. że realizacja programu 
regionalizacji Polski wymaga 
wsparcia konkretnych i wpływo­
wych sił społecznych. Natomiast 
wszelkie próby nadania regio­
nom praw bez konsultacji będzie 
przyjęte przez miejscową opi­
nię publiczną jako kolejny prze­
jaw centralizmu i „czystego kon­
struktywizmu” elit rządzących.

PAWEŁ ADAMOWICZ

Czechosł&waefca fabryka, która 
produkowała wyrzutnie ra­
kietowe, obecnie montuje 

podnośniki hydrauliczne. Brytyj­
ska firma odkryła, że produkowa­
ne dotychczas przez nią tzw. 
sprytne bronie, mogą również 
być wykorzystane do ochrony 
środowiska. Główny szwedzki 
koncern zbrojeniowy planuje 
zwolnienie co najmniej 24 proc, 
swych pracowników, a Argenty­
na zrezygnowała z nrogramu bu­
dowy broni rakietowej.

Koniec zimnej wojny powodu­
je kurczenie się światowego prze­
mysłu zbrojeniowego. Rządy od­
wołują zamówienia, producenci 
broni łączą się, ® setki tysięcy 
robotników tracą miejsca pracy. 
Budżety wojskowe poszczególnych 
państw zmniejszają się już czwar­
ty rok z rzędu, po dziesięciole­
ciach wzrostu. Jednakże szwedz­
cy naukowcy wskazują, że łącz­
na wysokość tych budżetów wy­
nosiła w 1990 roku 950 mld do­
larów, to znaczy były one o 76 
proc, większe niż 25 lat temu.

Handel bronią konwencjonalną 
spadł w roku 1990 o 35 proc., do 
poziomu 21,7 mld dolarów. Jak 
wynika z badań mieszczącego się 
w Sztokholmie Międzynarodowe­
go Instytutu Badań '.Pokojowych, 
Związek Radziecki i Stany Zjed­
noczone, nś które przypada: ■ 60 
proc, światowych wydatków na 
zbrojenia, zmniejszyły zakupy od­
powiednio ® 10 i 6 procent.

Doug Mellgrai (AP) Na zbrojeniach można tylko stracić
< ... * \ ■

itrach w karabinach?
„Nie ma żadnepo gpoaobu obej­

ścia obecnej, potrzeby przysto- 
sowania się do istniejącego za­
potrzebowania. Zamykanie fa­
bryk i zwolnienia pracowników 
są raczej zasadą niż wyjątkiem 
— powiedział Herbert Wulf se 
wspomnianego instytutu.

Z badań przeprowadzonych 
przez rząd amerykański wynika, 
że wojna w Zatoce, mimo jź by­
ła okazją do zaprezentowania 
„sprytnej broni”, nie spowoduje 
odwrócenia się tendencji schył­
kowej w biznesie obronnym, a 
nawet nie doprowadzi do złago­
dzenia tej tendencji. Zdaniem 
Wulfa, USA, ZSRR i Europa Za­
chodnia mogą w tym roku wy­
dać na broń o 5 proc, mniej, a 
łączne wydatki światowe mogą 
spaść do roku 1995 o 15—-30 proc.

W swym dorocznym raporcie 
za rok 1991 Instytut Sztokholm­
ski stwierdza, że olbrzymi ame­
rykański przemysł zbrojeniowy... 
szybko zbliża się do sytuacji, 
która doprowadzi do fundamen­
talnych mian strukturalnych i 

do dalszego zmniejszenia rozmia­
rów tego przemysłu. Producenci 
i agencje rządowe na całym świę­
cie stoją w obliczu problemu 
przeszkolenia robotników i prze- 
zbrojenia linii montażowych, ale 
lemiesze nie zawsze sprzedają się 
tak dobrze jak miecze.

Czechosłowacja, która była ar­
senałem byłego bloku sowieckie­
go deklaruje, po swej rewolucji 
demokratycznej z 1989 r., że wy­
cofa się z biznesu zbrojeniowego, 
który jednak w przeszłości do­
starczał jej 25—50 proc, docho­
dów w twardej walucie. Nowe 
cywilne towary, w rodzaju wóz­
ków podnośnikowych, znajdują 
niewielu nabywców, a zagrożo­
nych zostało około 80 tysięcy 
miejsc pracy. W tej sytuacji rząd 
zgodził się na sprzedaż czołgów 
do Syrii i wyrzutni rakietowych 
do Iranu,

Z danych instytutu sztokholm­
skiego wynika, że stosunkowo 
niskie wydatki wojskowe. Ja­
ponii wzrastały stale z 20,6 mld 
dolarów w roku 1981 do 30,5 mld 

•to roku 1990 i w ciągu najbliż­
szych 3 lat przewiduje się dal­
szą tendencję ich wzrostu.

Indie były dwa lata temu czo­
łowym importerem broni na 
świecie, przeznaczając na za­
kup tych towarów w ciągu 5 lat, 
do roku 1989, prawie 17,4 mld 
dolarów. Jednakże w roku 1990 
import indyjski zmniejszył się o 
1,5 mld dolarów, a równocześnie 
przystąpiono do modernizacji 
krajowego przemysłu zbrojenio­
wego. Z raportu instytutu wyni­
ka, że eksport broni do krajów 
Trzeciego Świata spadał i naj­
prawdopodobniej będzie nadal 
spadać w najbliższej przyszłości, 
ponieważ kraje te mają coraz 
mniej rezerw walutowych.

Duży wpływ na handel bronią 
mają też układy rozbrojeniowe i 
żądania wprowadzenia regional­
nych ograniczeń w dziedzinie 
zbrojeń. Zdaniem Petera Ho­
warda, Wydawcy... prestiżowego
tygodnika brytyjskiego Jańe’ś De- 
fense Weękly, jest, wiele nie­
pewności, rządy przekonują się, 
co będzie oznaczać układ o re­

dukcji sił konwencjonalnych w 
Europie i era pozimnowojenna.

Podpisany w 1990 r. układ o 
ograniczeniu zbrojeń konwencjo­
nalnych (CFE) przewiduje znisz­
czenie przez kraje członkowskie 
NATO i byłego Układu War­
szawskiego pewnych typów bro­
ni.

Bliskowschodnie kraje nafto­
we zakupiły w latach 1985—89 
od 10 największych producentów 
broni aż 61 proc, ich eksportu 
wartości 164 mld dolarów. Naj­
większym pojedynczym importe­
rem broni w roku 1990 była A- 
rabia Saudyjska, która zakupiła 
broń za 2,5 mld dolarów. Jednak­
że naństwo to ma listę potrzeb­
nej broni wartości 14 mld dola- 

j rów, na której widnieje m. in. 
235 ciężkich czołgów Ml-Al, 100 
helikopterów AH-64 pachę i 24 
myśliwce . F-15, Wszystkie te ęo- ,, 
dzaje broni są. produkcji ame­
rykańskiej.

Jednakże kraje zaliczające, się 
do największych eksporterów bro­
ni wzywają do powściągliwości 

-w sprzedawaniu broni do tego 
niestabilnego rejonu. Te państwa 
to: ZSRR, USA, Wielka Bryta­
nia. Chiny i Francja. Rządy na 
całym świecie rezygnują z pro­
jektów zbrojeniowych lub poszu­
kują mniej kosztownych Warian­
tów.

Ód roku 1987 około 100 tysię­
cy pracowników przemysłu p- 
bronnego w Europie Zachodniej, 
na ogólną liczbę 1,5 min. straci­
ło pracę. Do roku 1995 co naj­
mniej dalsze 300 tys. może pójść 
w ich ślady. Jeden ze szwedz­
kich koncernów zbrojeniowych 
zamierza zwolnić 1.600 lub wię­
cej, na ogólną liczbę 6.600 swych 
pracowników. W neutralnej 
Szwecji producenci broni zatrud­
niają 10 proc, pracowników prze­
mysłu wytwórczego.

Główni producenci silników 
odrzutowych w Europie przeja­
wiają tendencje do łączenia się, 
podobnie jak wytwórcy elektro­
niki wojskowej, rakiet i heliko­
pterów. Proces ten zaczyna prze­
kraczać granice Europy. W ubie­
głym roku British Aerospace ii 
amerykański koncern General 
Dynamics zawarły porozumienie 
o poszukiwaniu dróg współpra­
cy. Izraelski' przemysł lotniczy, ma 
wśpółpfaćÓWać z amerykańskim 
koncernem TRW Inc. w dziedzl- 

. ?nie produkcji zdalnie sterowa­
nych pojazdów przeznaczonych 
do celów cywilnych.

Philby nie miał -wtedy 
dużego wyboru. O- 
trzymał bowiem in­
formację s Ambasa- 

. dy w Ankarze, że ofi­
cer NKWD, Konstan­

ty Wołkow, pracujący w ambasa­
dzie rosyjskiej, zaproponował, za 
określoną sumę pieniędzy, azyl i 
bezpieczeństwo dla siebie i żony, 
udzielenie informacji w sprawie 
trzech rosyjskich agentów pracu­
jących w Anglii; gwóch z nich 
miało być g Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, a trzeci z kontr­
wywiadu. Philby domyślił się, że 
chodzi o niego i sprawę należało 
potraktować poważnie i z wielką 
ostrożnością. W pracy, którą się 
zajmował, każdy ruch, każda de­
cyzja były notowane, miały ślad. 
Philby powiadomił swój rosyjski 
„kontakt” o Wołkowie i następ­
nie w sposób zręczny, zwolnił 
maszynę administracyjną by ®- 
późnić swój wyjazd do Ankary. 
Kiedy się tam w końcu zjawił 
by skontaktować się s Wolko­
wem, okazałe się, ie Wołkow 
r.nikł i nikt o nim nigdy w Am­
basadzie rosyjskiej nie słyszał. 
Wiele lat później, kiedy Philby 
był przesłuchiwany, sprawa znik­
nięcia Wolkowa poważnie obcią­
żała jegó. konto, gdyż było oczy­
wiste, że Wołkow został usunię­
ty przez KGB gdyż zagrażał je­
dnemu z ich najlepszych agen­
tów. Dowodu jednak nie potra­
fiono mu przedstawić a Phil- 
by’emu sprzyjało, nie po raz pier­
wszy, szczęście.

Spraw* Guźenki wyglądała 
nieco inaczej. Dzięki jego zezna­
niom aresztowano około 20 agen­
tów rosyjskich, w tym dr 
Allana Nunn May, fizyka który 
przekazał Rosjanom próbki Ura­
nu 235. Zeznania aresztowanych 
przyniosły dalsze rewelacje o 
rozmiarach rosyjskiej penetracji. 
Gużenko utrzymywał o istnieniu 
dwóch agentów o kryptonimie 
ELLL Jednego z nich, była to 
kobieta, aresztowano . w Kana­
dzie. Drugi, s powodu zmienia­
jących się zeznań Gużenki, stał 
się prawdziwą enigmą i Jego po­
szukiwania ciągnęły się latami. 
Tajemniczy ELLI spędzał sen z 
powiek pracownikom. Ml 5, ale 
kandydatów na ELLI było tak 
wielu, że zeznania Gużenki nie 
stanowiły bezpośredniego zagro­
żenia dla Philby’ego.

W 1948 roku spotyka go duży 
saszczyfc Otrzymuje OBB (Os-

Janina L. Cunnelly

Emerytura szpiega
der Imperium Brytyjskiego), do­
wód, że jego praca była ceniona, 
a wiązane z nim nadzieje — du­
że. W 1957 roku Philby zostaje 
wysłany ’ na' placówkę do Turcji 
gdzie, jak się sugeruje, polecono 
mu zagrać rolę podwójnego agen­
ta, a'w dwa’lata później zostaje 
mianowany łącznikiem wywiad® 
angielskiego s CIA 1 a FBI w 
Waszyngtonie. Jest te bardzo po­
ważne zadanie i,, jak uważano, 
Philby był przygotowywany do 
objęcia najwyższego’ stanowiska, 
szefa SIS. a przynajmniej jego 
zastępcy. Minęło zaledwie dzie­
więć lat od chwili, kiedy Philby 
rozpoczął pracę w wywiadzie. 
Tempo promocji było duże, ale 
nie było niezwykłe. Rozpoznawa­
no jego talent i zdolności opera­
cyjne, ale cały kontrwywiad był 
najwyraźniej nieszczelny i wszy­
stko wskazywało na to, że wią­
zało się to ze sprawą organizacji 
pracy, w której pojawiały się 
często konflikty kompetencji 
między poszczególnymi organiza­
cjami wywiadu. Philby to wyko­
rzystywał.

Wszystkie Wormacje, Jakie 
przekazał KGB, ®ą trzymane w 
tajemnicy. Nie ma też zbyt wiele 
informacji o tym co robił w wy­
wiadzie angielskim. To co zostało 
zwolnione spod cenzury „ścisłej 
tajności” nie jest imponujące, 
wręcz można powiedzieć, że zdu­
miewająco nikłe. Mówi się o ja­
kiejś małej operacji w Hiszpanii, 
o planach porwania Canarisa. 
które zostały przez angielskich 
zwierzchników Philby’ego odrzu­
cane, sugeruje się. że Philby 
mógł powiadomić Moskwę © tym, 
iż Anglicy posiadali Enigmę (o- 
trzymali ją . wraz z prototypem 
maszyny deszyfrującej w 1939 ro­
ku od polskiego wywiadu). Nieco, 
pewniejsza Jest informacja o or­
ganizowaniu przez CIA i SIS 
grup dywersyjnych, które w »- 
kresie zimnej wojny były wysy­
łane na Litwę, do Albanii, na 
Ukrainę,' de Rosji i do Polski. 
Philby powiadomił Moskwę ® 
tych operacjach i większość wy­
słanych ludzi rosiała wydniFyco- 

na. Gdyby przewinienia Phll- 
by’ego wobec wywiadu angiel­
skiego i amerykańskiego ograni­
czały się do tych i paru innych 
zarzutów, to skandal i nagłośnie­
nie wokół jego osoby byłyby bar­
dzo trudne do wytłumaczenia.

im Philby, przebywając na 
placówce w Waszyngtonie, 
utrzymywał wiele kontak­

tów,®, przede wszystkim miał ofi­
cjalny wgląd do tajnych doku­
mentów CIA i FBI, związanych 
z operacjami antykomunistyczny­
mi. Dzięki temu zorientował się, 
że trwają poszukiwania rosyj­
skiego agenta © kryptonimie HO­
MER. Philby wiedział, że jest 
nim Donald MącLeah. Rosjanie 
chcieli, by MacLean pracował 
jak najdłużej, a ponieważ usta­
lanie tożsamości agenta trwa nie­
kiedy bardzo długo, Philby miał 
czuwać nad bezpieczeństwem 
MacLeana i zawiadomić go w 
odpowiednim momencie. MacLe- 
anowi w międzyczasie nerwy już 
odmawiają posłuszeństwa i jego 
pijackie awantury są tak gwał­
towne, że dowodzą rozdwojonej 
osobowości i tak odbierają to Je­
go koledzy z Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. W Kairze, gdzie 
przebywał na placówce dyploma­
tycznej. zdemolował mieszkanie 
znajomej Amerykanki, został od­
wołany do Londynu, poddany 
sześciomiesięcznej kuracji anty­
alkoholowej i powrócił do pracy. 
Kończy się powoli dobra passa 
dla Philby’ego, W jego mieszka­
niu w Waszyngtonie pojawia się 
Guy Burgess, którego zachowa­
nie nie Jest lepsze od zachowa­
nia MacLeana i staje się Wprost 
niebezpieczne dla jego zajęcia 
jako rosyjskiego agenta. Philby 
liczy na to, że mając'go u siebie 
w domu, będzie mógł wywierać 
na niego wpływ, kontrolować Je­
go postępowanie, ale Burgess po­
stępował według własnego' uzna­
nia i po pijanemu obraził wielu 
ludzi, także z kręgu CIA.

W tym to czasie, śledztwo wo­
kół HOMERA wkracza w niebez­
pieczną fazę i po uzyskaniu ago- 
dy od swojego rosyjskiego „kon­

taktu* Philby przekazuje Bur- 
gessowi polecenie wyjazdu d® 
Londynu i powiadomienia Mac­
Leana. Burgess oomaga Donaldo­
wi MacLeanpwi w organizacji 
ucieczki, zamawia dwie kabiny 
na statku s Southampton do 
Francji i... sam ucieka z nim do 
Rosji. Ta ucieczka Burgem, 
znanego wszystkim jako przy­
jaciela Philby’ego, była fatalna. 
Dowodziła, że Philby jest nie­
kompetentny w swoim zawodzie 
albo że jest agentem rosyjskim, 
ku czemu skłaniały się najbar­
dziej służby CIA. Philby sostaje 
odwołany do Londynu 1 staje 
przed sądem MI 5. Eksperci od 
przesłuchań usiłowali go złamać 
psychicznie i złapać na nieścisło­
ści, ale Philby znał grę, nie tra­
ci panowania, racjonalnie tłuma­
czy niejasności i chociaż część 
przesłuchujących go „była prze­
konana o jego winie, nie można 
było mu jej udowodnić, co zde­
nerwowało amerykańskich part­
nerów angielskiego . wywiadu. 
Wskutek rywalizacji, nieporozu­
mień między tymi dwoma wy­
wiadami, Philby uzyskuje oficjal­
ne uniewinnienie. Premier Mac- 
millan złożył w Parlamencie oś­
wiadczenie, że Philby nigdy nie 
zdradził swojego kraju. Był to 
wielki triumf dla asa wywiadu 
KGB.

Warto dodać, że premier Mac- 
millan miał wielki wstręt do 
służb wywiadowczych i niecier­
pliwiły go ich zawiłości i gra. 
Ten wstręt podzielał jego sekre­
tarz, lord Egremont. który pry­
watnie głosił, że „byłoby o wiele 
lepiej udostępnić Rosjanom dwa. 
razy na tydzień notatki z posie­
dzeń gabinetu, by zapobiec nie- 
bezniecznemu... zgadywaniu”.

ecyzją premiera Macmilla- 
na Kim Philby musiał 
odejść z SIS. Imał się róż­

nych zajęć, ale w końcu jego 
koledzy —- przekonani, że padł 
ofiarą CJA — załatwili mu pra­
cę korespondenta „tygodników 
„The Obseryer” i „Economist” w 
Bejrucie, gdzie po jakimś czasie 
zaczęte go ponownie wciągać do

Gentleman z KGB (3)

pracy wywiadowczej, być może 
po to by uzyskać dowód jego wi­
ny; przypuszczano bowiem, że 
będzie się kontaktował z Rosja­
nami. Dochodzenie w jego spra­
wie wcale nie zostało zaniecha­
ne i kiedy znaleziono świadka 
jego komunistycznej przeszłości, 
wysłano do Bejrutu jednego z 
ludzi, który brał udział w prze­
słuchaniu Philby’ego. Jack Eas- 
ton skonfrontował Philby’ego J 
przedstawił dowody. Philby przy­
znał się do współpracy z Moskwą, 
ale nie wyjawił, żadnych detali. 
Easton zaproponował mu ponie­
chanie procesu w zamian za peł­
ne zeznania. Philby grał na 
zwłokę i żądał gwarancji. 
Easton wraca do Londynu 
po dalsze instrukcje, ale 
przypuszcza się, że Anglicy stwo­
rzyli Philby’emu szansę ucieczki. 
Było to mniej kłopotliwe niż 
perspektywa skandalu, którego 
polityczne reperkusje byłyby fa­
talne dla ówczesnego rządu.

Philby zostawił żonę Eleonorę, 
dzieci, i 23 stycznia 1963 roku 
zniknął z Bejrutu. Jak się przy­
puszcza, zabrał go do Związku 
Radzieckiego rosyjski frachto­
wiec „Dolrnatowa”.

•Po ucieczce Philby’ego stwo­
rzono specjalną komisję w MI 5, 
która zajmowała się drobiazgo­
wym śledztwem wielu pracowni­
ków wywiadu, a także osób cy­
wilnych. Weryfikacje ciągnął?/ 
się latami. W wielu wypadkach 
udowadniano współpracę z wy­
wiadem rosyjskim, ale w innych, 
dowody były na tyle niejedno­
znaczne, źe mimo poważnych 
podejrzeń, jak to miało miejsce 
w wypadku byłego dyrektora 
MI 3 Rogera Hollisa, nie docho­
dziło do oskarżeń.

Kim Philby przekazał Rosja­
nom system operacyjny wywiadu 
angielskiego, co oznaczało, że Mo­
skwa mogła w odpowiedni spo­
sób „kierować” jego pracą. KGB 
znała organizację, metody, takty­
kę, szyfry, komunikację, ludzi, 
operacje — Jednym słowem wy­
starczając© dużo, by skutecznie 

neutralizować wszystkie akcje 
antyrosyjskie i antykomunisty- 
czne. Po ucieczce Philby’ego po­
jawiły się opinie, że cały wy­
wiad, a jest to przede wszystkim 
ogromna biurokratyczna organi­
zacja, należało organizować od 
początku według nowych zasad.

Politycznych konsekwencji 
działalności Philby’ego jeszcze 
nikt nie podliczył — ale z całą 
pewnością przyczynił się do pod­
trzymania-zimnej wojny i wzmo­
cnienia pozycji Moskwy w rywa­
lizacji z Zachodem.

Kim Philby przeżył w Moskwie 
25 lat i do końca były czynny i 
użyteczny dla KGB, która doce­
niając jego oddanie, stworzyła 
mu warunki, w których mógł 
kontynuować swotje przyzwycza­
jenia i mieszczańskie upodoba­
nia. Miał oczywiście obywatel­
stwo Związku Radzieckiego, był 
odznaczony; Orderem Lenina, 
Orderem Czerwonego Sztandaru, 
Orderem Przyjaźni Narodów, wy­
sokim węgierskim. orderem, od­
znaczeniami: wschodnioniemiee- 
kim, bułgarskim i kubańskim.

Miał cztery żonv; Austriaczkę 
Lizi Friedmann (poślubił ją W 
Wiedniu, tuż po zakończeniu stu­
diów), Angielkę Aileen, Amery­
kankę Eleonorę i na koniec Ru­
fę, pół Polkę — pół Rosjankę. 
Podróżował po Związku Radziec­
kim i po krajach Bloku Wschod­
niego. Jego dzieci odwiedzały g® 
w Moskwie. Odwiedzali go także 
dziennikarze, ale niezwykle rzad­
ko,. bo Philby nie udzielał wy­
wiadów. Trzy razy rozmawiał g 
nim Graham Greene, ale na dłuż­
szy wywiad, niedługo przed swo­
ją śmiercią, wybrał angielskiego 
dziennikarza urodzonego w Au­
stralii.

■Lubił angielskie koszule, swe­
try i flanelowe spodnie. Prenu­
merował Timesa i inne zachod­
nie dzienniki. Jego tryb życia 
nie zmieniał się do końca. Dużo 
czytał, był zorientowany ■ w tym, 
co dzieje się w Anglii i na 
świecie, pracował, rozwiązywał 
krzyżówki, i wierzył, że jego 
działalność „przysłużyła się Bry­
tyjczykom” — czego zważywszy 
na stock-hausenowskie tony w 
biografii Philby’ego nie można 
wykluczyć, gdyż świat, w którym 
Philby się poruszał, jest pełen 
zagadek, niewiadomych i para­
doksów a ponadto wiadomo, ż® 
przeciwieństwa często się przyó 
ciągają,
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Krakowskie 
salony

Galeria „Farbiarnia” powstała 
przed ośmiu laty, co ustawia ją 
w rządzie najstarszych prywat­
nych galerii Krakowa. Jaga Szy. 
manowska zaczęła od niewielkie­
go pomieszczenia przy ul. Gro- 

1 dzkiej 2 skąd rozszerzyła dzia­
łalność na dwa hotele krakow­
skie: „Cracouię” i „Forum". W 
„Cracouii" — biżuteria i inne u- 
żytkowo-dekoracyjne drobiazgi, 
w „Forum" — malarstwo, Ry­
sunki, grafiką, niekiedy również 
akwarele czy gwasze eksponowa­
ne także w macierzystej niejako 
siedzibie „Farbiarni” przy Gro­
dzkiej. Teraz po remoncie, ma­
ła pomieszczenie w podwórzu 
przy Grodzkiej 2 unowocześniło 
się ogromnie i zmieniło charak­
ter: tylko rzeczy użytkowe. Sztu­
ka — tylko w „Forum".

Galeria ma w swoich zbiorach 
prace znanych artystów krakow­
skich: Janiny KraUpe-Swidet- 
skiej, Stanisława Rodzińskiego, 
grafiki Andrzeja Pietseha. Lan­
suje interesujących młodych i 
bardzo młodych: Konieczko. Ko­
zyra.

W „Farbiarni” odbywa się ok. 
10 wystaw rocznie. Wystawy — 
z wernisażami: eleganckimi i za­
szczycanymi przez PT Publicz­
ność. Niedawno „Farbiarnia” ja­
ko pierwsza z prywatnych gale­
rii Krakowa szerzej przedstawiła 
malarstwo Witolda Skulicza zna­
nego dotąd jako grafik i twórca 
krakowskiego Biennale (od tego 
roku Triennale) Grafiki. Następ­
ny wernisaż — jesionią. Kogo 
tym razem nokaże ..Farbiarnia” 
— zobaczymy. Galeria nie zdra­
dza przedwcześnie swoich pla­
nów wystawienniczych i nie jest 
w tej praktyce odosobniona. Po­
czekajmy więc cierpliwie do paź­
dziernika.

A

Galeria Teatru Sytuacji w 
Rynku Gł. 7 (czyli — ogólnie 
rzecz biorąc — Pod Jaszczura­
mi) jest po pierwsze galerią mło­
dych, czyli tym co powinno mieć 
miasto z dużą o długich tradyc­
jach uczelnią artystyczną. Dzie­
je krakowskiej uczelni to równie 
długa historia buntu kolejnych 
pokoleń, od młodego Matejki po­
czynając.

Na charakterze Galerii waży 
w sposób istotny osobowość Da­
riusza Gorczycy: kontrowersyjna 
zapewne, ale twórcza i ciekawa. 
Wystawiają studenci ostatnich 
lat i młodzi absolwenci Akade­
mii. Po czerwcowo-lipcowej wy­
stawie Dariusza Gorczycy, który 
pokazał malarstwo, rzeźbę, gra­
fikę, rysunek ą także przedmioty 
teatralne i teksty sceniczne — 
wystawia Dorota Łacek. Aktor­
ka w Teatrze Sytuacji, tegorocz­
na absolwentka Akademii, gdzie 
studiowała grafik? u prof. An­
drzeja Pietseha. Prezentacja w 
Galerii Teatru Sytuacji jest pry­
watnym. bardzo osobistym uzu­
pełnieniem wystawy dyplomo­
wej. Emocjonalna, spontaniczna 
—- jak wszystko, co dzieje się w 
tej galerii, W teatrze, zresztą też.

Warto zajrzeć do tej galerii. 
Wystawa Doroty Łacek — do 
końca sierpnia. Potem najpewniej 
będzie następna. Nowa, premiero, 
w Teatrze Sytuacji została za­
powiedziana na styczeń, co rów­
nież warto zapamiętać — i sko­
rzystać, gdy przyjdzie pora.

W blasku muzyki
Po raz szesnasty rozbrzmiewa 

.Muzyka w starym Krako­
wie", W blasku dużych i wiek 

kich nazwisk. We wspaniałej sce­
nerii krużganków i dziedzińców, 
we wnętrzach najpiękniejszych 
kościołów Krakowa, wśród XIX- 
-wiecznego malarstwa polskiego 
w Sukiennicach.

Pierwsze emocje, pierwsze kon­
certy już za nami. Przed nami — 
jeszcze sporo atrakcyjnych obiet­
nic zawartych w programie festi­
walowym. Dość przypomnieć, że 
za parę dni w kościele Mariackim 
da recital organowy Anthony 
Newman, światowej sławy wirtu­
oz. że z Izraelską Orkiestrą Ka­
meralną wystąpi (również jako 
dyrygent) Shlomo Mintz uznawa­
ny za jednego z najwybitniejszych 
skrzypków naszych czasów.

— Jeżeli Shlomo Mintz bierze 
w tym udział, to znaczy, że festi­
wal ma dużą rangę — przerwał 
attache kulturalny jednej z am­
basad objaśnianie co to takiego 
..Muzyką w starym Krakowie”..,

Jest w programie The Academy 
for Ancien Musie — londyńska 
Akademia Muzyki Dawnej Chrj-

Malarz i obraz
Eugeniusz Wolski-Tukan, któ­

rego twórczość ceniona jest 
jako zjawisko bardzo orygi­

nalne — ma obecnie dwie wysta­
wy: w Nowym Jorku i w krako­
wskiej galerii „Plastyka”. Malar­
stwo Eugeniusza Wo-lskiego-Tuka_ 
na komentują dla „Magazynu”: 
Zbigniew M. Legutko, nowojorski 
marszand, który organizował pier­
wszą wystawę tego artysty za 0- 
ceanem, Ignacy Trybowski — hi­
storyk sztuki i sam artysta. 
Czwartym, odmiennym w charak­
terze komentarzem jest wiersz 
Krzysztofa Ślusarczyka, polonisty 
z wykształcenia, marszanda z za­
wodu, współzałożyciela Galerii 
„Podbrzezie” w Krakowie.

ZBIGNIEW M. LEGUTKO: Eu. 
geniusz Wolski-Tukan jest artystą 
wyjątkowym w Krakowie i — jak 
sądzę — w Polsce. Jest to malarz 
którego zaliczyłbym do najwięk­
szych polskich kolorystów. W o- 
brazach jego kolor jest nie tylko 
dekoracyjny, ale i szalenie eks­
presyjny w tym sensie, że wzbo­
gaca nasz świat — świat, który 
artysta prezentuje — o dodatko­
we walory. Malarstwo Tukana jest 
w jakiś sposób oddzielne od ma­
larstwa polskiego. Nie można po­
kazać drugiego polskiego malarza, 
który malowałby w podobny spo­
sób. Jest to, w mojej opinii, nurt 
zupełnie osobny, szalenie ciekawy 
i uważam, że muzea polskie, a w 
szczególności krakowskie powinny 
zwrócić większą uwagę na to ma­
larstwo.

Gdy kilka lat temu organizowa­
łem w Stanach Zjednoczonych 
Wystawę Wolskiego-Tukana w 
mojej galerii, prezentacja ta zo­
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stophera Hogwooda. Wcześniej u_ 
słyszymy wychodzącą (dopiero? 
znów?) w szerszy świat, a — jak 
zapewnia Stanisław Gałońskj — 
grającą na dobrym poziomie Or­
kiestrę Filharmonii Lwowskiej. 
Orkiestra ta została założona w 
1902 r. a tradycje swoje wywodzi 
od Towarzystwa Śpiewaczego św. 
Cecylii stworzonego we Lwowie 
przez Franzą Xavera Mozarta, 
najmłodszego syna Wolfganga 
Amadeusza.

Wyjątkowo pracowity okres ma 
Capella Cracouiensis — gospodarz 
festiwalu. Orkiestra kameralna i 
zespół madrygalistów pojawiają 
się również jako zespoły towarzy­
szące solistom lub innym zespo­
łom. Oczywiście — obok włas­
nych koncertów. W ostatnich 
dniach festiwalu usłyszymy grupę 
dętą Capelli Cracoviensis, która 
na dziedzińcu Muzeum Czartory­
skich wykona „Wesele Figara” 
Mozarta w transkrypcji na osiem 
instrumentów.

Teraz, w drugiej połowie sierp­
nia, mamy w Krakowie w święto 
muzyki, festiwal na dobrym, eu­
ropejskim poziomie. Czy warto 
przy święcie odsłaniać jeszcze 

stała bardzo dobrze przyjęta 
przez publiczność i przez krytykę. 
Artysta znalazł wielu entuzja­
stów. Szereg prac sprzedaliśmy. 
Kto kupował? Przede wszystkim 
ludzie młodzi. W paru przypa­
dkach — polskiego pochodzenia, 
ale również Amerykanie, którzy 
po raz pierwszy zetknęli się ze 
sztuką polską.

IGNACY TRYBOWSKI: Malar­
stwo Eugeniusza Tukana, przycią­
ga i pociąga dzięki szczególnym, 
indywidualnym walorom na tle 
wielości zjawisk w sztuce polskiej. 
Tukan wybrał sobie drogę trudną, 
ale zgodną z jego usposobieniem: 
drogę niezależności i ufności we 
własną wyobraźnię, w umiejętno­
ści, które przez lata doskonalił i 
stale jeszcze adekwatnie przysto­
sowuje do zadań, jakie przed sobą 
stawia. W każdej kompozycji — 
czy jej pretekstem jest krajobraz, 
portret, kompozycja figuralna, czy 
wreszcie obrazy, które ja osobiś­
cie najwyżej cenię, obrazy będą­
ce fantazją, jakąś transformacją 
wyobrażeń o nieistniejących urzą­
dzeniach, maszynach, wehikułach, 
statkach, mobilach — siła prze­
konująca wynika z formy malar­
skiej. Z tej opowieści kolorysty­
cznej, która jest opowieścią ory­
ginalną w każdym obrazie, mają­
cą magiczną moc przyciągającą.

Jestem przekonany, że należy on 
do szczególnych twórców, którzy 
wybrali sobie własną drogę. 
Współczesnemu artyście niezwykle 
trudno znaleźć się wśród tych 
rozlicznych, wibrujących, stale 
nowych kierunków, wśród nacis­
ków jakie wytwarza życie sztuki 
i życie pozaartystyczne. Żeby w 

raz powszedniość, dramatyczną 
sytuację finansową w jakiej w 
tym roku znalazła się „Muzyka 
w starym Krakowie”? Chyba nie. 
Z czego jednakże nie wynika, że 
wolno nam o tym zapomnieć. Fe­
stiwal miał kosztować ok. 2,5 mi­
liarda zł, z czego 2 miliardy o- 
biecało Ministerstwo Kultury i 
Sztuki. Nie dało, bo nie miało. 
Po raz pierwszy głównym dona­
torem tego festiwalu jest miasto 
Kraków i województwo krakow­
skie. Być może tak być powin­
no, ale dobrze wiedzieć o tym 
wcześniej.

„Muzyka w starym Krakowie” 
jest festiwalem tanim. Festiwal or 
kiestr dętych kosztował 1,5 mi­
liarda. Mówj się, że na „Europę 
nieznaną” — najgorszą wystawę 
roku w Krakowie wydano 2 mi­
liardy — z ministerialnej dotacji. 
Gdyby 2 tego ostatniego przypad­
ku ministerstwo zechciało wyciąg, 
nąć wniosek iż rzeczą korzystniej­
szą dla kultury jest finansowanie 
znanego, starego Krakowa niż Eu­
ropy nieznanej — byłby to wnio­
sek bardzo dobry. Na rok przy­
szły i na lata następne.

J.A.

tym wszystkim znaleźć się jako 
„ja”, artysta ma bardzo trudne za­
danie. Nie jest nigdy całkowicie 
wyalienowany z rzeczywistości ar­
tystycznej, a jednocześnie musi 
Się kontrolować żeby nie popaść 
w większe lub mniejsze zależno­
ści, które nie należą do jego cha­
rakteru i talentu, są językiem w 
jakim wypowiadać się potrafiłby, 
ale nie byłby to jego własny ję­
zyk. Tukan jest przykładem nie­
zwykłej konsekwencji. Bardzo 
wcześnie określił swoje malarstwo 
znalazł kompromis pomiędzy stu­
diowaniem rzeczywistości, natury, 
która pozostaje niezastąpionym 
źródłem w jego twórczości a wy­
obraźnią czyli tym wszystkim co 
jest interpretacją, co jest prze­
kształceniem, co jest stwarzaniem 
własnego stylu.

Myślę, że jest <on bardzo cha­
rakterystyczny. Jego obrazy, bez 
względu na to czy powstały lat te­
mu dwadzieścia czy dzisiaj — po­
siadają piętno, które jest najwięk­
szym zwycięstwem i wartością 
jaką może zdobyć artysta.

Należy do szkoły krakowskiej z 
racji studiów, zamieszkania, śro­
dowiska. W tym środowisku ma 
swój własny plan. Myślę, że to 
niezwykle wzbogaca krajobraz 
artystyczny — to. że znajdują się 
w nim takie indywidualne pun­
kty, takie odrębne motywy.

EUGENIUSZ WOLSKI-TUKAN: 
Zawsze jestem podejrzliwy, gdy 
ktoś zbyt mnie chwali gdy sta­
ra się mnie ukierunkować według 
swojego sposobu myślenia. Roz­
ważam to wszystko w obie stro­
ny na takiej chińskiej wadze, sta­
ram się uczyć od tych ludzi, ale 
w odruchu samoobrony wybieram 
z tego grochu z kapustą to, co mi 
nie zaszkodzi.

O sprawach twórczych wolę się 
nie wypowiadać, wydają mi się 
skomplikowane i z natury rzeczy 
nie do końca przekazywalne sło­
wami. Miałem kolegę, który przez 
długie lata starał się ukierunko­
wać mnie na to, co najświętsze w 
sztuce, na to, co warto podglądać 
na swojej drodze twórczej zawsze, 
bez końca: na wielkich mistrzów. 
I nigdy nie był pewnym, że się 
ich dogoni, że będzie się lepszym 
lub przynajmniej takim jak oni. 
Krótko mówiąc chodzi o zacho­
wanie ogromnej pokory wobec 
warsztatu, wobec natury, z którą 
nieustannie mam kontakt i któ­
ra — to już, niestety, nie jest mo­
dne — mnie zawsze będzie inspi­
rować. Ód lat próbuję ją odprzed- 
miotowić. Odprzedmiotowić to, co 
w naturze jest najbardziej nie. 
bezpieczne/ jej przedmiotowość. 
Także — poprzez metaforę, która 
nieustannie rozciąga nade mną pa. 
rasol bezpieczeństwa.

Musi być pietyzm dla kryteriów 
niezniszczalnych. Malarstwo pozo­
staje niezmienne w sferze tych 
samych kryteriów.

Zawtowałes an

Fot. P. Grawlcz
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Między s|zo|ami
Rozmowa z TADEUSZEM BRADECKIM, 

dyrektorem Starego Teatru
— Zastanawialiśmy się czy nie zrobić przy okazji ostatniej premie­

ry, tzn. „Śmierci Iwana Iljicza”, małej konferencji prasowej podsu­
mowującej kończący się sezon i ewentualnie zapowiadającej przyszły. 
Zrezygnowaliśmy jednak z tego, ponieważ byt teatru w Polsce jest 
tak niepewny i nieuporządkowany, że rozmowa z prasą nie uniknęła­
by problemu finansów i prawdopodobnie zamieniłaby się w totalne 
narzekanie. Postanowiliśmy więc zwołać taką konferencję dopiero na 
początku przyszłego sezonu, we wrześniu, kiedy będzie już pewne, że 
nasz teatr może rozpocząć działalność — mówi dyrektor Starego 
Teatru, Tadeusz Bradecki.

«— Rozumiem, ie nie ehce Pan wyłącznie narzekać, ale w tym 
teatrze nie brak chyba powodów do satysfakcji.

— Udało nam się zrealizować większość z tego, co sobie rok temu 
założyliśmy, jestem więc zadowolony, choć umiarkowanie.

Przede wszystkim udało się dać niesłychaną ilość dwunastu pre­
mier. Wielu aktorów zagrało w tym sezonie po trzy, cztery, a nawet 
pięć czy sześć ról. Często były to duże role. A poza tym wśród tych 
dwunastu premier znacznie więcej niż oczekiwałem okazało' się przed­
sięwzięciami udanymi. Należy to cenić tym bardziej, że zryw pracy 

I odbywał się w warunkach straszliwych finansowo i organizacyjnie.
W ciągu roku ilość etatów we wszystkich działach w naszym teatrze 
zmniejszyła się o około 50. Daliśmy więc dwa razy więcej premier 
dysponując dwukrotnie mniejszą liczbą ludzi, którzy to robią i od­
było się to w atmosferze dalęko posuniętego współzrozumienia wew­
nątrz zespołu. .

— Czy należałoby zatem rozumSeć, że poza problemami finanso­
wymi nie było w teatrze innych niedomagać?

— Nie byliśmy dość sprawni organizacyjnie. Doszliśmy do udła­
wienia się własną produkcją, zwłaszcza w drugiej połowie sezonu, 
kiedy pojawiające się co dwa, trzy tygodnie premiery blokowały moż­
liwość grania poprzednich przedstawień. Również organizacja spraw 
finansowych mogłaby być o wiele lepsza i powiedziałbym, że my tu 
jesteśmy już gotowi z różnymi rozwiązaniami, ale niestety polskie 
ustawodawstwo zostaje w tyle...

— Czy zatem pod względem artystycznym niewątpliwie udany se­
zon nie skłania jednak do snucia planów na przyszłość?

— Rok temu zdecydowałem się na coś, co wydawało mi się natu­
ralnym działaniem w teatrze tego typu, co Stary Teatr, tzn. zapla­
nowanie, ogłoszenie programu na sezon, zaproszenie naszej widowni 
na te, a nie inne spektakle. To było działanie strasznie naiwne, tak 
jaikbyśmy żyli w kraju, w którym można cokolwiek przewidywać. 
Tymczasem w środku sezonu zostaliśmy bez pieniędzy, w stanie spo­
rego zamieszania prawnego. Przyszłość jest ciemna, mimo to prowa­
dzę rozmowy z reżyserami, przymierzamy się do różnych produkcji, 
ale takiej naiwności jak rok temu nie popełnię i nie będę w czerw­
cu ogłaszał planów na przyszły sezon. Tym bardziej, że ńa pewno 
rozpoczniemy go od wyjazdów zagranicznych, które ostatnio były dość 
zaniedbane. Około dwóch miesięcy zajmie nam samo wznawianie 
przedstawień po przerwie wakacyjnej. Na razie jedyną rzeczą pewną, 
o której mogę już dziś powiedzieć jest premiera „Maltego” wg tek­
stów R. M. Rilkego w reżyserii Krystiana Lupy. To jedyne z zapo­
wiadanych przedstawień, które nie zmieściło się w tym sezonie, za to 
najprawdopodobniej będzie pierwszą dużą (zajmle bowiem aż trzy 
wieczory) premierą przyszłego sezonu. Przy okazji mogę wstępnie 

I zdradzić, że chcemy wokół tej premiery zorganizować mały festiwal 
tego reżysera, korzystając z faktu, że mamy w repertuarze „Marzy­
cieli” i „Braci Karamazow” reżyserowanych przez Lupę, a Krakow­
ska Fundacja Artystów Teatru gra jeszcze jego „Człowieka bez wła­
ściwości”. Pokazując te spektakle spróbujemy zorganizować wokół 
nich jakąś dyskusję czy sesję i wystawę.

Resztę planów zdradzę dopiero około dwudziestego września, wie­
dząc, że’teatr działa 1 ma za co istnieć.

Rozmawiała: MARIA WĄS

T aigi
Krakowskie Targi Sztuki ścią­

gają sporo zwiedzających i bar­
dzo niewielu klientów. Ani jed­
nemu ani drugiemu przypadko­
wi dziwić się nie należy. Duża 
wystawa „rozplakatowana” w 
mieście, z reklamą na dostojnych 
murach Pałacu Sztuki przycią­
ga publiczność. Widz nie ma po­
wodów do rozczarowania: sporo 
dobrych obrazów, obok artystów 
z dawna uznawanych — utalen­
towani, niebanalni młodzi.

Wystawa to jedna sprawa, a 
targi to jednakże coś innego. 
Wystawie starczy w porę powie­
szony plakat. Dla handlowej pro­
mocji — to grubo za mało. Nie­
miec, który poważnie potrakto­
wał wiszący w hotelu plakat i 
zajrzał do Pałacu Sztuki z tru­
dem przyjmował do wiadomości 
brak katalogu, nikłą informację 
o artystach (tylko galeria „Far­
biarnia” wywiesiła przy obrazach 
fotografie autorów i krótkie no­
tki biograficzne), cennik na rę­
cznie zapisanej kartce...

W dalszym ciągu Krakowskie 
Targi Sztuki liczą na przypadko-

Sztuki
wego klienta — turystę: nie wy­
słano zaproszeń i informacji (no 
bo jakie informacje? Katalogu 
nie ma...) do galerii i kolekcjo­
nerów w Polsce, o zagranicznych 
nie mówiąc, ukontentowano się 
zaproszeniem krakowskich dzien­
nikarzy, nie próbując nawet 
zainteresować większych, ogól­
nopolskich tytułów.

W Targach —• jak już pisa­
liśmy — uczestniczą ŻPAP i 
dwie galerie prywatne: „Farbiar­
nia” i „Format” — z ok. 50 dzia­
łających w Krakowie. W ubieg­
łym roku było osiem. Czy w 
przyszłym roku będą Targi? Or­
ganizatorzy (ZPAP i Towarzy­
stwo Przyjaciół Sztuk Pięknych) 
zapewniają, że tak. To bardzo 
optymistyczna obietnica.

Najdroższy obraz (Autoportret 
Leszka Sobockiego) kosztuje 50 
min zł. Wśród najtańszych — 
piękne grafiki Andrzeja Jacko­
wskiego po pół min. W ciągu 
pierwszego tygodnia. Targów 
sprzedano jedną grafikę i zare­
zerwowano jeden obraz...

J.A.
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ciska nie jest kra­
jem mlekiem i mio­
dem płynącym, ale za 
to ocieka amfetami­
ną” — powiedział w 
wywiadzie dla gaze­

ty sztokholmskiej brygady anty­
narkotykowej — Olaf Peterson.

Jeszcze pod koniec lat sześć­
dziesiątych amfetamina nie by­
ła uznawana za narkotyk. W 
Anglii nazywano ją „czadem go­
sposi”. gdyż angielskie panie do­
mu zażywały amfetaminy jakoz 
swoisty bodziec do prac do­
mowych. W skład osobistego wy­
posażenia lotników amerykań­
skich. latających podczas II woj­
ny światowej na długich dystan­
sach, wchodziły pigułki amfeta­
miny, dzięki którym piloci nie 
czuli zmęczenia i nie zasypiali 
za sterami. Do narkotyków am­
fetaminę zaliczono dopiero na 
początku lat siedemdziesiątych.

Co prawda na Zachodzie am­
fetamina nie cieszy się wśród 
narkomanów takim wzięciem jak 
heroina, kokaina czy haszysz ale 
w niektórych państwach (Niem­
cy, Szwecja) bije rekordy popu­
larności. Właśnie te kraje stały 
się istnym Eldorado dla pol­
skich handlarzy' i producentów 
amfetaminy.

• A
Polska to kraj ludzi geńial- S 

ńych. Oprócz Kopernika, Skło- | 
dowskiej-Curie czy Kudelskiego, 
mamy studenta Uniwersytetu 
Gdańskiego, który z makowin u- | 
zyskał domowym sposobem po- 
ńad 90-procentówą heroinę. Jest 
także 40-letai krakowski chemik, 
twórca technologii otrzymywania 
amfetaminy o czystości 99,00 
proc. z benz-metylo-ketonu 
(BMK). Jak zapewniają niemiec­
cy eksperci do spraw zwalczania | 
narkotyków, żadnemu laborato- 8 
łorium na Zachodzie jeszcze się 
nie udało uzyskać amfetaminy p I 
tej czystości. Słowem, Polacy J 
wyprzedzili świat.

Po zażyciu niewielkiej dawki 
(20—40 miligramów) amfetaminy 
szybciej się myśli i działa. Za­
nika potrzeba snu, człowiek sta­
je gię rześki i wpada w lekko 
euforyczny nastrój. Chwilowo 
poprawia się aktywność fizycz­
na i psychiczna. Wszelkie roz­

Handlarze białą śmiercią
czarowania i przykrości schodzą 
na plan dalszy. W odróżnieniu 
od heroiny, amfetamina wyzwa­
la inicjatywę i chęć do pracy.

Przy wyższym dawkowaniu

r '

(ok. 300 miligramów i więcej) 
amfetamina wywołuje silne za­
trucie. Dochodzi do zniekształ­
ceń zdolności rozpoznawania wła­
snych przeżyć, a w konsekwen­
cji — do uczucia strachu. Zu­
pełnie zanikają precyzyjność my­

ślenia, krytycyzm, zdolności ©- 
piniotwórcze. Amfetaminista to 
człowiek wychudzony, blady i ga­
datliwy. Drżą mu ręce i wyko­
nuje nieskoordynowane ruchy 
ciała. Nałogowcy wstrzykują so­
bie jednorazowo ok. 500 miligra­
mów co 3—4 godziny. Rekordzi­

ści potrzebują dziennie ok. 15 
gramów.

Śmiertelność w tej grupie nar­
komanów ostatnio wzrasta. W 
Szwecji jest mniej więcej 15—20 

razy większa niż wśród osób nie 
mających kontaktu z amfetami­
ną. Nie wiadomo, ilu jest w Pol­
sce amfetaministów. Policja nie 
posiada żadnych danych, aie „cud 
gosposi” pod postacią białego 
krystalicznego proszku już fun- 

kcjonuja n* polskim rynku. Ce­
ny kształtują się między 70 a 
100 tys, zł za pojedynczy „strzał”.
W Skandynawii 30-miligramowa 
„działka” kosztuje ok. 30—40 do­
larów.

W Europie handel heroiną czy, 
kokainą opanowali Włosi, Kolum­

bijczycy i Chińczycy. Biznes am­
fetaminowy trzymają w garści ro­
dacy znad Wisły. Tylko w ubie­
głym roku polskie służby celne 
zatrzymały cztery osoby przemy­

cające amfetaminę do Niemiec i 
Szwecji. Nie ma miesiąca, żeby 
szwedzkie gazety nie donosiły o 
aresztowaniu i skazaniu Pola­
ków handlujących „speedem”...

Polskie praw© nie jest przygo­
towane do ścigania przestępstw 
związanych z narkotykami. Han­
dlarzom śmiercią grożą maksy­
malnie trzy lata więzienia. Ści­
ganie amfetaministów jest do­
datkowo utrudnione, bowiem po­
siadanie białego proszku nie jest 

w Polsce zabronione. Karana jest 
tylko produkcja lub sprzedaż. I 
właśnie na wykryciu produkcji 
skoncentrowały się wysiłki łódz­
kiej delegatury Urzędu Ochrony 
Państwa.

Tzw. „cynk” przyszedł z Nie­
miec. W styczniu br. dwaj fun­
kcjonariusze krakowskiego UOP 
spotkali się w Zgorzelcu z czte­
rema oficerami śledczymi z Wies­
baden. Niemcy przekazali infor­
mację. że najprawdopodobniej w 
Krakowie funkcjonuje nielegalna 
wytwórnia ’ amfetaminy przemy­
canej na Zachód. Kanały prze­
rzutowe — to przede wszystkim 
Szczecin, Gdańsk i niektóre przej­
ścia graniczne do Niemiec. O- 
kazało się jednak, że w Krako­
wie nie ma żadnej wytwórni. 
Siad prowadził do Łodzi, a ra­
czej do podpiotrkowskiej miej­
scowości letniskowej.

Dwaj młodzi łodzianie kupili 
technologie wytwarzania amfe­
taminy z BMK (produkowanego 
w Polsce) od chemika-geniusza z 
Krakowa. W pomieszczeniach 
gospodarczych pod szyldem za­
kładu produkującego nadkola 
samochodowe, urządzili labora­
torium i rozpoczęli produkcję. 
Laboratorium zorganizowali na 
profesjonalnym poziomie. Nie­
jedna placówka badawcza PAN 
mogłaby pozazdrościć wyposaże­
nia. Ale PAN nie ma pieniędzy, 
aby kupować urządzenia warto­

ści wielu milionów złotych- Na­
tomiast mafia je posiada.

— Wykrycie laboratorium, 
wspólnie z krakowską delegatu­
rą UOP, zajęło nam wiele czasu 
— mówi kapitan Paweł Prusiń- 
ski, p.o, szefą UOP w Łodzi. — 
Nad tą sprawą pracowaliśmy kil­
ka miesięcy. Kilkudziesięciu 
funkcjonariuszy służb specjalnych 
słuchało, obserwowało, śledziło, 
ustalało. Aż wreszcie trafili w 
„dziesiątkę”.

Akcję przeprowadzono w ma­
jowe południe. Obeszło się bez 
użycia broni.

— Byli kompletnie zaskoczeni 
— wspomina kapitan P- Prusiń- 
ski. — Nie stawiali oporu, gdyż 
doskonale wiedzieli, że za pro­
dukcję narkotyków dostaną niż­
szy wyrok niż za stawianie opo­
ru władzy. Obydwaj zatrzymani 
są wysokiej klasy _ specjalistami 
nie tylko w zakresie chemii, ale 
również prawa. Jeden z nich jest 
recydywistą ściganym listem goń­
czym i przebywa w areszcie. 
Drugiego zwolniono.

Ilość BMK. jaką znaleziono, 
wystarczyła do wyprodukowania 
60 kg amfetaminy, czyli półro­
cznego zaopatrzenia całego Ham­
burga. Zyski handlarzy wyniosły­
by miliony dolarów.

Kapitan Prusiński niechętnie 
zgodził się udzielić kilku infor­
macji o tej sprawie. Jest zdener­
wowany przeciekiem do prasy, 
uważa, że może to utrudnić 
śledztwo, prowadzone przez UOP 
i piotrkowską prokuraturę.

Zatrzymanie producentów i li­
kwidacja laboratorium to nie­
wątpliwy sukces Urzędu Ochro­
ny Państwa. Trzeba jednak pa­
miętać, że to dopiero _ początek. 
Producenci w hierarchii biznesu 
narkotykowego zajmują wysoką 
pozycję. Na wolności pozostają 
jednak dystrybutorzy łącznicy i 
ci, którzy stanowią mózg całego 
interesu. Śledztwo trwa.

TOMASZ
GADUŁA-ZAWR ATYŃSKI 

Dziennik Łódzki

Na wschodzie Niemiec, w by­
łym enerde, kursują dowci­
py o Niemcach z zachodu 

— bardziej złośliwe'i cięte, niż 
dowcipy erefenowców o ener- 
d owcach.

Typowy enerdowiec (Ossi) ma 
kompleks niższości wobec prze­
ciętnego erefenowca ((Wessi). 
Kiedyś, w NRD, w ciągu całych 
dziesięcioleci zduszeni w atmo­
sferze ery Ulbrichta i Honecke­
ra Ossis po cichu dowcipkowali 
Opowiadając sobie „wice”, czy­
li dowcipy wyśmiewające ofi­
cjalnie panującą paranoję. Po 
przełomie zniknęły dawne obiek­
ty prześmiewczej niechęci i by­
li obywatele NRD sami stali się 
podmiotem licznych drwin.

Jeszcze parę miesięcy temu 
zdawało się, że Ossis zupełnie 
stracili poczucie humoru. Tym­
czasem niedawno ukazała .się w 
wydawnictwie Forum Verlag w 
Lipsku sześćdziesięciostronicowa 
książeczka, w której Ingolf Ser- 
wuschok i Christine Dólle pod 
tytułem „Der besser Wessi” (Ten 
lepszy Wessi) zebrali niezwykle 
cięte dowcipy krążące wśród Os­
sich na temat Wessich. Jest ich 
niecała setka i są one świade­
ctwem wzajemnej niechęci po­
łączonego narodu o dwóch róż­
nych społeczeństwach. Niechęci,

Stosunki niemiecko-niemieckie

SZPASY i WICE
która' niekiedy zamienia się w 
czystą nienawiść. W trudnej sy­
tuacji nowych landów dobry 
,iwic” działa jak zawór bezpie­
czeństwa, jest skuteczną meto­
dą na odblokowanie psychiczne, 
na odrobinę ulgi. Obywatele 
drugiej kategorii, czyli Ossis, ma­
ją dosyć arogancji tych z zacho­
du, czyli Wessich. Owocem jest 
„wisielczy humor”.

Galerię dowcipów otwierają 
narzekania na brak pieniędzy, 
które szybko przechodzą, w tón 
agresywny skierowany przeciw­
ko-chciwości i podstępności We­
ssich, odpowiedzialnych w mnie­
maniu. autorów dowcipów za 
wszelkie niedostatki Ossich. Oto 
przykłady:

„Spotyka się dwóch Ossich: 
Gdyby nie mój Wessi. to by 
mnie wczoraj obrabowali. . Co, 
złapał złodzieja? Nie. wcześniej 
opróżnił mi sam kieszenie”.

„Pisze Wessi: Drogi Ossi, oto 

obiecane 10 DM. Chciałbym je­
dynie zwrócić panu uwagę, że 
10 pisze się z jednym zerem, a 
nie z trzema”.

W klimacie zazdrości i nie­
pewności jutra podupadli nagle 
Ossis odczuwają strach, że bo­
gaci z zachodu odbiorą im. bie­
dakom, nawet kobiety. Obawa 
ta dochodzi w dowcipach wy­
raźnie do głosu:

„Ossi do Wessiego: Moja żo­
na spodziewa się dziecka. Niech 
pan tak. na mnie nie patrzy, od 
dawna nie mam z nią nic wspól­
nego”.

„Wessi jest coraz bardziej na­
tarczywy w stosunku do za­
trudnionej niedawna pokojówki ze 
wschodu. Dziewczyna wykrzyku­
je w końcu oburzona: Niech pan 
przestanie z łaski swojej’ Nie 
jestem przecież dziwką! Wessi: 
Ależ mała, któż tu mówi o za­
płacie?”

Żeby w obecnej sytuacji coś ' 

rozśmieszyło Ossiego, to musi to 
być już coś naprawdę dużego ka­
libru. ..„Tylko martwy Wessi to 
dobry Wessi” — według tego 
motta układa się wiele gorz­
kich point:

„Spotyka się dwóch Ossich. 
jeden z nich pyta: Czemu ty 
latasz i całujesz wszystkie tram­
waje? Odpowiedź: Bo nie wiem, 
który z nich przejechał niedaw­
no Wessiego”.

„Wessi: zupą jest fantastycz­
na, po prostu niebo w gębie. 
Skąd wziął pan przepis? Ossi: 
Z ostatnio przeczytanego krymi­
nału”.

„Ossi i Wessi na plaży nad 
Bałytikiem: Wessi: Niech pan 
spojrzy, tam idzie ratownik, 
przed południem uratował mi ży­
cie. Wiem — powiada Ossi 
już się przede .mną tłumaczył”.

Książeczka ukazała się przed 
paroma tygodniami, ą już 10- 
-tysięczny nakład został wy­

czerpany ,W druku następne 
15. 000 egzemplarzy.

. Dowcipy, .krążące ..wśród 
dzi nie dziwią w nowych łan-: 
dach, gdzie w czerwęu bezrobo-

„Przedtem mieliśmy doberma­
na, ale Ossi jest grzeczniejszy i 
akuratniejszy”.

Der Spiegel

cie sięgało 2,8 miliona osób. Go­
ście z zachodu Republiki Fede­
ralnej coraz bardziej odczuwają 
niechęć z jaką zwracają się do 
nich młodzi Ossis. Niedawno 
„Frankfurter Allgemeine Zei- 
tung” zamieścił reportaż z czte­
rodniowej wycieczki doMecklem- 
burgij jedenastej klasy dziew­
cząt z zachodu. Jest on nie 
mniej gorzki niż cytowana ksią­
żeczka, tylko że to już nie są 
dowcipy. ...
„Około dwudziestu dziewcząt 
szkoły świętej Angeli pojecha­
ło do Kuehlungsborn. . Nocowa­
ły jedną noc w schronisku mło­
dzieżowym razem z klasą dziew­
cząt ze wschodu. Dziewczęta z 
zachodu były ciągnięte za wło­
sy, przezywane „pluskwami” i 
bite. Jedna z nich o czarnych 
włosach została' nazwana „tu­
recką świnią”.

W czasie wycieczki do Ro- 
stocku jednej z uczennic nie 
sprzedano Chleba. Nie był dla 
niej przeznaczony, brzmiało wy­
jaśnienie. Starszy mężczyzna 
wyrywał chwasty w swoim o- 
gródku. Dziewczęta przechodziły 
obok. Mężczyzna: Zanim wej­
dziecie na asfalt na wschodzie, 
to sobie najpierw wyczyśćcie 
buty”. A.D.
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Oprawo i zaszczyt pre­
zentacji w< Polsce 
„Lolity” Wdimira 
Nabokova walczy­
ło, to właściwe sło­
wo, więcej niż pół 

tuzina wydawców. .Prestiżowy 
sukces znakomitej oficyny w 
roku jej jubileuszu — tak, to 
już 45 lat! — cieszy. Z góry wia­
domo też, że wydawca do „Lo- 
lity”' nie dołoży. Wielu intrygu­
je: czy PIW zarobi miliardy?

Łapię się na tym, że teraz do­
piero uświadamiam sobie, jak 
długo czekaliśmy na polską edy­
cję „Lolity”. Nabokov pisał 
ją w latach 1947—54, a opub­
likował rok potem w Pary­
żu, zaś trzy lata później — 
w USA. Świat więc . zachwyca 
się już „Loiitą” od kilku dziesią­
tek lat. Ta powieść, w opinii

„Wyznania wdowca białej rasy"
znawców literatury światowej, . 
należy do 3—5 najznakomitszych 
osiągnięć sztuki pisarskiej nasze­
go stulecia! „Lolita” bywa naj­
częściej plasowana obok „Ulisse­
sa”, arcydzieła Jamesa Joyce*a 
— pisarza, który zdaniem T, S. 
Eliota „zabił i pogrzebał wiek 
XIX” i decydująco zaważył na 
literaturze wieku XX. Tu raz 
jeszcze przywołam zasługę PIW, 
bo młodzi mogą tego nie pamię­
tać — i „Ulissesa” wprowadził 
na polski rynek czytelniczy Pań­
stwowy Instytut. Wydawniczy: 
było to w 1969 roku, wydanie 
pierwsze — 40 000 egzemplarzy, 
cena 100 zł.

Lolita, światło mego życia, pło­
mieniu mych lędźwi. Mój grze­
chu, moja duszo. Cytuję pierw­
sze linijki „Lolity, czyli Wyzna­
nia wdowca rasy białej” w prze­
kładzie i redakcji Roberta Stil­
lera. Autora także erudycyjnyeh 
przypisów i posłowia. Stiller 
przełożył „Lolitę” z dwu języ­
ków: angielskiego i rosyjskiego. 
Dlaczego? — pytałem tłumacza:

— NabokoY napisał „Lolitę” 
Po angielsku. Bliską sercu, swo­
ją najlepszą książkę, miał tego 
świadomość, sam przełożył na 
rosyjski w 1967 roku. Nie jest 
to dobry przekład.

— Władimir Władimi- 
rowica Nabokow, w angiel­
skiej pisowni: Yladimir 
Nabokov, żyjąc na obczy­
źnie od 1919 do 1977 roku, 
czyli do śmierci, i pisząc 
od 1940 roku po angielsku, 
tłumacząc na angielski...

— Tak. Nabokov zgubił kil­
kadziesiąt lat rozwoju języka ro­
syjskiego. A żywił, i to przez 
długi czas przekonanie, że po­
rzucił pierwszorzędną ruszczyz- 
nę dla drugorzędnej angielszczy­
zny. Tłumaczenie i z rosyjskiego, 
i z angielskiego było także nie­
odzowne i dlatego, bo Nabokoy 
— trzeba to wiedzieć: mistyfi­
kował i kłamał ile' wlezie przez 
całe życie, — dawał .komenta­
rze po rosyjsku. W przekładzie 
rosyjskim dodawał to, czego ni® 
ma w angielskim, na przykład 
grę słów w angielszezyźnie nie­
czytelną, nieprzetłumaczalną. 
Zatem, mówiąc precyzyjnie: jest 
to przekład z angielskiego, u- 
zupełniony. uszczegółowiony — 
z rosyjskiego. Dopowiem: spo­
sób bycia wobec „Lolity” jest 
modelowy, typowy dla mojej 
techniki translacji. Znaczy to 
tyle, że ilekroć zabieram się do 
tłumaczenia dzieła, wcześniej 
gromadzę i poznaję wszystkie 
dostępne mi jego przekłady, je­

stem wielojęzyczny; w trakcie 
pracy mam je przed sobą. Spe­
cyfika języków!

— Powieści Nabokova 
pełne gier językowych, alu­
zji literackich i ukrytych 
cytatów powinno się pu­
blikować z komentarzami. 
Istnieje już w tym wzglę­
dzie precedens —- przy­
pomina Leszek Engelking, 
eseista i tłumacz —- wyda­
nie krytyczne „Lolity’’ au­
torstwa Alfreda Appela, 
amerykańskiego znawcy 
twórczości Nabokova.

— Ta książka bez przypisów, 
praktycznie biorąc, nie daje się 
czytać, i to nie tylko profanom... 
Bo Nabokov, wyzywająco eru- 
dycyjny pisarz, encyklopedycz­
ny umysł, wyżywa się w alu­
zjach 1 szyfrach, sensach ukry­
tych, zakamuflowanych... Nawet 
więcej niż statystyczny czytelnik 
nie ma szans na samodzielne 
wykrycie tych odniesień. ' Każ­
dy komentator zaś skazany jest 
tylko na siebie: musi czerpać z 
wiedzy własnej oraz specjali­
stów, chodząc i dowiadując się 
od nich, co autor miał na my­
śli, pisząc... — jako że tego nig­
dzie wyczytać nie można. I tu 
ciekawostka: wdowa po Nabo- 
kovie, spadkobierczyni praw au­
torskich sprzeciwiała się, naj­

„Lolita"

zupełniej bezprawnie i bezpod­
stawnie, by przekład polski uka­
zał się z posłowiem i przypisa­
mi tłumacza. Myślę że kierowa­
ła nią obawa, co i jak on na­
pisze....

— „Ciężko i długo pra­
cuję nad słowami: aż do 
chwili, gdy mam uczucie 
całkowitego panowania i 
całkowitej przyjemności. 
Jeśli potem z kolei musi 
pracować czytelnik — to 
bardzo dobrze. Sztuka jest 
rzeczą trudną” — powie­
dział Nabokov w wywia­
dzie dla BBC, w 1968 ro­
ku.

— W przypisy włożyłem ty­
le roboty, co w napisanie nor­
malnej książki. „Lolita” jest 
powieścią do wielokrotnego czy­
tania. Ona, twierdzę, zastępuje 
30 książek! Bo ją się czyta tam 
i z powrotem, tam i z powro­
tem — odkrywając różne war­
stwy erudycyjne; inaczej nie po­
siądzie się całej „Lolity”. Za 
pierwszym razem musi zbyt po­
chłaniać jej fabuła i postacie, 
intryga... W tej warstwie jest 
to powieść detektywistyczna ty­
leż, co erotyczna. Głębsza sa­
tysfakcja z „Lolity” zaczyna się 
i narasta od drugiego czytania 
począwszy: bo wtedy już tropi 
się szczegóły i poszlaki — za­

sadniczą treść gry autora z czy­
telnikiem. Stąd bierze się roz­
kosz czytania ..Lolity”. Szkoła 
jej czytania. Gra w jej czyta­
nie.

„Lolita” wtargnęła do pow­
szechnej świadomości z drugiej 
ręki najczęściej, jako pornogra­
fia, albo jeszcze gorzej: „porno­
grafia amerykańskiego grafo­
mana”. Powieść o bynajmniej 
nie platonicznej miłości mężczy­
zny przed 40-tką do 12-letniej 
dziewczynki, nimfetki — już nie 
dziecka, jeszcze nie kobiety, wy­
wołała skandal i sensację! Co 
mądrzejsi wkrótce spostrzegli 
nieprzeciętne walory artystyczne 
powieści. Nobokoy, który przed 
wydaniem „Lolity” znany był na 
dobrą sprawę jedynie w rosyj­
skich kołach emigracyjnych — 
wyrósł na giganta! Krytyka o- 
krzyknęła „Lolitę” jednym z 
najbardziej porywających osiąg­
nięć sztuki prozatorskiej nasze­
go wieku. Przyszłość — twier­
dzi także Robert Stiller — osta­
tecznie uwolni „Lolitę” od „idio­
tycznego zarzutu niemoralności” 
tak kompletnie, jak uwolniony 
został od zarzutu pornografii 
„Ulisses”. Myślę, że dobrze o 
tym wszystkim wiedzieć, nim 
sięgnie się po egzemplarz „Lo­
lity”. powieści w pierwszej oso­
bie.

Nabokov dla wszystkich? Tra­
fi do znawców i koneserów — 
to pewne. Trafi, jak niegdyś 
„Ulisses”, do snobów, to też pe­
wne. „Lolita” jest skazana na 
sukces czytelniczy? Wydawca 
jest gotowy drukować, druko­
wać...

JANUSZ KRAWCZYK
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Papieskie nauczanie na węgierskiej ziemi

Miłość do Boga, to troska o innych LISTY > OPINIE ■ POLEMIKI
Prezentowane w tej rubryce poglądy i opinie nie zawsze są zgodne 

g pnglądniwii Rsdskcjfi

W niedzielę wieczorem Pa­
pież spotkał się w nun­
cjaturze apostolskiej w Bu­

dapeszcie z przedstawicielami wę­
gierskiej wspólnoty żydowskiej. 
Podczas spotkania powiedział, że 
wobec niebezp-eczeństwa ponow­
nego odrodzenia się i rozszerze­
nia nastrojów, postaw i działań 
antysemickich — czego niepoko­
jące oznaki dziś widoć i których 
najbardziej przerażające rezulta­
ty miały miejsce w przeszłości 
— należy uświadamiać ludzicm, 
że antysemityzm i wszystkie in-

Także w naszym regionie

Budżetowe zaciskanie pasa
(Inf. wł.) Wiadomo, że w tym 

roku deficyt budżetu państwa 
wyniesie ok 24 bln zł. Rada Mi­
nistrów przygotowała już projekt 
odpowiednich . cięć w poszcze­
gólnych działach gospodarki. Naj­
prawdopodobniej najbardziej u- 
cierpia inwestycje, ale o ile 
zmniejsza się dotacje dla woje­
wództw — nie wiadomo. Z woje­
wodami nikt nie konsultował 
projektu korekty budżetu.

W woj. krakowskim najbar­
dziej zagrożona wydąje się być 
dalsza realizacja inwestycji „Ra­
ba II”. Jest finansowana z bud­
żetu i na ten rok zaplanowano 
wydatkowanie ok. 145 mld zł. z 
czego zrealizowano zaledwie 30 
proc. — Mamy nadzieje, że nie 
zostana okrojone wydatki bieżą­
ce. bo i tak ledwo wiażemy ko­
niec z końcem. Nasz budżet na 
cały rok wynosi 2 bln 105 mld 
zł. i jest o wiele za mały w sto­
sunku d« potrzeb — powiedział 
nam Wiesław Wrona, z-ca dyr. 
Wydziału Finansowego UW w 
Krakowie.

— Najbardziej obawiamy się

Puste konta dłużników

ZUS czeka na miliardy
(Ińf. wł.) Oddziały wojewódz­

kie ZUS wysyłają dziś raporty 
do centrali w Warszawie doty­
czące zadłużenia przedsiębiorstw 
w stosunku do tej firmy.

W woj. krakowskim dłużnicy 
winni byli pod koniec lipca ZUS- 
-owi około 150 miliardów złotych. 
Zakłady uspołecznione — 93 mld, 
cztery z nich maja dług większy 
niż 5 miliardów, największy dłu-
żnik ponad 20 miliardów. Praco­
wnicy krakowskiego ZUS nie 
podają nazw dłużników obawia­
jąc się. że to osłabi ich zdolność 
kredytową.

Zakłady gospodarki nieuspołe­
cznionej winne sa ZUS-owi 13 
mld zł. Centrala warszawska po­
prosiła o szczególne uwzględnie­
nie długu jednostek budżetowych 
podlegających Ministerstwu Edu­
kacji Narodowej. Zalegają one z 
wpłałarni w wysokości 24 mld 
zł. Kiedyś metodą egzekwowania 
należności od przedsiębiorstw 
państwowych było „zajęcie ra­
chunku bankowego”. Coraz częś­
ciej zdarza się jednak, że konta 
dłużników są nuste. Mimo tych 
wszystkich trudności ZUS wszy-

Z osła na auto
Jeszcze do niedawna w Alba­

nii tylko funkcjonariusze partii 
i państwa mogli korzystać z sa­
mochodów. Pozostali mieszkańcy 
posługiwali się rowerami, osła­
mi i własnymi nogami. Sytua­
cja zmienia się. Na początku ro­
ku w Albanii zniesiono obowią- 
zujący poprzednio zakaz posia­
dania prywatnych samochodów. 
Obecnie na ulicach stolicy kra­
ju — Tirany jeździ już ponad 
400 pojazdów na 4 kółkach, na­
leżących do mieszkańców. Więk­
szość z nich to mocno zdezelo­
wane fiaty i volkswageny, mi­
zernie prezentujące się na tle 
mercedesów, z jakich korzystali
do celów urzędowych i prywat­
nych bossowie partii.

Rzqdy
Grupa uczniów ostatnich klas 

szkół średnich i zasadniczych za­
wodowych zapytana w sondażu 
CBOS kto naprawdę rządzi w 
Polsce — uznała, że jest to tria­
da: „Solidarność” (31 proc, ba­
danych), prezydent L. Wałęsa (24 
proc.) i Kościół (22 proc.). Tylko 
6 proc, ankietowanych uważało 
że jest to Rada Ministrów, a 2 
proc., że komuniści i „stara no­
menklatura”.

Najpilniejsze problemy do roz­
wiązania (przedstawione w son- 

ne postaci rasizmu są „grzechem 
wobec Boga i ludzkości”.

*
„Węgier Polak dwa braitanki” 

— w tych słowach zawiera się 
prawda o Polonii na Węgrzech 
— powiedział papież Ja<n Paweł 
II wczoraj podczas spotkania z 
Polonią węgierską.

Zwracając się do przedstawicie­
li Polonii Jan Paweł II przypo­
mniał, że od tysiąca lat „do­
brze jak w rodzinie źyjemy z 
tymi, nie zawsze bezpośrednimi, 
sąsiadami z południa”. Węgier- 

o wydatki bieżące, jesteśmy dłuż­
ni ża leki, zalegamy ze składka­
mi ZUS. w sumie nasze zadłuże­
nie wynosi już ponad 30 mld zł 
— poinformował nas Józef Po- 
stroźny. dyr. Wydziału Polityki 
Regionalnej i Finansów UW w 
Nowym Sączu. Prowadzone obec­
nie inwestycje w Nowosądeckiem 
to m. in rozbudowa i moderni­
zacja szpitala w Nowym Sączu i 
w Zakopanem, budowa kolektora 
w Nowym Sączu i oczyszczalni 
ścieków w Rabce. Z czego trzeba 
będzie zrezygnować, które prace 
wstrzymać — jeszcze nie wia­
domo.

W Urzędzie Wojewódzkim w 
Tarnowie także jeszcze dokład­
nie nic nie wiadomo. Tegorocz­
ny budżet województwa wynosi 
783 mld zł. Najpoważniejszą in­
westycją jest budowa szpitala 3 
o nią w tei -chwili najbardziej 
obawiaja się gospodarze wojewó­
dztwa. Żadnych szczegółowych 
informacji Wydział Polityki Go­
spodarczej nie posiada. O wszy­
stkim urzędnicy dowiadują się z 
prasy... (ek) 

stkie renty i emerytury wypła­
cał w terminie, bez poślizgów.

W Tarnowie dłużnicy są winni 
ZUS-owi około 27 mld zł z czego 
jednostki gospodarki uspołecz­
nionej 24 mld. Zakłady podległe 
mają dług w wysokości 4,5 mld. 

(wal)

Mimo oficjalnego rozejmu w Jugosławii

Coraz więcej ofiar
Jak poinformował wczoraj 

chorwacki minister spraw wew­
nętrznych, 42 osoby poniosły 
śmierć pod koniec ubiegłego ty­
godnia w nowej strefie walk w 
zachodniej Sławonii. Wśród za­
bitych było 13 cywilów, 23 serb­
skich partyzantów, czterech żoł­
nierzy i dwóch chorwackich po­
licjantów.

Radio belgradzkie podało, Iż 
siły serbskie „wyzwoliły” wieś 
Vbcin oraz opanowały większą 
część zamieszkanego głównie 
przez Serbów Pakraca. Według 
chorwackiej policji,' jej komisa-

Do przeszłości należą już jed­
nak czasy, kiedy oficjalna pro­
paganda usiłowała przekonać Al- 
bańczyków. że wyzyskiwani ro­
botnicy na Zachodzie potrzebują 
samochodów, aby móc dojechać 
do pracy. (PAP)

Głodujący
Jak podaje szwedzka agencja 

prasowa TT, tysiące Polaków 
zwabionych przez różne podejrza­
ne biura podróży w kraju obie­
tnicami wysokich zarobków przy 
zbieraniu jagód w Szwecji zna­
lazło się po przyjeździe w poża-

triady
dażu w formie obiegowych ha­
seł) — to według badanych: 
stworzenie silnej policji (92 proc.); 
otoczenie opieką wszystkich po­
trzebujących (83 proc.); stwo­
rzenie warunków do bogacenia 
się ludziom przedsiębiorczym (86 
proc.); zapewnienie pracy wszy­
stkim bezrobotnym (80 proc.).

76 proc, badanych uznało, że 
należy odebrać majątek byłej 
PZPR, a 67 proc. — że trzeba 
odsunąć ód ważnvch stanowisk 
b. członków PZPR, (PAP) 

ska Polonia składa się z repre­
zentantów trzech pokoleń: naj­
starsi to Polacy, którzy przybyli 
nad Dunaj jeszcze przed pierw­
szą wojną światową, następna 
fala emigracji nastąpiła podczas 
drugiej wojny światowej, a ko­
lejna objęła najmłodsze pokole­
nie.

*

Polonii, zebranej w budapesz­
teńskiej nuncjaturze apostolskiej, 
Papież życzył, aby podtrzymywa­
ła dobre tradycje „bratanków” 
Węgrów, aby życie w tym kra­
ju było przedłużeniem życia w 
Polsce. „Starajcie się podtrzymać 
dobre tradycje i rodzinne sto­
sunki, które łączą nas z tym na­
rodem” — powiedział Papież.

Po spotkaniu z Polakami Pa­
pież udał się do Szombathely, 
gdzie w homilii mówił do wier­
nych o problemach społecznych 
Węgier. Papież zwrócił się do 
wszystkich „biednych ludzi w 
tym kraju: bezdomnych, bezro­
botnych, imigrantów, rozwiedzio­
nych, narkomanów, alkoholików, 
a także do tych, którzy bezmyśl­
nie lub nieodpowiedzialnie nara­
żają własny lub innych dobro­
byt”.

Podkreślił, że miłość do Boga 
musi znaleźć wyraz w ciągłej 
trosce o innych, nie tylko w sło­
wach, ale i w czynach. „Nie 
łudźmy się: przezwyciężenie nę­
dzy i zaniedbania zakłada, że 
każdy będzie ciągle ponawiał 
wysiłki. Tylko w ten sposób na­
ród może podnieść się z ruiny 
i naprawić katastrofalne konse­
kwencje dawnych błędów” — 
powiedział Papież. Dodał, że mo­
ralne i materialne odrodzenie 
narodu wymaga udziału w dą­
żeniu do tego każdego jego człon­
ka, przezwyciężenia różnic ideo­
logicznych, niezrozumienia, wciąż 
obecnych w społeczeństwie. Pa­
pież podkreślił, że czasem należy 
wyzbyć się pragnienia władzy i 
poprzeć działania innych ludzi.

Papież zwrócił się w czwartym 
dniu swej pielgrzymki na Wę­
grzech dó „grupy ludzi wędru­
jących” 8 podkreślił konieczność 
rozwiązania problemów Cyganów.

Jan Paweł II nawoływał do 
odrzucenia konsumpcyjnego sto­
sunku do żyda, hedonizmu, któ­
re usuwają w cień osobę ludzką 
i jej godność. Papież ponownie 
stanął w obronie życia poczęte­
go. „Chrześcijanin musi słowem 
4 czynem bronić życia ludzkie- 
g©"’ ~ powiedział Papież. (PAP) 

riat w tym mieście jest oblężo­
ny.

Nasilając® się wczoraj walki 
w zachodniej Sławonii są naj­
gwałtowniejszymi starciami zbroj­
nymi od chwili ©głoszenia 7 sier­
pnia rozejmu w Chorwacji.

Główne siły polityczne w Ju­
gosławii wstrzymały się w pisr- 
wezej chwili z dalej idącymi o- 
cenami na temat sytuacji we­
wnętrznej w ZSRR, choć były 
one przedmiotem obrad czoło­
wych kierowniczych gremiów na 
szczeblu federalnym i republi­
kańskim. Poważne ©bawy, iż 
wydarzenia w ZSRR mogą mieć 
niekorzystny wpływ na sytuację 
w Jugosławii wyrażono w Chor­
wacji i Słowenii. Zwrotem jaai 
nastąpił w Moskwie zajęło się 
również prezydium SFRJ, które­
go nadzwyczajne posiedzenie 
zwołał późnym wieczorem Stje- 
pan Mesie, przewodniczący tego 
kolegialnego organu prezydenc­
kiego. (PAP)

zbieracze
łowania godnej sytuacji. Nieu­
rodzaj jagód w tym roku oraz 
haracz ściągany przez „organiza­
torów” sprawiają, że większość 
zbieraczy nie tylko pozbawiona 
jest godziwych dochodów, ale nie 
może nawet zapewnić sobie pod­
stawowych środków utrzyma­
nia.

„Policja w okręgu Vaerster- 
botten na północy Szwecji -— 
pisze TT — otrzymuje codzien­
nie liczne meldunki od okolicz­
nej ludności o ciężkim położeniu 
zbieraczy z Polski. Nie stać ich 
więcz na kupowanie wystarcza­
jącej ilości pożywienia, w związ­
ku z czym po prostu głodują. 
Mieszkają na ogół w głębi la­
sów w skrajnie prymitywnych 
warunkach. W wielu miejsco­
wościach religijne organizacje 
charytatywne i inne zmuszone 
były podjąć akcję pomocy Po­
lakom”. Podobne informacje na­
bywają również z innych rejo­
nów Szwecji. (PAP)

Zabić jak psa
W związku a wydrukowaniem 

w Dzienniku Polskim z dnia 9. 08. 
91 r. artykułu Pana Józefa Olcha, 
wy pt. „Zabić jak psa”, w którym 
przedstawiono tendencyjnie infor­
macje i dane niezgodne z fakta­
mi, uprzejmie proszę © sprostowg. 
nie umieszczonych informacji o- 
raz zwracam uwagę Pana Redak­
tora na fakt bulwersowania opinii 
publicznej poprzez interpretacje 
faktów niezgodnych z prawdą.

W czasie rozmowy z Panem Jó­
zefem Olchawą oświadczyłem, że 
Przedsiębiorstwo „Polsurwis” w 
Krakowie nie zamawiało w prasie 
żadnego ogłoszenia dotyczącego 
skupu skór z psów na przestrze­
ni ostatniego roku.

I tu spotkałem się z informacją, 
że to jest nieprawda, gdyż w 
Rzeczypospolitej był wydrukowa­
ny taki artykuł.

Sprawdziłem więc w jego obec­
ności. czy dział branżowy umiesz­
czał ogłoszenie w sprawie skupu 
skór z psów. Odpowiedź była ne­
gatywna..

Tak więc informacja dotycząca 
krótkiej pamięci dyrektora ogło­
szona w w/w artykule jest nie­
zgodna z prawdą i powinna do­
tyczyć osoby, która ten artykuł 
redagowała.

Bowiem to redaktor nie rozróż­
nia oferty dotyczącej sprzedaży 
od oferty dotyczącej skupu.

Przedsiębiorstwo zleciło ogłosze­
nie w Rzeczypospolitej w dniu 
21. 95. 1990 r. ofertę sprzedaży 
skór nutrii, lisów, piżmaków, kun, 
zajęcy, psów, skór końskich i 
świńskich oraz wełny owczej.

Nadmieniam również, że Pan 
Józef Olchawa zobowiązał się w 
ciągu 2 dni dostarczyć mi kopię 
tego domniemanego ogłoszenia w 
sprawie skupu skór z psów.

Do chwili obecnej z tego zobo­
wiązania nie wywiązał się.

Następnie podaje, że z roku na 
rok wzrasta skup skór z psów, 
gdy tymczasem skup wykazuje 
tendencję malejącą i tak:

w 1989 roku skupiono 1.860 
sztuk

W 1990 roku skupiono 1.468 
sztuk

w 1991 roku skuplon® 203 
sztuki

. z tego 2.91®. sztuk odkupiono od 
Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” a, więc,, nie z bez­
pośredniego skupu Przedsiębior­
stw®.

Podaj® się informacje, t© w pro. 
tokole Izby Skarbowej wykazano 
W latach 1989—1991 zakup 3.581 
skór, natomiast dyrektor podał, 
że tylko 3 sztuki.

Mamy ta d@ czynienia z celową 
manipulacją bowiem trudno za­
przeczyć faktom ujawnionym pod. 
czas kontroli, natomiast pytanie 
brzmiał® = ite kupiono skór po 
kontroli Izby Skarbowej i t® we 
własnym zakresie.

Redaktor Józef Olchawa podaj® 
dalej, że Przedsiębiorstwo dopuś­
ciło się jaskrawego łamania prze­
pisów o ochronie zwierząt tj. roz. 
porządzenia Prezydenta Rł P. z 
1928 roku ©raz przestępstwa g 
tym związanego.

Następnie podaje, że jeden 8 
wniosków zawartych w protokole 
Izby Skarbowej sugeruje natych­
miastowe wstrzymanie skupu skór 
psich przez Polsurwis.

Jest to nieprawda, bowiem za­
lecenia Izby Skarbowej dotyczyły 
wyłącznie wpisywania nazwiska i 
adresu osoby sprzedającej skórę. 
I to zalecenie zostało wprowadź®, 
ne w Przedsiębiorstwie zarządze­
niem dyrektora Nr. 14/91 s dnia 
19. 06. 91 r. (kserokopia w załą­
czeniu).

Nieprawdą również jest, ź® 
TOZ pozostawiło w Przedsiębior­
stwie protokół, z którego wynika­
łoby, ż© nie wota© kupować skór 
s psów.

W tym miejscu chciałbym za. 
znaczyć, że Przedsiębiorstwa „Pol. 
surwis” na terenie całego kraju 
były zobowiązane obligatoryjnie 
do skupu wszystkich skór nada­
jących się do przemysłowego za­
gospodarowania.

Od kilku lat przepis ten został 
uchylony, w związku z czym sku. ■ 
pem =~ sprzedażą skór w ogóle 
zajmuje się niezliczona ilość spó. 
łek, osób fizycznych, bez obowiąz­
ku odsprzedaży tych skór do „Pol. 
surwisu”.

Działa ta wolna konkurencja. 
Każdy, kto zgłosił swoją działal­
ność w odpowiednim urzędzie, 
handluje skórami.

Tak więc imputowanie Przed, 
siębiorstwu. że gdyby ni« kupo, 
wało skór to nie byłoby nielegal. 
nych uboji jest założeniem ten­
dencyjnymi i wręcz szkodliwym.

Szarganie nazwiskiem dyrekto­
ra jest niczym nie uzasadnione bo 
reprezentuje on interes przedsię­
biorstwa państwowego a nie wła. 
sny.

W dalszej części artykułu posą­
dzą dyrektora o nieznajomość cen. 
nika tak, jak by to dyrektor miał 

obowiązek znać wszystkie cenni­
ki na pamięć.

Następnie cytuje dane z nieak­
tualnego cennika (obowiązującego 
do dnia 14. 03. 90) gdzie dla przy­
kładu:
skóra powyżej 50 cm w klasie I 
kosztuje 11.000 zł, w klasie II 8.800 
zł itd. wówczas, kiedy ostatni cen. 
nik na skup skór białoskórniczych 
opracowany był do uzgodnienia z 
dostawcami 15. 03. 90 r. gdzie skó. 
ra powyżej 50 cm w I klasie ko­
sztowała 8.600 zł, w II klasie 6.900 
zł itd.

Tu chciałbym zaznaczyć, że wia­
domości Pana J. Olchawy na te­
mat cen i gospodarki wolnoryn. 
kowej wymagają jeszcze wielu 
miesięcy edukacji, bo już od sze. 
regu miesięcy kupuje się skóry 
według cen wynegocjowanych z 
dostawcą. Są one uzależnione ©d 
popytu i jakości.

Tak więc nowych cenników na 
skóry g psów nie ustalano od m-ca 
marca 1990 r.

Ewenementem jest przypisywa. 
nić zbieraczom skór (ajentom) 
procederu rakarskiego, gdzie niby 
pod tym zaszyfrowanym tytułem 
„Poisurwis” usankcjonował żabi, 
janie psów.

Krakowski „Polsurwis” zatrud­
nia na dzień dzisiejszy zbieraczy 
skór, którzy kupują je od rolni­
ków z uboju gospodarczego. Rzecz 
dotyczy przede wszystkim skór 
cielęcych 1 bydlęcych.

Te osoby skupiły dl® potrzeb 
Przedsiębiorstwa w bież, roku tyl­
ko 73 szt skór z psów zabitych 
przez pojazdy lub uśpionych.

Kończąc, chciałbym Pana Re. 
daktora zapewnić, że krakowski 
„Polsurwis” nie miał i nie ma a. 
becnie nic wspólnego z tzw. ra­
karzami i nigdy nie prowadził ja­
kiejkolwiek kampanii i reklamy 
na rzecz zwiększenia ilości sku. 
powanych skór z psów.

Dotychczasowy skup umożliwiał 
obywatelom zbycie posiadanej 
skóry. Nie mamy żadnych upra­
wnień do kontroli pochodzenia 
skór 1 nie posiadamy żadnego spo­
sobu na te, by stwierdzić czy skó. 
ra pochodzi z rakami.

Nieznane są nam przepisy za­
braniające skupu skór z psów.

Informuję Pana Redaktora, żę 
po ukazaniu się omawianego arty­
kułu w „Dzienniku Polskim® 
odnotowaliśmy do ' Przedsię­
biorstwa telefony, jak.. rów-: 
nieś telefonowano do miesz- 

. kania, prywatnego dyrektora z o- 
gromnymi pogróżkami dotyczący. 
ml wysadzenia Przedsiębiorstwa 
w powietrze, podpalenia prywat, 
nego mieszkania 8 innym! inwek­
tywami.

Cały artykuł Pana Józefa Ol­
chawy oczernia Przedsiębiorstwo, 
podrywa autorytet dyrektora, w 
związku z czym wystąpimy na 
drogę sądową w stosunku do Pa. 
na J. Olchawy o odpowiednie od­
szkodowanie.

Dyrektor 
mgr RYSZARD HARASYMOW

Żółty deszcz
W, związku a artykułem pani 

Elżbiety Borek, zamieszczonym w 
„Dzienniku Polskim” nr 161 a 
15. 07. 1991 r.. pod tytułem „Zół. 
ty deszcz”, opracowanym na pod. 
stawie wypowiedzi mieszkańców 
Zawoi, radnych Gminy oraz pra­
cowników Babiogórskiego Parku 
Narodowego, Dyrekcja BgPN 
przedstawia poniżej swoje uwag! 
dotyczące treści artykułu.

W zawojskich lasach dawno te. 
mu rzeczywiście było dużo grzy. 
bów i owoców, borówki czernicy, 
ale nieprawdą jest, że zniknęły 
one dokładnie wtedy, gdy Słowa. 
®y rozbudowali swój przemysł gra* 
niczny. Zanieczyszczenia przemy, 
słowe mają tu na pewno ogrom­
ne znaczenie, jest to przecież pro. 
blem globalny, nie dotyczący tyl. 
k@ terenu naszej Gminy. Starsi 
mieszkańcy Zawoi pamiętają je­
dnak na pewno, że lasy, w któ­
rych było tak dużo grzybów, wy. 
glądały wtedy inaczej, niż dzisiaj. 
Nie były tak mocno prześwietlo­
ne wskutek nadmiernych wyrę­
bów, a dno lasu nie było zaroś­
nięte jeżyną { maliną, co teraz 
jest powszechne. A grzyby tego 
nie lubią. Owoce borówki czernicy 
zbierano natomiast na polanach, 
które były wtedy regularnie ko- 
szone lub wypasane. Od dłuższego 
czasu większość s tych polan nie 
jest używana i podlega zjawisku 
naturalnej sukcesji. Polany zara. 
stają lasem, co każdy z nas zoba­
czyć może w czasie wycieczki na 
Czarną Halę, Śmietanową, Sulową 
Cyrhlę.

Badania „żółtego proszku® o 
którym pisze pani Elżbieta Borek 
w swoim artykule, wykonywała 
kilka lat temu doc. Mamakowa. 
pracownik Polskiej Akademii 
Nauk w Krakowie. Profesor Stu. 
ehlik, będący również pracowni­
kiem PAN. przypomniał w czaste 
naszej rozmowy (zwróciliśmy s’e 
do niego z prośbą © wyjaśnienie 

problemu „żółtego proszku”), że 
informacja o wynikach tych ba. 
dań była podawana właśnie w 
„Dzienniku Polskim”. Badania 
naukowe potwierdziły, że „żółty 
proszek” to pyłek sosny i świer­
ka, kwitnących wiosną, stąd też 
wynika regularność zjawiska w 
każdym roku, z różnym oczywiś­
cie jego nasileniem.

Zanieczyszczenia przemysłowe 
rzadko dostarczane są w takiej po 
staci, aby można je było zobaczyć 
„gołym okiem”, jako żółty czy 
biały proszek. Badaniami zanie­
czyszczeń powietrza zajmuje się 
wielu specjalistów, ale nigdy nikt 
z całą pewnością nie potrafi okre. 
ślić, skąd głównie pochodzą — czy 
z terenu Górnego Śląska, Krako­
wa czy ze Słowacji. Babiogórski 
Park Narodowy nie możliwoś­
ci technicznych prowadzenia sa. 
modzielnych badań skażeń powie, 
trz® 8 nie ma też do tego specja. 
listów. Prowadzi natomiast sy­
stematyczne badania zanie­
czyszczeń powietrza w ra­
mach monitoringu technicznego. 
Analizę materiału zebranego w ra­
mach monitoringu prowadzi Biu. 
r® Urządzania Lasu i Geodezji Le­
śnej w Krakowie, a zbiorczą ana­
lizę, skażeń dla całej Polski opra­
cowuje Instytut Badawczy Leśni­
ctwa w Warszawie.

Kilka lat temu na obozie w Za. 
wo! przebywali harcerze, którzy 
zatruli się, jak wtedy mówiono, 
jagodami, zbieranymi wbrew za. 
kazorn, ponieważ w tym czasie 
rzeczywiście Słowacy prowadzili 
opryski swoich drzewostanów. 
Mim© badań prowadzonych przez 
San-Epid, nie udało się wtedy u. 
stalić bezpośredniej przyczyny za. 
trucia. O tej sprawie pisała rów. 
nież pani' Elżbieta Borek w arty­
kule zatytułowanym „Do Zawoi 
po ból brzucha” („Dziennik Pol­
ski’1’ nr 194 z 1987 r.). Stwierdzo­
no wtedy, że harcerze korzystali z 
wody z potoku. A przecież każdy 
mieszkaniec Zawoi wie, że Zawo. 
ja nie posiada oczyszczalni ście­
ków, te ścieki z szamb są często 
spuszczane bezpośrednie do poto_ 
ków, że potoki są zasypane śmie­
ciami — woda z nich nie nadaje 
się częste nawet do podlewania 
ogródków — nie mówiąc o Jej pi. 
ciul O problemie tym pisał pan 
Eugeniusz Pyka W numerze 3(4) 
lokalnej zawojskiej gazety „Pod 
DiaMaSdem” (...)

Przedkładając powyższe wyja­
śnienia, Dyrekcja Babiogórskiego 
Parku Narodowego wyraża na­
dzieję, że przyczynią sie one do 
leoszego zrozumienia problemów, 
dotyczących nie tylko terenu Za. 
woi.

Dyrektor
mgr tał. STEFAN KAŁWA

Uchwala
Rady Stołecznego 

Królewskiego
Miasta Krakowa 

w sprawie nowego 
podziału terytorialnego 

kraju
świadomi roli i znaczenia na. 

szeg®. miasta jako historycznej i 
duchowej stolicy Polski, a zaw. 
sze głównego ośrodka Polski Po­
łudniowej. opowiadamy się za u. 
kształtowaniem w nowej struktu. 
rze terytorialnego podziału kraju 
takiego regionu, który odpowia. 
dałby tej roli ! znaczeniu.

Takim regionem wydaje się być 
z pewnymi niezbędnymi korek­
tami — Małopolska w jej history­
cznych granicach — jako prowin­
cja I Rzeczypospolitej. Pomimo 
brzemiennych procesów politycz­
nych i ekonomicznych, obszar ten 
zachowa) w wielu cechach swoją 
jednolitość i spójność, przede 
wszystkim kulturową i społeczną. 
Świadczą ® tym także liczne de­
klaracje odległych nieraz od Kra­
kowa rejonów o woli przynależ, 
ności do regionu, którego nasze 
miasto byłoby stolicą.

Uważamy, że w sytuacji, gdy 
państwo przestało być monopoli­
stą jako podmiot gospodarczy i 
ustają centralistyczne tendencje 
zarządzania, decydującego zna­
czenia nabierają względy auten­
tycznej autonomii regionów z 
którymi identyfikują się 'ich 
mieszkańcy. Także dotychczaso­
we funkcje oraz kontakty Kra­
kowa, w tym wzrastająca jego 
rola jako centrum międzynaro­
dowego — wymaga oparcia o 
silny i wszechstronnie wyposa­
żony, samowystarczający region, 
akceptowany przez obywateli.

Wychodząc z tych przesłanek u. 
znajemy także za słuszne przyję­
ci© projektu podziału terytorialZ 
nego kraju na małą ilość dużych 
jednostek regionalnych ze stolica­
mi w miastach, które pełnią już, 
lub w niedalekiej przyszłości będą 
pełnić funkcje ośrodków metropo­
litalnych.

Przewodniczący Fadr 
KAZIMIERZ BARCZYK
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Klub „setników”
Lato i Deyna wśród „długowiecznych”

Tylko 8J zawodników (w tym 2 Polaków) może się pochwalić 
przynajmniej 100 występami w J i—* - * -
zweryfikowana prses FIFA, lista drużynie narodowej. Oto aktualna 

„setników”:
1. Shilton (Anglia)
2. Jennings (Irlandia Pin.)
3. Nordqvist (Szwecja)
4. Herman (Szwajcaria)
3. Zoff (Włochy)
6. Chumpitaz (Peru)
7. Błochin (ZSRR)
,9. Boeloeni (Rumunia)
9. Moore (Anglia)

10. B. Charlton (Anglia)
11. Wright (Anglia)
12. Łato (Polska) 

Svenssen (Norwegia)
14. Beckenbauer (RFN)
15. Choi (Korea Płd.) 

Dalglish (Szkocja 
Deyna (Polska) 
M. Olsen (Dania) 
Streich (NRD)

30. Bozsik (Węgry) 
D. Santos (Brazylia) 
Doemer (NRD)

125
119
115
113
112
111
109
108
108
105
105
104
104
103
102
102
102
102
102
100
100
100

Z piłkarskiej biblioteczki

Sędzia wykluczony z boiska!
Tysiące analfabetów brazylijskich jęło się uczyć czytania po uka­

zaniu się jego autobiograficznej książki „Jestem Pele”. Ludzie chcieli 
przeczytać ją samodzielnie! Właśnie za to Edson otrzymał jeden z 
najcenniejszych złotych medali w swoim życiu: pamiątkowy złoty 
medal Ministerstwa Kultury i Szkolnictwa Brazylii. Tysiące dużych 
i małych, pompatycznych i skromnych manifestacji miłości i oddania 
towarzyszą Pelemu we wszystkich miastach Brazylii i świata. Pew­
nego razu, kiedy grał w Porto Alegre, stolicy brazylijskiego stanu 
Rio Grandę do Sul — a mecz odbywał się w dniu jego urodzin (!) 

otrzymał „najsłodszy” prezent w swoim życiu: przed rozpoczęciem 
gry wwieziono na boisko ogromny tort o wadze... czterystu (!) kilo­
gramów. Cały stadion powstał i śpiewał urodzinową piosenkę gdy 
Pele w ciemności (wyłączono jupitery) gasił dwadzieścia osiem świe­
czek. W czasie przerwy tort został zjedzony przez kibiców w ciągu 
pięciu minut...

No, a którą z tych wszystkich manifestacji szacunku i miłości sam 
Pele uważa za „najgorętszą”? Gdzie, w jakim kraju został najcieplej 
przyjęty?

„Było to kilka lat temu w Peru. Ten mecz niczym nie różnił się 
od zwykłego spotkania. W > pierwszej; połowię: wygrywaliśmy 3:0 -1 
trener zaproponował mi odpoczynek... Poszedłem pod prysznic, dru­
żyna wróciła na boisko. Nagle, po kilku minutach, wbiegła 
ao szatni zdenerwowany pracownik : stadionu i krzyczy do mnie, 
abym się szybko przebrał — miałem na sobie już zwykłe ubranie — 
i zriowu wyszedł na boisko. Okazało się, że torcida zauważywszy mo­
ją nieobecność, zaczęła demolować stadion. Kibice podpalali podusz­
ki, jakie otrzymywali wraz z biletami, aby wygodniej siedzieć na 
twardych trybunach i rzucali je na boisko. Zaistniało niebezpieczeń­
stwo pożaru, mecz przerwano, musiałem wrócić na boisko...”

Wkrótce po tym, kiedy Pele opowiedział mi o powyższym epizo­
dzie, nastąpił jeszcze bardziej nieprawdopodobny i rzeczywiście uni­
kalny wypadek. Działo się to w Kolumbii. Santos grał z jedną z 
miejscowych drużyn, sędzią był Kolumbijczyk. Już w pierwszej po­
łowie z całych sił zaczął pomagać swoim rodakom: nie zarządził rzu­
tu karnego z powodu potrącenia Pelego, zaliczył gola strzelonego 
w bramkę Santosu ze spalonego... Na początku drugiej połowy me­
czu atmosfera była już napięta. Przy stanie 1:1 sędzia wyrzucił z 
boiska Pelego, który ośmielił się wyrazić niezadowolenie z kolejnej 
pomyłki arbitra. I tu nastąpiło to. co dotąd nie zdarzyło się w his­
torii piłki nożnej — kibice oburzyli się: Kolumbijczycy wystąpili 
zgodnie przeciwko swojemu arbitrowi, który wyraźnie faworyzował 
swoją drużynę na niekorzyść „obcych”. Wybuchł Skandal, rozpoczęły 
się bijatyki... Na trybunach rozległ się pełen oburzenia krzyk: „pła­
cimy pieniądze, żeby zobaczyć na boisku Pelego, a nie tego pajaca 
— sędziego!” Na nieszczęsnego arbitra poleciały jabłka, butelki, ka­
mienie... Krótko mówiąc, sprawa zakończyła się tym, że — powta­
rzamy — po raz pierwszy w historii piłki nożnej z boiska został 
usunięty... sędzia! Zastąpił go jeden z sędziów bocznych, który za­
miast chorągiewki wziął do ręki gwizdek... Pierwszą decyzją nowe­
go sędziego było wezwanie Pelego na boisko, wrócił, witany burzą 
owacji. Mecz trwał, Pele strzelił swojego „obowiązkowego” gola, San­
tos wygrał 3:1, kibice byli zadowoleni.

(fragmenty książki Igora Fiesunienki „Pele, Garrincha, piłka...")

Do rozpoczęcia rozgrywek I ligi włoskiej pozo­
stało wprawdzie jeszcze trochę czasu, ale „tifosi” 
(włoscy kibice) już dziś rozważają szanse poszcze­
gólnych drużyn. Postawa tych ostatnich w dużym 
stopniu zależeć będzie od .stranieri”. czyli zawod­
ników z zagranicznych klubów. W nowym sezonie 
wystąpi ich aż 54 (po 3 w każdej z 18 drużyn).

ASCOLI — Bierhoff (Niemcy), Vervoort (Belgia), 
Cvetkowić (Jugosławia);

ATLANTA — Bianchez (Brazylia). Caniggia (Ar­
gentyna), Stroemberg (Szwecja);

BARI — Farina (Australia). Platt (Anglia). Paulo 
(Brazylia);

CAGLIARI — Francesco, Herera, Fonseca (wszy­
scy Urugwaj);

CREMONSESE — Pereira (Urugwaj). Neffa (Pa­
ragwaj), Dezotil (Argentyna);

FIORENTINA — Batisuta (Argentyna). Mazinho, 
Dunga, (obaj Brazylia);

FOGGIA — Koliwanow. Szałimow (obaj ZSRR), 
Petrescu (Rumunia);

GENOA — Aguilera (Urugwaj), Branco (Brazylia), 
Skuhravy (CSRF);

INTER — Brehme, KUnsmann, Matthaeus (wszy­
scy Niemcy);

JUVENTUS — Kohler, Reuter (obaj Niemcy), 
Cesar (Brazylia);

LAZIO — Doli, Riedie (obaj Niemcy). Sosa 
(Urugwaj);

MILAN — Guilit. ran Basten, Rijkaard (wszyscy 
Holandia);

NAPOLI — Alemao, Careea (obaj Brazylia), 
Brane lFrancja):

PARMA — Brolin (Szwecja), Tafarel (Brazylia), 
Grun (Belgia);

54 „stranieri” na włoskich stadionach Dziennik piłkarza — Grzegorz Wesołowski (Hutnik)

Złość i rozgoryczenie

Z wymienionych wyżej zawod­
ników nadal w drużynie narodo­
wej występuje jedynie Herman. 
Ma on 33 lata i szanse na awans 
w tej klasyfikacji.

Niektórzy statystycy z poszcze­
gólnych krajów zaliczają swoim 
rodakom inną liczbę reprezenta­
cyjnych występów. Dotyczy to m. 
in. Chumpitaza i Bozslka. Pierw­
szemu z nich doliczono się na­
wet ponad 150 (!) gier, a drugie­
mu tylko 98. Rozbieżności wyni­
kają z zaliczania do międzypań­
stwowych gier spotkań z udzia­
łem np. drużyn klubowych czy 
reprezentacji miast. FIFA nie u- 
względnia takich meczów.

Listę „setników” otwierają 
dwaj bramkarze. Najwięcej na 
liście jest piłkarzy angielskich 
— aż czterech.

ROMA — Aldair (Brazylia). Haessler, Yoeller 
(obaj Niemcy);

SAMPDORIA — Cereze, Silas (obaj Brazylia), 
Katanec (Jugosławia);

TORINO — Casagrande (Brazylia), Scifo (Belgia), 
Martin Vasquez (Hiszpania);

VERONA — Stojković (Jugosławia), Prytz (Szwe­
cja), Raducioiu (Rumunia).

54 „stranieri" stanowi około 27 procent wszyst­
kich zawodników (198) jacy mogą wejść jedno­
cześnie na boisko (11 razy 18 drużyn). Wywodzą 
się oni z 3 kontynentów (Europa, Ameryka Płd- i 
Australia). W rozbiciu na kraje udział „obcokra­
jowców" jest następujący: Brazylia 13. Niemcy 10, 
Urugwaj 6, Argentyna, Belgia, Holandia. Jugosła­
wia i Szwecja po 3, Rumunia i ZSRR po 2, An­
glia, Australia, CSRF, Francja, Hiszpania i Parag­
waj po 1- Wśród 54 „stranieri" jest 15 debiutan­
tów, a więc graczy, którzy wcześniej nie wystę­
powali we włoskiej lidze.

Nie wszyscy z wymienionych wcześniej zawod­
ników będą mogli wystąpić w pierwszych meczach. 
Kontuzjowani są: Branco, Skuhrary, i Matthaues. 
W dwóch spotkaniach nie będzie mógł zagrać Scifo, 
który został zdyskwalifikowany gdy przed wyjaz­
dem z Włoch grał w Interze.

Aż 10 min kosztowali Platt (z Aston Villl) j Ba- 
tistuta (z Boca Juniors). Po raz pierwszy we Wło­
szech występować będzie Australijczyk. Jest nim 
Farina, który poprzednio grał w FC Brugge.

Bardzo perspektywicznie myśli AC Milan. Za­
kupił on Bobana (Jugosławia) i Pinedę (Meksyk) 
którzy przewidziani są do gry dopiero w przyszłym 
sezonie.

„Europa ’91”
Od jutra do soboty w woj. kra­

kowskim i nowosądeckim odby­
wać się będzie XV międzynarodo­
wy turniej juniorów w piłce noż­
nej „Europa *91”. Zapowiada się 
interesująca impreza.

W jubileuszowym turnieju mia­
ło wystąpić 8 drużyn, ale niemal 
w ostatniej chwili swój przyjazd 
odwołały TUS Vorwarts Werne 
Bochum i FK Karpaty Lwów. W 
tej sytuacji do rywalizacji przy­
stąpi tylko 6 „jedenastek”. Będą 
one grać w dwóch grupach. W 
woj. krakowskim wystąpią: Bań­
ska Bystrzyca (CSRF), Etyr Wiel­
kie Tyrnowo (Bułgaria) i Kraków, 
natomiast w woj. nowosądeckim 
zagrają CSS Suceava (Rumunia), 
reprezentacja Polski juniorów i 
Nowy Sącz.

W turnieju uczestniczyć będą 
drużyny złożone z zawodników u- 
rodzonych w 1975 roku i młod­
szych. Najpierw odbędą się mecze 
eliminacyjne, a potem finały.

W woj. krakowskim mecze od­
bywać się będą na boiskach Ka­
bla, Alwerni i Wawelu. Na tym 
ostatnim obiekcie w sobotę roze­
grane zostaną dwa decydujące 
spotkania godz. 10.30 o 3 miejsce, 
a o godz. 12 o I lokatę. Zwycięska 
drużyna otrzyma puchar prezy­
denta Krakowa, jej finałowy ry­
wal puchar prezydenta Nowego 
Sącza, a zespól, który zajmie trze­
cie miejsce puchar KOZPN. Prze­
widziane są także nagrody indy­
widualne. (fil)

Papin - następcą Platiniego?
W drugiej połowie lat 70. f w całej dekadzie lat 80. królem francu­

skiego futbolu był MICHEL PLATINI. Znakomity dyrygent i świet­
ny strzelec uznawany byi za jednego z najlepszych piłkarzy świata 
w tym okresie. Pod jego wodzą „trójkolorowi" zdobyli mistrzostwo 
Europy w 1984 roku oraz czwarte miejsce w MS w 1982 roku (po 
porażce w decydującym meczu z Polską 2:3) oraz trzecie w MS w 1986 
roku. Platini trzykrotnie został uznany najlepszym futbolistą Europy 
w cenionym plebiscycie „France Football'*.

Kiedy zakończył swoją wspaniałą karierę nie rozstał się oczywiś­
cie z zieloną murawą. W 19.88 roku został selekcjonerem reprezen­
tacji Francji. Nie udało się jej awansować do turnieju Italia ’90, ale 
ma duże szanse by znaleźć się w finale ME ’92.

Asem atutowym francuskiego zespołu jest JEAN-PIERRE PAPIN. 
Ma on 28 lat. Jest w kwiecie piłkarskiego wieku. Nasi kibice mogli go 
ostatnio oglądać w akcji na stadionie Lecha, kiedy to strzelił jedną 
z bramek w wygranym przez Francję meczu z Polską (5:1). Był to 
jego 14. gol w drużynie narodowej (zaliczył w niej 29 występów). 
Jest jednym z kandydatów do zdobycia tegorocznej „Złotej Piłki". 
Gdyby nie porażka jego zespołu Olympiąue Marsylia w finale Pu­
charu Europy z Croeną Zuezdą, moglibyśmy stawiać dolary przeciw 
kasztanom, że znajdzie się w pierwszej trójce najlepszych piłkarzy 
Europy. . (fil)

Niezadowoleni trenerzy
4 kolejka spotkań I ligi piłkarskiej znowu spowodowała spore 

zmiany w tabeli. Liderem jest wprawdzie nadal Widzew, ale tuż za 
nim znajduje się teraz Zawisza. Trzeci jest Lech, który — przypomnij- 
my — ma jeszcze do rozegrania zaległy mecz z Górnikiem.

W minioną gobotę obie krakowskie drużyny zremisowały swoje 
spotkania. Wyżej trzeba cenić remis WISŁY w Katowicach. HUTNIK 
nie popisał się w meczu z Ruchem: prowadził 3:0 i dał sobie strzelić 
3 gole. Ale to właśnie „hutnicy” awansowali « jedno miejsce w tabeli 
(sa na szóstym), natomiast „wiślacy” spadli o dwie lokaty (zajmują 
czwartą).

Trener Wisły Adam Muslał... nie był zbyt zadowolony z wyniku 
osiągniętego przez jego drużynę: „Mecz był widowiskowy, dużo było 
akcji, ale ja liczyłem w duchu na zwycięstwo. Z Katowicami zawsze 
się nam dobrze gra. Ponadto w ich zespole zabrakło Nawrockiego 
(wyjechał do Ii-ligowego klubu austriackiego — przyp. fil.) i Rzeźni- 
czka, który miał czerwoną kartkę. Liczyłem na więcej, ale zabrakło 
szczęścia. Choć z drugiej strony remis z renomowaną drużyną na­
leży uznać za dobry wynik".

Trener Hutnika Władysław Łach miał dużo większe powody do 
niezadowolenia. Jego podopieczni we frajerskl sposób stracili punkt. 
A przecież w 52 min. było już 3:0 dla gospodarzy. „W drugiej poło­
wie Ruch miał optyczną przewagę. Wyprowadzaliśmy kontry, ale 
nieskuteczne. Przed meczem przestrzegałem zawodników, że Ruch 
jest zespołem, który gra do końca" — powiedział rozżalony szkole­
niowiec. I on, i trener gości Edward Lorenc bardzo narzekali na for­
mę... arbitra Stanisława Anioła. Opolanin udzielił wszystkim poglą­
dowej lekcji jak... nie należy sędziować. Nie faworyzował wprawdzie 
żadnej z drużyn, ale popełnił tyle błędów, że każda z nich miała d© 
niego jakieś pretensje.

Dodajmy, że „hutnikom" przepadła premia w wysokości 10 min zł 
Jaką obiecał im za wygranie meczu inż. Józef Gidel z Zakładu Bla- 
charstwa i Lakiernfctwa Samochodowego (os. Łęg w Krakowie).

O grze PEGROTOURU nie ma się co szerzej rozwodzić. Tym razem 
dostał „lanie” od Lecha. Trudno będzie dębiczanom opuścić ostatnią 
lokatę w tabeli, jeśli nie potrafią wykorzystać nawet rzutu karnego 
(w meczu z Wisła Stefanik, a w sobotnim spotkaniu Jęcek).

O Ii-ligowe punkty grały tym razem tylko dwie małopolskie dru­
żyny (obie na wyjeździe). Lepiej spisała się Wisłoka 1 w efekcie 
Jest blisko czołówki tabeli. „Czerwoną latarnią" Jest niestety Cra- 
covia. Ma ona zaległy mecz z będącą tuż przed nią Koroną. (JeFi)

„To był mój 107. mecz w 
lidze, ale pierwszy, w którym 
moja drużyna prowadziła 3:0 
i zremisowała. Dużo w tym 
wszystkim naszej winy...

Byliśmy nastawieni żeby 
grać uważnie w obronie i z 
kontry, bo Ruch prezentuje w 
tym sezonie dobrą formę.

Jak zdobyłem goła? Wyszła 
szybka kontra spod naszej 
bramki. Na lewej stronie bo­
iska dostał piłkę PopczyńsM. 
Chciał prawdopodobnie cen­
trować. Krzyknąłem, żeby mi 
zagrał. Przyjąłem piłkę, zagra­
łem „klepkę" z Kraczkiewi- 
czem, wyszedłem na czystą 
pozycję i przerzuciłem piłkę 
nad bramkarzem.

Kamy? Tyrpa czysto wybił 
piłkę. Poszła ona w stronę li­
nii autowej, a wtedy wiado­
mo, że nie może być faulu. 
Przy trzecim golu Tyrpa tro­
chę zawalił. Krzyknął „moja”, 
Węgrzyn uchylił głowę, a on 
nie trafił w piłkę.

Dopiero trzy dni przed pier­
wszym meczem, z Legią, pod­
pisałem kontrakt. Klub po­

Rekordziści 
Bundesligi

Historia rozgrywek Bundesligi 
jest stosunkowo krótka. Liczy za­
ledwie 28 lat. Tym niemniej war­
to odnotować kilka ciekawych ze­
stawień.

TABELA WSZECHCZASÓW
1. Bayern Mon. 884 1185
2. 1. FC Koln 944 1115
3. Hamburger SV 944 1080
4. Borussia M-G 884 1041
5. Werder Brema 910 999
8. Eintracht Fr. 944 975
9. 1. FC Kaisers. 944 961
8. VfB Stuttgart 876 951
9. Borussia Dort. '308 819

12. FC Schalke 04 774 738
NAJCZĘŚCIEJ GRALI

1. Korbel (Eintracht) 662
2. Kaltz (Hamburger SV) 581
3. Fichtel (Schalke 04) 552
4. Fischer (Schalke 04) 533
5. Neuberger (Eintracht) 520
6. Lameck (VfL Bochum) 518
■J. Dieta (MSV Duisburg) 495
8. Jakobs (Hamburger SV) 493
9. Geye (1. FC Kaisers.) 485

10. Burdenski (Werder) 478
NAJCELNIEJ STRZELALI

1. G. Muller (Bayern) 365
2. Fischer (Schalke 04) 268
3. Heynckes (Borussia M.) 220
4. Burgsmuller (Bor. D.) 213
5. D. Muller (1. FC Koln) 177
6. K. Allofs (Werder Brema) 213
7. Lohr (1. FC Koln) 166
8. Rummenigge

(Bayern) 162
9. Holzenbein (Eintracht) 160

10. T. Allofs (Fortuna D.) 142

szedł mi na rękę. Miałem za­
ległości treningowe. Nie chcia- 
łem popełnić błędu, który za­
ważyłby na wyniku.

Przez dziesięć dni byłem w 
trzecióligowym klubie szwedz­
kim Tollarp. Oczekiwałem na 
podpisanie kontraktu. Treno­
wałem tam raz na trzy dni. 
Miałem tam grać i pracować. 
Zbankrutował jednak sponsor 
Działacze powiedzieli mi, że 
nie Są w stanie utrzymać za­
wodowca na kontrakcie.

A wracając do meczu... W 
szatni panowało rozgryczenie 
i złość. Szkoda dwóch punk­
tów. Teraz będą o wiele cięż­
sze mecze. W Stalowej Woli 
trzeba zagrać o zwycięstwo. 
Uważam, że nawet remis nie 
będzie nas zadowalał. Potem 
gramy przecież z Widzewem i 
derby na stadionie Wisły. 
Mecz z Wisłą jest czymś po­
nad ligową grą. Walka będzie 
na „noże". Przez przegrany 
mecz z Wisłą cała wiosenna 

' runda była nieudana".

Notował: (fil)

Aktualności 
sportowe

Wszyscy ludzie 
Strejlaua...

Z mocnym postanowieniem „po­
mszczenia” niepowodzeń w nie­
dawnych meczach towarzyskich 
z trójkolorowymi powinni wyjść 
na boisko „ludzie Andrzeja Strej­
laua” czyli nasi reprezentacyjni 
piłkarze. Jutro na stadionie Bał­
tyku w Gdyni o godz. 17.30 ro­
zegrany zostanie kolejny towa­
rzyski mecz międzypaństwowy 
Polska — Szwecja (już dziewięt­
nasta konfrontacja narodowych 
jedenastek tych krajów).

W hotelu w Kamiennym Po­
toku zbierają się następujący wy­
brańcy Andrzeja Strejlaua i Le­
sława Cmikiewicza: Bako, Sidor- 
czuk, Waldoch, Grembocki, Ku­
bicki, Mielcarski, Łesiak, Czacho­
wski, Skrzypczak, Kowalczyk, So« 
czyński, Nawrocki, Cebula, Ko- 
secki, Rzepka, Wdowczyk.

Hokeiści na... lodzie
Tym razem nasi hokeiści zo­

stali na przysłowiowym lodzie. 
Planowany na sierpień wyjazd 
do Niemiec nie doszedł do Sku­
tku. Organizator tournee ostate­
cznie zaproponował serię 8 tre­
ningów i rozegranie jednego me­
czu — nasza strona w tej sytu­
acji uznała, że wyjazd na ta­
kich warunkach jest nieuzasad­
niony szkoleniowo. Obecnie więo 
zawodnicy trenują w klubach, a 
w niedzielę stawią się w Jano­
wie, mając jednak płonne nadzie­
je, że dojdzie do skutku plano­
wany wyjazd do Mińska na dwa 
mecze z miejscowym Dynamem.

Korzystniej przedstawia się sy­
tuacja naszych innych reprezen­
tacji. Drużyna 20-latków jest w1 
Janowie, skąd 24 bm. wyjedzie 
do CSRF na trzy mecze z junio­
rami (do lat 17) tego kraju. A 
w CSRF przebywa już kadra na­
szych juniorów do lat 18, która 
pod koniec sierpnia ma wziąć 
udział w turnieju w Presovie.

Rozgrywki ligowe na polskich 
lodowiskach rozpoczynają się 8 
września. Na razie do PZHL 
wpływają formalne zgłoszenia u- 
czestników mistrzostw. Gorzej z 
przekazywaniem pieniędzy na 
„wpisowe”. Wiele wskazuje na 
to, iż do rozgrywek I ligi nie 
przystąpi Zagłębie Sosnowiec...

SPRINTEM
▲ (A) SPAŁA. W towarzy­

skim meczu siatkarzy Polska 
przegrała z CSRF 0:3, a w 
drugim meczu wygrała 3:1.

▲ MERIBEŁ. Zwycięstwem 
hokeistów Finlandii zakończył 
się turniej drużyn olimpijskich 
w hokeju. W finale Finowie 
wygrali z CSRF 5:0.

A MANHATTAN BEACH. 
W finale tenisowego turnieju 
kobiet Seles pokonała Datę 
(Japonia) 6:3, 6:1.

A RZYM. Podczas piłkar­
skich MŚ juniorów do lat 17 
Brazylia pokonała Niemcy 2:0, 
Meksyk uległ Australii 3:4, a 
Hiszpania wygrała z Urugwa­
jem 1:0.

A HAWANA. Zakończyły 
się Igrzyska Panamerykańskie. 
Sportowcy Kuby zdobyli 265 
medali (w tym 140 złotych), 
USA 352 (130 złotych) a Ka­
nady 127 (22 złote).

Rutkiewicz w Himalajach
Cztery szczyty himalajskie, 

przekraczające wysokość 8 tys. 
m stanowią najbliższy cel Wan­
dy Rutkiewicz — polskiej hima- 
laistki, uważanej powszechnie za 
najwybitniejszą przedstawicielkę 
himalaizmu na świecie i mają­
cej na swym koncie wejście na 
8 „cśmiotys;ęczni'ków”.

Wanda Rutkiewicz, która w 
tych dniach wyjechała do Ne­
palu, zamierza we wrześniu 
wspiąć się na Cho Oyu (8153 m), 
od północy — od strony chiń­
skiej. Później uczestniczyć będzia 
w międzynarodowej wyprawie 
na południową ścianę Annapur­
ny (8091 m). Dwa kolejne cele 
Polki to Dhaulagiri (8167 m) S 
Manaslu (8156 m).

Uwaga, kibice!
T.S- Wisła zaprasza kibiców na 

retransmisję spotkania GKS Ka­
towice — Wisła — dziś 20 bm. 
o godz. 17-tej w sali audiowizu­
alnej w nowej hali przy ul. Rey­
monta 22.

Jutro w ,.Dzienniku”

Świat futbolu
W jutrzejszym „Dzienniku 

Polskim” kolejna nasza rub­
ryka „Świat futbolu”, a w 
niej m. in.: A Rozmowa z 
Tomaszewskim A Doping w 
Bundeslidze A Piłkarski tota­
lizator A Tak typują w in­
nych krajach A Blanc zamiast 
Mąradony A Zapomnieć o 
tych meczach!
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Góralskie hołubce
(INF. WŁ.) W Zakopanem, 

wczoraj, punktualnie o godz. 17. 
znana rodzina Harliaczyków od 
wnuka po dziadka, zadęła w 3- 
metrowe rogi na scenie „Chuś- 
cianej izby” czyli w namiocie 
cyrkowym zwanym też — impre­
zowym, ogłaszając rozpoczęcie 23. 
Międzynarodowego Festiwalu 
Folkloru Ziem Górskich. Zahu­
czały tureckie bębny, piszczałki 
Tadżyków z gór Pamiru, zadęli 
we flety Włosi z gór Sardynii, a 
Chińczycy z Tajwanu bardziej 
uroda dziewcząt zachwycali jak 
muzyką. Za. to Hiszpanie swymi 
kastanietarni powodowali żywszy 
krwioobieg u patrzących i słu­
chających. Rozpoczął się istny 
z lorćt głowy — dźwięków i ko­
lorów.

Wczoraj na dwóch koncertach 
■—popołudniowym i wieczornym 
występowały zespoły z Włoch, 
Hiszpanii, Węgier i polscy górale 
ze Spiszą t Zagórza. Mieli wy­
stępowa-': też Rumuni, lecz nie 
byli w stanie rozprostować nóg, 
gdyż przez trzy dni siedzieli w 
autokarze trzymani na granicy 
czechosłowackiej. Wystąpią w 
czwartek. Natomiast Jugosłowia­
nie — w ttfrt. przypadku Chor­
waci, prosili o wybaczenie, że nie 
zjawią się na festiwalu, gdyż po 
prostu boją się podróży przez 
swój kraj.

Obok festiwalu trwają intere­
sujące imprezy związane ze Świę­
tem Gór, które reaktywowano z 
okresu międzywojennego. Chęt­
nie przyjeżdżał na nie wówczas 
prezydent Ignacy Mościcki i 
przyjmował defiladę zespołów 
góralskich oraz... redyku owiec z 
juhasami, psami pasterskimi i 
bacami. Obecnym Świętem Gór 
zajmuje się głównie Związek 
Podhalan. Urządzono kulig gaz­
dowski do Kuźnic, wystawiono 
operę góralską „Jadwisia spod 
regli”, odbyła się też pielgrzym­
ka na Giewont z okazji 90-lecia 
poświęcenia stojącego ną nim 
krzyża. Dzisiaj — dalszy ciąg 
występów w „Chuścianej izbie”.

(w. jarz)

1NTERWEST
Pośrednictwo: mgr inż. M. Latała, mgr J. Bułat

tel.: 11-36-10 codziennie: 11—17
MIESZKANIA: (ceny w min zł): 1-pokojows: Ruczaj — 180; 

Kościuszkowskie — 160; 2-pokojowe: Bieżanów — 225: Prusa (hipot.) 
— 255; Proszowice (hipot.) — 175; 3-pokojowe: Śródmieścia — 500; 
Rabka: 235; Zakopane: 480.

OFERTA SPECJALNA: OLSZA: luksusowe trzypokojowe miesz­
kanie, 75 m*: 520; SZCZAWA: willa z pełnym wyposażeniem, basen 
790; LUBLAŃSKA: trzypokojowe. 72 ms: 395; OS. OFICERSKIE:

-1/2 willi (piętro) 135 m»; 95 tys. USD.
WILLE: Wola Justowska: 150, 230, 320 (tys. USD).

WYNAJEM: garsoniera — Boh. Września: 1,1; 2 pok. samodz. Wo­
la Justowska 2,0; 2 pok. tel. — Prądnik Cz.: 1,7; lokal handlowy — 
Prusa: 3,2.

Przyjmujemy de sprzedaży mieszkania i lokale w eentrum.

Delegatura KOiW 
w NOWEJ HUCIE 

ogłasza konkursy 
na stanowiska dyrektorów 
•szkół: SP Nr 89, SP Nr 140. J 
kandydaci wirtńj posiadać ii 
wykształcenie wvższe i nie- Ś 
cioletni staż pracy pedaęogi- i 
canej. Oferty należy składać I 
w Delegaturze — Nowa Huta | 
os. Zgody 2. pokój 321 f?o | 

dnia 27.08.1991 r.

) Przidstawlrte! francuskiej 
firmy
SCIO

oferuje do sprzedaży na zamó­
wienia samochody

RENAULT
O oferta samochodów nowych:

1 — RENAULT 5 1.1 1

I - RENAULT CLIO w 7 wer­
sjach

— RENAULT 19 w S wersjach— RENAULT 21 w 3 wersjach

— RENAULT 25 w 2 wersjach

O oferta samochodów ■używa­
nych:

— RENAULT Clio

- RENAULT 5

- RENAULT II

— RENAULT 19

— RENAULT, 21

-■ RENAULT T35 2.5 1 diesel 
dostawczy

Roczniki 1988—1990Diesle i benzynowe
! Szczegółowe informacje co­
dziennie w godz. 12—16, tel. 

' 47-11-68. mg-42533

PARCELĘ 
budowlaną uzbrojoną

W KROWODRZY 
(mogą być peryferie) 
Zdecydowanie kupię.

Tel. 37-09-37

i
a

HURTOWNIE 
KRAKOWSKIE

— Oferty binr podróży
—- Oferty biur handlu nieru­

chomościami
Pełna informacje uzyskasz 

w Agencji Informacyjnej 
„NOEL”, Tel. 11-18-41, 34-07-68 

43-03-43. 47-44-07

METRUM
AGENCJA OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

Kraków, ul. Czysta 14, tel. 33-98-41 
KUTNO - SPRZEDAŻ — WYNAJMOWANIE 

NIERUCHOMOŚCI
EKSPERTYZY BUDOWLANE, WYCENY, 

OBSŁUGA GEODEZYJNA
.Czynne codziennie w go-cte 10—18 soboty, w godz. 10—14
Do sprzedania w Krakowie: Wolna kanlienica w ścisłym centrum 

o pow. 180 m kw. przeznaczona na usługi, handel, biura ♦ inte­
resujące mieszkania i działki.

Do sprzedania w Wieliczce: garaż murowany o pow. 27 m kw.
D# wynajęcia Krakowie; duże lokale biurowe w dzielnicy 

Krowodrza ❖ lokale handlowe.
Poszukujemy mieszkań i lokali użytkowych.

♦ SZPITALNA 34 („Hasawa”), USD: 11350—11450, DM: 6380— 
6450.

♦ GARBARSKA 14 („Va Bank”), USD: 11390—11500, DM: 6370— 
6470, ATS: 900—920.

♦ WIELOPOLE 3 („Wielopole”) •— punkt czynny od 9 do 22 — 
USD: 11350—11550, DM: 6350—6500,. ATS: 890—920, FRF: 1700—1800, 
CAD: 9450—9700.

♦ RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”) USD: 11350—11500, DM: 
6300—6500, ATS: 900—920, FRF: 1820—1900.

♦ SW. JANA 10 (kantor „Pewexu” hotelu „Grand”), USD: 11350— 
11450, DM: 6370—6470, ATS: 900—915, FRF: 1850—1900, GBP: 18500— 
18800.

♦ KRÓLEWSKA 55 (dawna 18 Stycznia), USD: 11350—11450, DM: 
6370—6470.

Firma Handlowa Łodzińscy
♦ SZEWSKA 15, USP: 11400—11500, DM: 6370—6500, 

©FRF: 1860—1900.
♦ RYNEK KLEPARSKl 13 i DŁUGA 8, USD: 11350— 
11450, DM: 6370—6480,' FRF: 1860—1900. .
♦ KALWARYJSKA 25 i 36 (dawna Pstrowskiego), 
SZEWSKA 12 („Ewa”), USD: 11330—11450, DM: 6380— 

6480, ATS: 880—920, AUD: 8500—8700, SEKi 1650—1750.

Kantory Łodzińskich przyjmują pożyczki w dewizach gwa­
rantując zabezpieczenie i wysokie odsetki! >

Notowania z 19 sierpnia br. godz. 13.00

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI w Krakowi^ Kraków, w?. 
Gołębia 24, OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na pro­
wadzenie Domu Studenckiego „Żaczek" ©ra* hotelu w tym sa­
mym obiekcie.

OFERTY ZAWIERAJĄCE propozycje składać należy w za­
klejonych kopertach w sekretariacie dyrektora adirdnistraeyj- 
nego Uniwersytetu Jagiellońskiego: ul. Gołębia 24, pokój nr 34 
I piętro do dnia 26 sierpnia 19B1 r.

Wadium w wysokości 100 milionów zł należy wpłacać do kasy 
kwestury UJ (Kraków, ul. Gołębia 24 II piętro, pok. 47) do dnia 
26 sierpnia 1991 r.

Wszelkich informacji udziela z-ca dyrektora administracyjne­
go UJ, tel. 22-95-40 oraz 22-10-33 wew. 138.

UJ zastrzega prawo wyboru oferenta jak również unieważnia­
nia przetargu bez podania przyczyny.

2EATRUONIĘ' doświadczone krawco­
we — krawiectwo ciężkie, — Tel. 
67-09-22/(9—21). D-911
PRZYCZEPĘ kempingowa — 1988 — 
sprzedam. Tel. 86-14-37.

D-913
SILNIK Leyland '400, opony 1000 — 
sprzedam. Tel. 86-14-37.

D-214
MĄKO WICE — Prandoty miejsce pod 
piwniczkę — sprzedam. Tel. 55-70-12. 

D-893

Informacje o treści ogłoszeń 
w poszczególnych numerach 
„DZIENNIKA POLSKIEGO”

TELEFONICZNA
AGENCJA

INFORMACYJNA
Kraków, tel: 55-52-87, 55-94-36.

22-97-82. 11-75-48.

SPRZEDAM tanio stół masarski, bla­
chę ocynk. 0,5, przystawki do obra­
biarki drewna „Dyma” 8, rozrusznik 
Żuka, bramę garażową — dębową. — 
Tel. 56-11-21. D-899
HONDA Clvic — sprzedam — 1987 — 
8.300 USD. 55-48-27.'

D-913
FIRMA budowlana wykona prace 
remontowo - budowlane.- Tel. 47-52-59, 
po 18. mg-46305
SPRZEDAM garsonierę. Tel. 48-45-20. 

mg-46327
SPRZEDAM jamniki — tel. 55-90-49, 

mg-46328
POSZUKUJĘ mieszkania — 33-42-97.

. mg-46282
BUDOWY, remonty, adaptacje, fun­
damenty wod-kan, flizy: 47-40-34.

mg-46301
SPRZEDAM foszty debowe 7,5 cm. — 
Tel. 11-12-34, po 18.

mg-46322
KUPIE numer telefonu w Nowej 
Hucie. Kraków, tel.. 55-31-14.

jg-43S64

KOMPRESORY: mały i duży, nożyce 
rolkowe łub małą gilotynę, Stara 200 
w dobrym stanie — kupię. — Tel. 
12-26-55, dzwonić po godz. 17.

jg-43565
FORD Scorpio po wypadku. 66-16-52.

jg-43567

SP-KA „DEMPOL” — Kraków, ul. 
Skłodowskiej 6/3 na wyjątkowo 
atrakcyjnych warunkach zatrudni 
pilnie: murarzy — tynkarzy, zbroja­
rzy, cieśli. jg-43563
MALOWANIE dachów i elewacji. —
Tel. 38-48-58. gb

RENAULT Trafie — sprzedam. Teł.
21-81-95. mg-46300
SPRZEDAM dom letniskowy, cało­
roczny, stylowy, drewniany, w Stró­
ży. Tel. 37-35-49, 22-46-30. g-45806
„GOLFA” pięcioletniego — kuplę. — 
33-45-69, (wieczorem). g-45951

OGŁOSZENIA MMBk 

do»DZIEN^IKA POLSKIEGO« 
przyjmujemy również w REDAKCJI: 

'''W’" Kraków, ul. Wielopole 1 
w godz. S-16, pok. 212, i I p. ™

® 21 -45-72 ilBiHilt11

DOMOFONY. 12-83-12, po 16. ■
g-45825

SZWACZKĘ — zatrudnią PZKR— ul.
Brzozowa 17. g-46673

BALONY z Papieżem 16.000 ■— sprze­
dam, Częstochowa, tel. 22-01-26.

K-,3029
MIESZKANIE 57 ms — parter, su- 
perlcomiort — os. Wysokie — sprze­
dani. Tel. 12-69-29. g-46588
SKŁAD budowlany w Batowicach — 
tel. 11-41-25 — oferuje do sprzedaży 
materiały budowlane — wegiel. koks. 

g-46583
POSZUKUJĘ kasjera walutowego. — 
Tel. 21-25-68, 21-63-51. g-46206
FORMIERZA odlewnika oraz palacza 
plecy odlewniczych — przyjmę. — 
37-50-92. g-46005
ODSTĄPIĘ używane meble (lata 40.) 
Karmelicka 20/10 w godz. 17—20.
PRZYJMĘ kierowcę kat. II oraz kon­
wojenta. Siudek, Borkowska 25.

g-46986
KUPIE część kamienicy z wolnym 
lokalem handlowym w dobrym pun­
kcie. — Oferty 46905 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.
ROZLEWNIA piwa — kupię piwo 
czeskie dostarczone cysterną. 66-72-76. 

. g-46984
POSZUKUJĘ osoby do wspólnego 
prowadzenia kiosku w dobrym punk­
cie. — Tel. 11-47-08.

g-46687
SPRZEDAM kamienicę 700 m« 'Wado­
wice Rynek z lokalem restauracyj­
nym i zapleczem oraz mieszkaniami. 
Całość po kupnie wolna. — Wiado­
mość: Wadowice, tel. 340-83.

g-46699

Z FIRMĄ KRAK
10-dniowś wycieczka objazdowa

PO AUSTRII
i WŁOSZECH

— prżewodnik .
— hotele + wyżywienie 
ę- luksusowy autokar
; 20 — 29.09 — 3.850‘.000

KANARYJSKA16
C? 56-52-14

POŻYCZĘ przyczepą kempingowa. —
Tel. 34-27-22. g-46140
POSZUKUJĘ dostawcy drobiu. — 
21-99-15. g-46133
KUPIĘ na wysokie raty samochód 
osobowy, zachodni. Tel. 21-99-15. X

g-48132
PRZYJMĘ ekspedientkę do kiosku 
spożywczego. Tel. 21-99-15.

g-48131
SPRZEDAM tanio elementy ogro­
dzeniowe, stoliki kawiarniane o-az 
wagę uchylną. — 55-28-64. g-46125

SPRZEDAM walcarkę i gilotyną do 
blach. Teł. 66-68-41, po 20. 

g-46673
OPEL Record 2,3 D — • 10 lat — sprze­
dam. Tel. 67-31-67.

g-46671
DOM do wykończenia Mników 
sprzedam. Tel. 21-48-61, godz. 16—17.

g-46188
PRZYJMĘ pracownika, z Umiejątnóś- 
clą wędzenia ryb. Tel. 37-67-18, godz. 
20—22. g-46096

MAGOIMPEX
Atf' . Z ć’ r . .

POLECA
ROWERY górskie 
KOSIARKI spalinowe 
PIŁY łańcuchowe
Kraków, Radzikowskiego 37

36-45-08
DWUPOKOJOWE mieszkanie — do 
50 rat, z telefonem — kupią. — Tel: 
grzecznościowy 66-04-72.

g-46218
OVERLOCK 3-nitkowy „Rimoldi” — 
kompletny — sprzedam. — Gdów, 
tel. 179. g-482836
ZAŁATWIAMY kontakty 1 towar w 
szerokim asortymencie. Holandia, tel. 
0031-1711-11970.
SPRZEDAM stare meble. — Tel.
22-52-33. g-46234
MONTAŻ boazerii. T®1. 67-05-77.

g-46104
DO wynajęcia lokale Murowe przy 
ul. Sławkowskiej. Tel. 22-58-60.

g-46094
DO wynajęcia pomieszczenie 16 mE 
(siła) na ciche rzemiosło, usługi na 
osiedlu Ruczaj. Tel. 67-46-74.

g-46196
PILNIE kuplę stemple budowlane., 
Tel. 21-91-45. g-46088
FORDA Transit, 1981, benzynowy — 
sprzedam. • 29.000,000.' Tel. 47-06-63.

, g-461W
MURARZY, dekarzy, pomocników — 
przyjmę. 56r29-71. g-46092
SPRZEDAWCÓW zatrudni Sp-ka. — 
Oferty 46622 „Prasa” Kraków, Wi­
na 2,
ZDECYDOWANIE kupię lokal skle­
powy w centrum. Tel. 66-74-55.

. g-46636
FIRMA zatrudni sekretarką. 33-65-27, 
pn-pt, 16—18. g-46506
CYKLINOWANIE, lakierowanie —
■wójcik, 34-25-97. g-466S0
ZATRUDNIĘ do „hamburgera”. — 
Stradora 11 (w podwórcu) FTN, tel. 
21-93-31. g-46629
POSZUKUJĘ domu lub większego 
mieszkania z telefonem — do wy­
najęcia. Tel. 12-35-09. g-46628
ZATRUDNIĘ kucharzy. — 48-15-77, 
wewn. 357. g-46250
TANIO sprzedam wyposażenie skle­
pu. — Teh 22-46-46. , g-46242
SPRZEDAM 2-pokojowe — Nowy 
Bieżanów. Tel. 33-20-44, wewn. 330, 
godz. 8—14. g-46617
VOLVO 940 nowe, 440 nowe. 340 no­
we i używane, Audi 80 — -1990, VW 
Jetta, Fiat Ritmo — sprzeda „Sa­
ma!?, Kraków, ul. Nad Sudołem 6.

g-46228

SPRZEDAM tarcicę dębowa. — Teł. 
55-70-21, po 17. g-46098
SPRZEDAM dom, mieszkania, parce­
le — poszukuję mieszkania w Ska­
winie, Tel. 78-27-10.

g-46608
WYNAJMĘ w Skawinie pokój z ku­
chnią lub garsonierą. Tel. 76-14-59.

g-46599
FIRMA austriacka poszukuje osoby 
do prowadzenia firmy tekstylnej, ze 
znajomością jązyka niemieckiego. — 
Teł. 76-14-59. g-46598

Komputerowe Biuro Pośrednictwa Nieruchomości 
Firma Handlowa Łodzińscy 

ul. Kalwaryjska 25, tel,: 56-49-20
Do sprzedaży: działki budowlane pow. 9,5 ara: Swoszowice, eena 

10 min. za ar ♦ 3 działki o pow. ok. 9 arów Piaski Wielkie: 14 min 
za ar ♦ dom o pow. 250 m kw., działka: 9 arów —- Swoszowice ceną 
950 min ♦ dom o pow. 100 m kw., działka 24 ary —- Jugowłce cena 
570 min ♦ działka o pow. 6,5 ara Śledzie jo wice, cena 11 min su 1 ar 
♦ działka o pow. 18 arów Bieżanów, cena 180 min całość.

MONTAŻ boazerii, zabudowy wnęk, 
pawlacze, szafy, kasetony i inne: 
Koloda. — Tel. grzecznościowy 
43-68-33, w godz. 17—19.

g-46290
MALOWANIE, tapetowanie, sprząta­
nie. Tel. 37-14-47.

g-46S96
PRZYCZEPĘ N 126, kempingową — 
Sprzedam. 11-40-45, godz. 0—13.

g-46594
SIEC kiosków z książkami w cen­
trum, z lokalizacją — sprzedam. — 

«Tel. 22-02-46. g-46217

i ...........mu...............mi .......u....11 imii nimiiiiiir irwririi iw Tin~ninrrr~~TrT~~~~--
IZ żalem zawiadamiamy «> śtsńerei Męża i Ojca

mgr inż. ZYGMUNTA MAZURA
długoletniego pracownika naukowego Instytutu Nafty, Gazu i Węgla g 

w Krakowie.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 20.08.1991 r. o godz. 15 8

.na cmentarzu w Szczawnicy. . g
JADWIGA SUŁKOWSKA MAZUR z SYNEM R AFAŁEM |

DOM do sprzedania na Klinach. —
Tel. 66-52-65. g-46643
BORT PTTK W Krakowie, ul. Szpi­
talna 32, poszukuje osoby ze znajo­
mością języka angielskiego do pracy 
w branży turystycznej. Mile widzia­
na -praktyka w turystyce. g-46513
WALCARKĘ złotniczą oraz narzędzia 
złotnicze sprzedam. Tel. 66-52-65.

g-46644

s.fp.
MARIA z Antoszów NIEWIADOMSKA

MGR PRAW

najukochańsza Żona i Siostra zmarła w dniu 14 sśerpnia 1991 roku
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 sierpnia o godz. 10 na omen- 

tarsu Rakowickim.
Pogrążani w rozpaczy

MĄŻ, SIOSTRA, RODZINA I PRZYJACIELE
FORMY na kręgi betonowe, dachów- 
czarkę, wibrator, formy na pustaki, 
betoniarką, kręgi betonowe, rury 
ocynk., słupki ogrodzeniowe — sprze­
dam. Tel. 48-35-12.

g-«m
pustaki Max, ee^a, dachówki z 
dostawą. 48-35-12. g-4S12®
LOKAL duży do wynajęcia, Rynek 
Główny, II piętro na gabinet lekar­
sko - kosmetyczny. •— Tel. 37-24-00, 
go 80-  g-46660
PRODUCENTÓW, dostawców boaze­
rii, listew — poszukuje sklep wielo­
branżowy. Tel. 21-93-73.

g-46659

.7. głębokim żalem zawiadamiamy, że 27- lipoa 1991 roku po ełężkiej 
ffihewbie zmarła w wieku 81 lat

■JANINA PORAZlNSKA
.EMERYTOWANA FARMACEUTKA

Pogrzeb odbył się 1 sierpnia na cmentarzu Kużniczki w Kędzie- 
rzynie-Kożlu.

Pogrążona w smutku
RODZINA

MYŚLENICE — Zarabia! Sprzedam 
połowę domu drewnianego i działki 
budowlane, uzbrojone w Osieczanach 
koło Myślenie. Wiadomość: Myśleni­
ce, Zdrojowa S4.

g-<6654

Z FIRMĄ »KRAK«
W KAŻDĄ SOBOTĘ

NA ZAKUPY 
DO TURCJI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 18 sierpnia 1991 r. 
zmarł

mgr inż. ZYGMUNT MAZUR
były długoletni pracownik Instytutu Górnictwa Naftowego i Gazo­

wnictwa w Krakowie.
Pogrseb odbędzie się w dniu 20 sSerpnite o godz. 1-5 na esnentarzu 

w Szczawnicy.
Rodzinie' Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Dyrekcja oras koleżanki i koledzy « IGNiG

— polska obsługa 1.190.000śł

KALWARYJSKA16 
^56-52-14 

yy”-?1S8e. soboty 9^^. IB9*

FARKIECIARZY, cykllniaray — aa- 
trudni firma. Tel. Il-M-18.

g-®122
WIDEOFILMOWANIE, przewozy For­
dem. 22-17-45. g-«652

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 sierpnia 1991 .r. 
smar!

4. fp.

EUGENIUSZ KOWALSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę 21 sierpnia o godz. 

13.30 w kościele parafialnym w Łagiewnikach, po czym nastąpi od­
prowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

/ DZIECI t, RODZINAMI

SPRZEDAM przyczepę sachodnią. — 
22-17-45. g-46651
POTRZEBNY magazyn ok. 109 m». —
Tel. 22-46-46. g-46248
ODSPRZEDAM wyposażenie kawiar­
ni. Tel. 22-14-08. g-4623l
LOKALU, na sklep ok. 20 m», hali 
na zakład ok. 400 mz. małą działkę 
pod domek na obrzeżach Krakowa 
— poszukują. Oferty 46229 „Prasa” 
Kraków, Wlślna 2.

Z głębokim żalem żegnamy

TADEUSZA NOWAKA
wybitnego poetę i prozaiką, którego twórczość związana'jest z ziemią 
krakowską; składamy równocześnie Rodzinie Zmarłego wyrazy głę­

bokiego współczuciu.

PREZYDENT MIASTA KRAKOWA
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iMER-lW
AGENCJA HANDLOWA AGENCJA HANDLOWA 

SPATIS INTER-CORPS
Kraków, ul. HetmańskTd/l
czynny pn.—sb. od 8 do 16

Kraków, ul. Cieszyńska 12/2, tel./fax 33-55-24 
czynny pn. — pt. otj 8 do 18, sb. do 16

IV CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY ynn ASORTYMENTÓW 
_______________ PONAD ODZIEŻY IMPORTOWANEJ

BTZ
„ARCO LINES” 

proponuje: 
przejazdy

autokarowe:
AMSTERDAM, BRUKSELA 

LYON, PARYŻ, RZYM 
KOLONIA, STUTTGART

MADRYT, OSLO

7 dni w Paryżu 
hotel, przewodnik 

termin: 
sierpień—październik

Włochy, Hiszpania 
kempingi 
KRAKÓW 

Rynek Kleparski 4/19 
teL 66-51-86, 22-42-01

g-4302®

= TKANINY IMPORTOWANE =
= PO KONKURENCYJNYCH CENACH =
= poleca =
= DT „ELEFANT” =
= SPRZEDAŻ OD 8 DO 16 =
= Magazyny — MERA-KFAP ul. G. Zapolskiej 38 Kraków-Bro- 3 
S nowice, tel. 37-72-62, 37-42-22 wewn. 573. 5
s Udzielamy kredytów
S Do 20.08.91 — 10% bonifikaty. =
iininiiinniiHiiiiiimiiiiiiniiEiiiiiiiiiiiitiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiniiiinniiii

eRZYKiAOOwa, 
operta

FC 2
NP IOIO
NP 1520

roczna gwarancja /3-letnia gwarancja 
9 600 ooo,~

16. 100 000,-
25.000 000,-

MATTCHUUSTOWT MONTAŻ PRZESZKOLENI?Canon
Kraków, ui Wiana 16 ( od ui. Pilotow )ne

10 290 000,-
16.900 000.-
26 360 000,-'

muiiiiiiiiiniłiiiiiuiuniiiiiiBiit 

vmto 
oferujemy: 
HYUNDAI 

SONATA 2.0i 
cena 155 min rt

| DACIA 1310. 1410 | 
combi 

eena od 34 min zł
WARTBURG

B eena od 48.5 min zl S
S SS

powyższe ceny 
uwzględniają cło 

1 podatek obrotowy 
SPRZEDAŻ:

s Kraków, nL Powstańców 1 is 
tel. 11-11-00

INFORMACJE:

PUH „UNICO” 
sp. x o.o. Kraków 
ul. Mazowiecka 25

IV p., pokój 493 Ś 
3 M. 33-44-55, wewn. 26-13 g

aiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiim

1
0 " BIURO PODROŻY

i

Klawiszowe instrumenty 
muzyczne

Yamaha, Casio
Dom Towarowy, ul. ŚwJknny 

fil piętro
Futerały, statywy, i akcesoria 

muzyczne

HURT 1 DETAL

5;

Przyjmę przedstawicielstwo serwisu 
firmy zachodniej 

sprowadzającej samochody do Polski
Posiadam warsztat samochodowy.
Dysponuję własnym, dużym terenem — Kraków lub inne pro­

pozycje.
Oferta 1021 Biuro Ogłoszeń Garmond, pl. Szczepański 2, Kra­

ków.

MATERIAŁY 
budowlane 

i instalacyjne 
SKŁAD 

«tl. Przewóz 21 
tel. 56-23 -06

UnHIIIIHHUlHHlHHHHiniUlinilg
I H

sI

CEGŁA 
pełna atestowana 

JAKOŚĆ KONKURENCYJNA

Sprzedał: Cegielnia w Dzie­
kanowicach koło Dobczyc.

INFORMACJA:

Kraków, tel. 12-00-41
linmiiimiiflimmRHimmmmn

s 
3

TELEFONY — TELĘFAKY
KX-F 50 — KX-F 90 — KX-F110

PANASONIC
ZEGARKI — BUDZIKI — ZEGARY ŚCIENNE 

(PONAD 150 MODELI)

CASIO SEIKO
NOTESY MENADŻERSKIE — KALKULATORY BIUROWE 

Własnego importu, w niskich cenach, hurt-detal

■Krakowiak
— KRAKÓW ul. Chełmońskiego 29 (Azory) tel. (012) 37-24-26, 

CIT 22-04-71, CT 33-49-69, PTTK 22-26-76, kantor 21-90-93,
— NOWY SĄCZ tel. (0-18) 260-16.
— LIMANOWA tel. 371-173,
— MYŚLENICE tel. (0-115) 227-19,
— SKAWINA tel. 76-27-10,
— TARNÓW tel. (0-14) 45-72-00, 22-20-38,
— OŚWIĘCIM tel. (0-381) 259-94, 243-76, 
— KIELCE tel. (0-41) 66-11-84. 61-22- 26.

WYJAZDY PO NAJTAŃSZE SAMOCHODY W EUROPIE DO 
WŁOCH z 3-dniowym pobytem w Wenecji 
WCZASY POBYTOWE WE WŁOSZECH 
WYCIECZKI PO WŁOSZECH objazdowe 14-dniowe (Wiedeń, 
Wenecja, San Marino, Asyż, Rzym — audiencja u Papieża)* 
Monte Cassino, Florencja, Padwa, Wiedeń 
ATRAKCYJNE WYCIECZKI DO PARYŻA 
FRANCJA — 14-dniowa wycieczka objazdowa luksusowym 
autokarem (bar, video) na trasie Paryż, zamki nad Loarą, 
Bordoaux, Lourdes. Carcassone, Avignon, Strasbourg, powrót 
przez Norymbergę do Krakowa

O FRANCJA — 8-dniowa wycieczka Paryż oraz zamki nad 
Loarą 
WIEDEŃ 5-dniowa wycieczka do Wiednia —• obfity pro­
gram zwiedzania 
WYCIECZKA DO TURCJI (hotel, wyżywienie) 
HOLIDAY PARK — Niemcy zachodnie — niezapomniana

SAFARI — NIEMCY — wyjazd do największego w Europie 
ogrodu dzikich zwierząt na wolności, w ogrodzie znajduje sie 
wesołe miasteczko. W drodze powrotnej zakupy najtańszej 
odzieży na kilogramy 
WYCIECZKA DO LWOWA (bez oczekiwania na granicy) 
NIEMCY — PRZEJAZDY
WYJAZDY PO SAMOCHODY DO HOLANDII (Jiotel, pomoc g 
rzeczoznawcy)

g  8-dniowy pobyt na SŁOWACJI - POPRAD
g  4-dniowa wycieczka na SŁOWACJĘ
«  wynajem luksusowych autokarów K
A  POŚREDNICTWO PASZPORTOWE I WIZOWE
g  SPRZEDAŻ UBEZPIECZEŃ (krajowych i zagranicznych) 
g  SPRZEDAŻ ZNACZKÓW MPK oraz najtańszych map i atla- 

sów samochodowych EUROPY
g O REZERWACJA BILETÓW LOTNICZYCH

i

i

IIUHHUIilHHIHiiHHIHnnilUlllltl
POLSKO-RADZIECKA 

FABRYKA 
WYROBÓW CHEMII

g GOSPODARCZEJ
I PERFUMERYJNO- 
KOSMETYCZNYCH 

„MIRACULUM”
w Krakowie H

zatrudni
i specjalistów

w Biurze Handlu
£ Zagranicznego 5w®

referenta E
w Biurze Handlu 

Zagranicznego
5 Informacji udziela Dział a 
H Kadr I Szkolenia Kraków, uŁ " 
S Zablocie 23, tel. 66-70-22, w. E 
g 822, 330, 372. 3
" S•iiimmniłiHiniirinsiiitmniiiin

UCZELNIANA WIELOBRANŻOWA 
PRACOWNIA PROJEKTOWO-BUDOWLANA 

POLITECHNIKA KRAKOWSKA
ni. Warszawska 24, 31-155 Kraków, teł. 33-03-00 wewn. 478

oferuje usługi w zakresie:
 projekty budownictwa ogólnego
 ekspertyzy specjalistyczne i inwentaryzacja obiektów budo­
wlanych

 modernizacja I remonty wraz z doborem wykonawców i nad­
zorem autorskim

 kosztorysy branżowe 1 prace kreślarskie

Pracownia zapewnia terminowość oraz wysoką jakość pro­
jektów i usług.PARYŻ

wycieczki: 27.08 - 2.0S
1.850.000 zl,

r Bogaty program
tanio i wygodnie

POLECA 1MPOL

Kraków, Łobzowska 39 A, tel. 33-69-18

Kraków
ul. Straszewskiego 8
te 1.21 71 68 ; 21 88 51

WYROBY Z NATURALNEGO 
marmuru — piaskowca — dolomitu

— PŁYTY POSADZKOWE I ŚCIENNE — 200—450 tys. zł/m’
— PARAPETY I STOPNICE — 220—300 tys. zł/m

Usługi montażowo-kamieniarskie
— ceny umowne — 120—180 tys. zł/m

FIRMA BOHDAN
30-652 Kraków, ul. Zabawa, tel. 55-08-58.

BETON 
TOWAROWY 

B-10, B-15, B-20 

oferujemy 
KRAKÓW, ul. Powstańców 5# 

tel. 11-16-96 

Ceny konkurencyjne

PÓŁNOC POŁUDNIE
Biuro Usług Lingwistycznych 

zaprasza na

kursy językowe

SZCZELNE, ESTETYCZNE, TŁUMIĄCE HAŁAS 
ANODOWANE I BARWIONE NA BRĄZ

ALUMINIOWE OKNA I DRZWI
produkeji:

METALPLAST — BIELSKO 
już w Krakowie w hurtowni

os. Dywizjonu 303/12, teł. 47-16-24
Ceny zaopatrzeniowe 1 detaliczne oraz inne materiały budowla­

ne do robót wykończeniowych.
ZADZWOŃ! PRZYJDŹ, BĘDZIESZ ZADOWOLONY

szwedzki, wioski, niemiecki, 
angielski, francuski, hiszpański, 

rosyjski

*@>21-51-51
Basztowa 24, p., 
w godz. 14 18

FIRMA HANDLOWA 
ŁODZIŃSKICH

SKLEP TERESA 
Długa 8

Przyjmujemy potyczki de­
wizowe na korzystnych wa­
runkach pod prawnymi gwa­
rancjami.

Tel. 21-80 -60, 21-83-55.

KRAKÓW
ULTAREOWSKA 21 

tel. 2165 48

KRE

| OKAZJA!
Okazyjna sprzedaż | 

fliz i terakoty K
$ po obniżonych cenac! g

(69 tys. zł za 1 ms)
FORTUNA |

| UNIFOOD SA |
Kraków 

g ul. Płk. Dąbka 10 4
% (magazyn K.C.MB.1 g
W. tel. 55-15-31 g
« 55-15-33 wewn. 43 .v35-13-ÓÓ wewn. ‘ło 

w grodz. 10—1*

Hurtownia art. papierniczych i piśmiennych 
„AMMEX”

Kraków, ul. Kołodziejska 39 (Łagiewniki) 
tel. 67-32-67

POLECA:

700
1.700—2.300

3.800
4.800

2.500—7.000

zeszyty 20-kartkowe 
zeszyty 60-kartkowe 
zeszyty 80-kartkówe 
zeszyty 96-kartkowe 
zeszyty format A-4
zeszyty format A-4 w oprawie introligatorskiej 

zł 
zł 
zł 
zł

9.500
zeszyty format A-4 200-kartkowe 17.000 
zszywacze, dziurkacze —- kolorowe 17.000 
atrament w trzech kolorach 4.300

OFERUJEMY RÓWNIEŻ:

zł 
zł
A 
zł 
zł

nniiuHninmmin»mnnnnii»y
I OKAZJA! E

NajlepM producenci' S
Pnystępne eenyl ~

wyposażenie =
= twojego sklepu =m Z
S — regały =
S —lady sklepowe 5
“ — meble ogrodowo g
S — wózki gospodarczo
E — stojaki konfekcyjne g

tylko u nas! =
KRAKÓW =

os. Centrom A, M. S S
tel. 44-83-63 ~

K-2B80 = 
unnmiuiniiuHiinminninmHiś,

jg-42443

— zeszyty import Włochy i RFN już od 2000 zł.
— długopisy włoskie i z RFN-u od 1000 zł.- wymienny 

wkład, pióra kulkowe ceramiczne 12500 zł. szt.
— tornistry, plecaki, piórniki importowane.

(obecnie 300 wzorów, docelowo około 650

Biuro Handlowe: Kraków-Bielany ul.Daleka 8 
tel. (012) 11-03-61

oferuje:

JF. H - M1D CK bezpośredni importer

artykuły.szkolne i piśmiennicze:

zabawkij

—- farby plakatowe, akwarelowe, tempery, mode- 
linę, plastelinę

— kredki ołówkowe i woskowe, pióra, długopisy, 
pisaki, okładki, chusteczki, serwetki, bloki ry­
sunkowe, linijki, ekierki oraz wiele innych 
atrakcyjnych towarów

Wszystkie towary pochodzenia zagranicznego.

ZAPRASZAMY na zakupy od poniedziałku do 
piątku w godz. 8—16; sobota 8—12.

FLIZY 
i TERAKOTĘ

..OPOCZNO”
i zagraniczne

oraz 
urządzenia sanitamd, 
wyposażenia łazienek 

i kuchni.
oStruje w dużym wfytoza 
Wielobranżowy Zakład 
Hantitowo- Produkcyjny

w Krakowie:
— ul. Starowiślna 62. 

tel. 21-74-74
— uk Królowej Jadwigi 75 

w godz. 9-18/W soboty 3-14

„CERAMZBYT” Spółka z o.o.

I
 Kraków, ul. Bratysławska nr 5, telefon 33-12-071 ' 

oferuje:
O dachówki krajowe 1 importowane ®

O klinkier

 cegłę i bloczki dukatowe

O rurki drenarskie

O tarcicę budowlaną
O kostki brukowe płytki elewacyjne

| Sprzedaż:
K — Cegielnia Rybitwy, ul. Jeżowa, telefon 55-07-27
w — Cegielnia Wieliczka, ul. Narutowicza, telefon 78-34-33i a
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PRACA

ZATRUDNIĘ tepicers. Teł. grzecz. 33- 
05-60 __________________ g-45533

BIURO projektów zatrudni księgową z 
praktyką. Warunki placowe do uzgodnie­
nia. Informacje pod tel. 21-84-61, 
___ _______________ 9-45785 
ZATRUDNIĘ do nowo powstałej szwalni 
kierownika produkcji, krojczych, szyjące, 
przygotowujące. Zgłoszenia w godz. 10-
20, Kraków, Ul. Groszkowa 3 A.

, ____________g-45772
ZAKŁAD produkcyjny branży kaletniczo- 
odzieżowej nawiąże współpracę z mena­

dżerem. Oferty z podaniem dotychczaso­
wej działalności. Oferty 45771 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.
PIEKARZA zatrudnię..- Kraków-Azory, 
Chełmońskiego 15. g-45736
ZATRUDNIMY rzeźnika. oraz klasyfika­
tora żywca z prawem jazdy kat. C. Oferty: 
Agencja „Pro Arte", Kraków 14, skryt. 
poczt. 45, teł. 21-44-30. g-45727
HURTOWNIA artykułów spożywczych, 
□oszukuje doświadczonych akwizytorów. 
Tel, 11-47-20.’g-45561
ABSOLWENT kierunku Elektromechani­
ka — Automatyka i Metrologia poszukuje 
pracy. Oferty 45318 „Prasa” Kraków, Wiśl- 
na 2.
STOLARZA zatrudnię, wysokie zarobki.' 
Tel. 37-21-33, wew. 679. g-45273

SKRZYNIĘ elektryczną, zasilająca budo- 
wę, 33-67-22. g-45453
126p — 1936, 35 tys. Stm — sprzedam. 
33-67-22. g-45452
PRZYCZEPĘ campingową prod. niemiec­
kiej pilnie sprzedam. Cena konkurencyjna. 
Wiadomość tel. 11-39-41 w godz. 8-17 
(Adamski) lub 21-08-80 wieczorem.

MAŁĄ działkę pod budowę pawilonu han­
dlowego —■ kupię. Tel. 37-82-87g-4546B

& m ... J^Lfr

OKAZJA! Zachodnioniemiecki uniwersa­
lny elektryczny wózek inwalidzki — sprze­
dam. Tel. 66-36-65. g-45751

LOKALE

DESKI, tarcicę suchą —kupię, 4f?46Q6B8

NAUKA

NIEMIECKI tel. 12-34-84. g-45730
WŁOSKI 44-03-58 8-45537.

KUPNO

POSZUKUJEMY mieszkania do wyńaję- 
cia. Tel, 21-00-59 (10-17), g-45382
DOM do remontu, magazyn, murowane, 
działka 20 arów, telefon — 30 km od 
Krakowa, trasa Skawina —- Oświęcim, 
PKP. PKS.—wynajmą, ewent inne propo­
zycje, Oferty 45787 „Prasa” Kraków, Wiśl 
na 2.

HURTOWNIA spożywczo-przemysłowa, . 
poszukuje powierzchni magazynowej (o- 
kolo 200 rrr) w Krakowie. Oferty 45744 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
SPÓŁKA poszukuje lokalu z telefonem. 
Tel, 44-07-02, po 17, ' g-45712.
ZAMIENIĘ dwa mieszkania własnościo­
we supefkomfortowe, na jedno większe. 
Oferty 45711„ Prasa'' Kraków, Wiślna 2. .
ZAMIENIĘ dwa pokoje? kuchnią 61 nr w 
centrum, piece, na dwupokojowe mniejsze 
z c. o. Tel. 21-60-32. g-45625
PRACUJĄCA poszukuje pokoju samo­
dzielnego, czynsz płatny miesięcznie. Tel. 
33-94-79, godz, 8-16. ~ g-45582.
ZAMIENIĘ M-4, 58 ma, własnościowe, 
parter, na dwa lub jedno dwupokojowe. 
Tel. 12-05-65. g-45813
POSZUKUJĘ dozorcostwa w zamian za 
mieszkanie ( może być do remontu). Tel. 
21-64-78, g-45708

SUPERKOMFORTOWy dom modrz, 
wiowyz ogrodem w Bochni i superkomfor- 
towe mieszkanie wlaznotelwe' (50 me) 
Kraków — Krowodrza, zamienię na dom w 
Krakowie lub inne propozycje. Teł. 37-42. 
-94-__________ g-45465
SPRZEDAM działkę budowlaną 6,6 a w 
Proszowicach. Tel..37-18-66, wewn. ,652 
(9-15). g-45B63
SPRZEDAM gospod. rolne 2,5 ha, dom 
nowy, lub zamienię na mieszkanie własno ■ 
ściowe. Nowak, Biskupia 7 28-510 Ko- 
szyce. _______ g-45261
DO sprzedania w stanie surowym domek 
letniskowy murowany, dwukondygnacyj­
ny z kompletem stolarki okienno-drzwio- 
wej i instalacjami w atrakcyjnej miejśco 
wości Czchów — zapora. Tarnów, firma 
konsuldingowa. Tel. 22-04-61, wew. 287 
godziny wieczorne 22-16-64.

la-29927

VIDEOFILMOWANIE. 47-34-24.
____________________• g-45337

SPRZEDAŻ

MOLKSWAGEN LT 35 D 1,8t, blaszak- 
sprzedam. Tel. 21-00-58 (10-17), 
_________ ._____________ g-45381 
HURTOWNIA płyt CD. Kraków, Pasiecz­
na 4, tel. 66-91-.29, czynna 10-17. 
______________________ g-45619. 
POKROWCE i plandeki samochodowe — 
poleca pracownia. Wrocławska 20.

■ g-45627
SPRZEDAM stare zelazne łóżko. Tel. 11 ■ 
75-67. g-45804 

PAKAMERĘ, drut, 11-94-96. 
_ ____________________ g-45760 
KRAKOWSKA Dyrekcja Zieleni, Dział 
Adm. ul. Lubicz 23, sprzeda maszynki do 
liczenia; Ceny do uzgodnienia.
_  g-45763 
SPRZEDAM nowy Mercedes 230 E. Tel. 
Świątniki Górne 81. g-45764
SPRZEDAM frezarkę obwiedniową do 
kół zębatych, 66-81-76, g-45394
ODBIORNIK radiokomOnil&cyjnySatelit 
3.400 Grunding — sj&zedami Tell 44-25-
■ 03. ' - - ■ gr.45389- .
SPRZEDAM 2 samochody: Jelcz 316W 
Fiat 125p. przyczepę campingową zachod ­
nią przystosowaną do handlu i turystyki. 
Ochmanów 26. ' g-45384
OKAZJA! Tanio sprzedam"wtryskarkę 150 
g. Tel. 21-01-04. ■ g-45374

TARCICĘ ■ dąb 50, wszystkie iglaste ■— 
sprzedam, 37-98-58. g-45571

KUPIĘ mieszkanie do remontu łub strych 
do adaptacji. Oferty 45673 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.
OLSZA dwupokojowe, własnościowe, za­
mienię ne większe lub dom w Krakowie lub 
okolicy, tel. 12-77-47. , g-45320
GARAŻU poszukuję w okolicy Kalwaryjs- 
kiej. Matócznego, Śląskiej. Tel. 56-59-37, 
godz. 11-18.30 .g-45048

NIERUCHOMOŚCI

„TAURUS"— naprawy telewizorów ko­
lorowych w domu klienta, tel. 44-32^39.

' g-45797
USŁUGł remontowo-budowlane, malo­
wanie, tapetowanie, hydrauliczne, dekars­
kie itp. tanio solidnie, szybko, 78-23-44, 
______________ 78-36-22.g-45583 
PRACOWNIA tapicerska, Kraków, ul. Na 
tansona 26, tel. 33-05-60, wykonuje tapi- 
cerkę ze skóry do wszystkich typów samo- 
chodów osobowych. g-45356
PRACOWNIA krawiecka zaprasza — u- 
sługi,. poprawki, krótkie serie, overfock'. 
Kraków Majora 6/48, tel. 11-67-33.

g-45690
NAPRAWA telewizorów 11-95-70.
_____________________g-45684
ROBOTY instalacyjne wod-kan, c. o, bu­
dowlane, wykończeniowe, malowanie, ta­
petowanie. Tel. 22-84-26, 22^94-84. 
wew.25. g-45252

SPRZEDAM parcele budowlane Węgrz- 
ce. Tel. 12-40-33, wew. 103, po 18.

— g-45754'

DOM Woli Juśtbwskiej, zamienię na .duże 
mieszkanie. Oferty 45907 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2. twórnia. Tel. 21-44-30.

SPRZEDAM działkę budowlaną w okoli­
cy Krakowa.. Tel. 34-25-76. . g-45796

ROŻNE

SUKNIA ślubna— bardzo tanio. 44-03- 
-58. 9-45536

ODSPRZEDAM telefon, okolice Rakowi­
ckiej. Oferty 45467 „Prasa” Kraków Wisi 
na 2.

LODÓWKA nowa, radziecka, siatka ogro­
dzeniowa czarna 200 m, 36-52-94. wie­
czorem g-45461

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojo­
ną koło Wieliczki. Tel. 55-46-Ó0, wew. 
173. ’ g-'45781

SPRZEDAM parcelę8,5 ara, przy Matacz- 
.nym. Tel. 55-17-09 g-45702
—-—s------ -—.— ---------— - - ..
DO sprzedania młyn murowany nie uży­
wany + nieruchomość, przęmiał 40 ton. 
Oferty 32-200 ■Miechów, os. XXX-lecia 
7/36, Sfer, poczt. 46. g-45665

BIELSKO-BIAŁA, rzedam domek jedno­
rodzinny, częściowo wykończony, wiado­
mość: Kraków, tel. 21-95-53. g-45558

KRAKÓW — Wola Justowska, parcelę 
uzbrojoną, okazyjnie sprzedam. Oferty 
45557 „Prasa" Kraków, Wiślna 2

ZAMIENIĘ działkę budowlaną 28 a w 
Fałkowicach k. Gdowa, lub sprzedam, tal. 
47-35-88. g-45654

SPRZEDAM działkę budowlaną 14 a 
uzbrojoną, Kraków, Skotnicka 202.

g-45546
SPRZEDAM działkę budowlaną 59 a, 
Józef Bigaj, Modlniczka 57 dojazd z osie­
dla Widok autobusem 31 g-45545

DO wynajęcia garaż samochodowy w dzie 
lnicy Śródmieście. Oferty 45573 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.
POSZUKUJĘ producentów zabawek dre­
wnianych. Oferty z ceną wysłać na adre«: 
Pionka, Kęty ul. świętokrzyska 61.
_  g-45757 
Z.H.P.H. Miechów, ul.,Sienkiewicza 47, 
tel. 310-28, oferuje płyty chodnikowe, ob­
rzeża traw, krawężniki drogowe, koryta 
ściekowe, roboty betoniarskie, brukarskie, 
dekarskie. g-45669
DOCHODOWA produkcja w mefym po­
mieszczeniu niskonakładowa — wysyłam 
dokumentację, koperta + znaczek, 32-300 
Miechów, skr. poczt. 46. g-45667
POSZUKUJĘ poważnego odbiorcy palet i 
europalet. 32-300 Miechów, os. XXX 7/36, 
skr. poczt. 47. g-45663
DELIKATESY — centrum Krakowa po­
szukują stałych dostawców. Ofetty fax 
11-47-20, telex 032-65-76. g-45559
DOSTARCZYMY, ziemię z wykopów pro­
wadzonych na terenie m. Krakowa, w okre­
sie sierpień — październik. Tel. 44-46-58.

g-45324
UWAGA! Wyprzedaż posezonowa letnie­
go obuwie „Obuwie Prima" uL-Stradom 
16,(10-19) §1-43327

KRAKOWSKI 
UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY

organizuje

KURSY 
JĘZYKÓW 

OBYCH

Oprogramowanie
Na 1 
for UNIX 
System Software THE SANTA CRUZ OPERATION

Drukarki Heavy Daty

SCO

u rminiimiiumtmiiiiHiuiiiiuii 
g B.H. „SZANSA” | 

poleca tanio
mąkę 

f soki w kartonach, lig 
| tel. 66-98-19 
g , ui. Tyniecka 118c

g-45709 g

pl..BHZ»AKCES«

TAfól 
TRANSPORT?

Towarowy obudowany do 61 
Z400sł/km (nie liczymy godzin) 
frytko « nas solidnie i bezpiecznie 
tel. 44-12-00 wewn. 299, 

(8-15), tlx 32-57-13

s Kierowco! s
| Zadbaj s
S o swoje zdrowie’ B

I
 MATY | 

z kulek 
drewnianych |

d.e wszystkich typów 5
. satnochedów ~

g kupisz najtaniej g 
S bezpośrednia “
5 s producenta , S
w Kraków, ul. Kalwaryjska 3 
S 21 (w podworett), ceny 89-- S 
# 35 tys. Bl. Do „malucha” — « 
S 8M9S tU \ 3
S 5

K-3020

USŁUG

MALOWANIE sprzątanie. 55-56-85 
____________' g-4$780

HAMBURGERY hurtowo—ofertuje wy- 
. g.-45728

American
Research

H W WBS Corporation

SITODRUK tel. 34-20-55, wew. 383. 
g-44950 
„Agat'-, 

g-45395
ViDEOFILMOWAMIE 
48-00-35. :
TAPETOWANIE, malowanie — Finster.
tel. grzeczn. 12-27-03 (10-18).

- - - , .g-45629

Komputery

M.U.S. .

SERY

X
3

n angielskiego 
niemieckiego

S francuskiego
Informacji udziela i zapisy przyjmuje 

sekretariat KUR, Kraków, 
al. Słowackiego 44, I p., 

tel. 33-47-79 w godz. 8—H5

DEMPAN” s.c.

kupi

ZŁOM 
MOSIĄDZU 

13.009 zł

WRZĄŚOWICE 278 

tel. 66-00-88 w. 388 
g-42704

< TAPETY
© kleje
S odziez
@ biżuteria płd. 

amerykańska
sklep GEPARD
ul Szczepańska 7,1 p

Firmy zza oceanu 
szukają kontaktów!

Wysyłają 
zaproszenia 
biznesów’© ■

K USA, CANADA

99% gwarancji otrzymania 
wielokrotnej wizy ■ 

biznesowej

Oferty 46185 „Pra«a” Kra­
ków, Wiślna 2.

firmy HOCHLAND 
w szerokim asortymencie 

oferuje

„RAIMEX”
Kraków, 

ul. P Tadeusza 6

Dataproducts.

P.H C. ABA—oficjalny dsaler sieci SCO w Polsce. 
Kraków, ul. J. Lea 60, 

tel. 37-43-23, 37-60-62, fax 47-38-86, 
t!x 325396

UWAGĄl do końca sierpnia do 25% obniżki cen 
na produkty SCO!

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE

Najtaniej 
na Podhalu!

FIRMA HANDLOWA

WAWRZYNIEC” ■
Łódź, ul. Nawrot 57
HURTOWNIA NR 3 

w Nowym Targu 
ul. Ludźmierska 32 

tel. 52S-31 do 39, wewn. 754

oferuje
artykuły chemii 

gospodarczej 
i kosmetyki

— uznanych producentów 
krajowych

— renomowanych firm za­
chodnich

czynna codziennie 
w godz. 8—18

Ceny fabryczne!

Atrakcyjne warunki współ­
pracy dla stałych klientów.

Zapraszamy jui od 1. sier­
pnia. W sierpniu, sprzedaż 
promocyjna.

ELEKTRONICZNE 
SYSTEMY 

AMTYWłAMANIOWE 
montaż — serwis 

autoryzacje TECHOM

Kraków, ul. Fiołkowa 2 
KASY, SKLEPY, MAGAZYNY. , 
MIESZKANIA, KOŚCIOŁY ITP.0-12) 56-30-68

TARGI WIELOBRANŻOWE W NOWYM. JORKU 
MOŻLIWOŚĆ WYSTAWIENIA WZORÓW POLSKICH 

PRODUCENTÓW I FIRM
w New York JaMts Center 81—24 wrrerin&s- be..

Także oferty joint rmitees s teinami ameeyfeańs&tó.
POINTEX, IM 81-155 KRAKÓW
Tel. (12) 22-99-35 UL Krowoderski® S
21-52-76 M-32-11 wewn. S15

■ ®mk 8S-99-M

Zadbaj o swoje zdrowie!
SANATORUIM (Ukraina)

24 dni — 1.400.000 «ł jnż od wreeśnłs
Leczenie chorób m. in. kobiecych, ^tawodia ookarmowegct, ■ 

astmy, alergii. Badania lekarskie, zabiegi kipiel®, ma­
saże, inhalacje. Pijalnia wód.

Pełne wyżywienie, sakwaterowanie. Dajaad iuktaram.
BIURO TURYSTYCZNE JDORA YOYAGE”

Nowa Huta, os. Złota. łe«ień l5 B, t®L 48-86-0S.
..ZDROWIE’’ Wadowiee, ul. SieftkiowifflHt M.

NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 
ZACHODNIE FOLIE SZTYWNEs 

% — K ATESTEM ŻYWNOŚCIOWYM 
p — GŁĘBOKO TŁOCZNE

— DO PRODUKCJI WŚZEŁKICH OPAKOWAŃ

OFERUJE SPÓŁKA „ANDRA* 
i HURTOWNIE*

KRAKÓW WARS55AWA
uŁ Owsiana. 6 Raszyn-Rybie
teł. 12-75-87, od 8 d<s 18 »I. Kaszyńska 7 D
22-53-91, po 30 tel. 49-07-23

CENY NIŻSZE OD KRAJOWYCH!

ETOPIRYNA
hurtownia 

„WERSAL"' 
uL Bydła 54 
Ul. 3MT-59

kierowcy!
NOWOŚĆ! 

Zabezpieczanie 
samochodów 

przed kradzieżą 
numerowanie szyb 
samochodowych 

u klienta 
(pantery nścBnisM«i»lne) 
meteda tania, asybka 

i skuteerna

wykonuje
SAKŁAD USŁUGOWY

a-45978

DYWANY 
IMPORTOWANE 

oferuje 
INTERMILANO” 

UL. BO2EGO CIAŁA 11 

tel. 2^-46-46 
Gwarantujemy niskie ceny, 

bcgate włuraictwo.
£-43009

Hurtownia 
„DEALER-MED” 

oferuje 
motocykle 

skutery „Simson” 
bezpośrednio od producenta 

po atrakcyjnych 
promocyjnych cenach 

Szczegółowe Informacje — 
Bielsko-Biała, ul. Sixta 5, teL 
297-48, tlx 35576, fax 216-5L 

g-46033

odbiorców indywidualnych
i hurtowych

Odzież skórzana 
w cenach zbytu!

PRZEDSIĘBIORSTWO
,.WERIXP0L”

zaprasza 
do nowo otwartego 
sklepu firmowego

KRAKÓW 
»L Wrocławska 48 
tel. 33-41-55 (9—17)

g-460r3

s s

5

S

śI
S C-2187 |

es. kościuszkowskie S 

zatrudni 
kierownika sklepu 
i sprzedawczynie 
w dzielnicy Podgńrte 

w branży' 
tekstylno-odzieżowej

KSIĘGOWOŚĆ 
i KOMPUTERY

szwaczki 
w zakładzie 

w os. Branice

riiinnitiiiiitniiiiiiHiieiiHiiiiiHis

• księga przychodów i rozchodów (magazyn, faktury, deklaracje)
■ < system finansowo-księgowy, szkolenie
• korepetycje z podstaw obsługi komputera 

sprzedaż sprzętu

Kraków, pl. Szczepański 2/9! rkMV.IV tel. 22-73-20 w. 1

iiniiiiininiuiiiiniiiiiiiiinniiiHimiiuiiiiuimpn
WOJEWODA NOWOSĄDECKI 

uprzejmie zaprasza 
d® odjęcia rokowań w sprawie zawarcia 

umów
KUPNA SPRZEDAŻY 

Państwowego Ośrodka Maszynowego 
w Nowym Targu-Zaskale 

ADRES: 34-40 Zukale k. Nowego Targa ■
(Tm podstawie art. 23 ust. 1 pilot. 3 i art. 37 ust 1, pkt. 1 ustawy
8 13 lipca r. Da. U. Nr 51 pt®. 298 o prywatyzacji przed­

siębiorstw państwowych).
Rrsednńotem sprzedaży będzie przedsiębiorstwo w rozumie­

niu art 55 kodeksu cywilnego.
W rokowaniach mogą brać udział krajowe osoby fizyczne i 

prawne. Materiały zawierające podstawowe dane o przedsiębior­
stwie można uzyskać w Uraędzie Wojewódzkim w Nowym Są- 
cot, Nowy Są®?, ul. Jagiellońska 52, pokój 214.

podjęcia rokowań safateresowanl -mogą zgłaszać pod 
powyższym adresem w terminie do dni® 28 sierpnia 1991 g, *

wfams sswierać: .
— taię, nazwisk© i adres albo nazwę (firmę) i ded^ią zainte­

resowanego, 
ogólną informację o prowadzonej dotychczas działalności go- 
epódarczej oraz statusie prawnym.

Wojewoda nowosądecki uprzejmie zawiadamia,.iż każdy z za­
interesowanych podjęciem rokowań zostanie poinformowany ,p 
dalszym trybie postępowania zmierzającego do sprzedaży przed­
siębiorstwa.

flllllUliHIIIHliltiHRHIllIillillilimHlumilliilllHMlliiH
K-3085

lllllinillll

i
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W pierwszą tak bardzo bolesną rocznicą śmierci naszej umiłowane, 
i aa zawsze mieszkającej w naszych sercach Córki 1 Żony

LIDII POLAŃSKIEJ-ZAREMBA
dnta 22 sierpnia br. o godzinie 8 rano w kościele Św. Krzyża w Kra­
kowie zostanie odprawiona msza św. prosząc o zbawienie dla naszej 

Lidusieńki.
pogrążeni w strasznej rozpaczy

matka JOANNA POLAŃSKA
i mąż RYSZARD ZAREMBA

ZDECYDOWANIE kuplę dom w Kra­
kowie. Oferty 4503S „Prasa” Kraków, 

Wiślna t. RFN PRZETARGI

USŁUGI

ŻALUZJE przeciwsłoneczne montuję 
- gwarancja - tel. 33-04-55.
WIDEOFILMOWANIE. - 43-42-17.
ŚCIANKI działowe z suchego tynku, 
podwieszanie sufitów, 47-05-13.

LUKSUSOWE AUTOKARY 
do 25 miast

SINDBAD 
Palm Reisen 

Przejazdy: Francja, Węgry 
k <*66-19-21(9-17) ,

Dnia 8 sierpnia 1991 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie 

mgr STANISŁAW ŁUCZKO 
były dyrektor administracyjny Instytutu Botaniki Polskiej Akade­

mii Nauk w Krakowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja i pracownicy Irfstytutu Botaniki 
Im. Władysława Szafera PAN w Krakowie

DYWANWAP — tapicerka — czysz­
czenie. 37-17-84. g-41753

Krakowskie Przedsiębiorstwo Usług Socjalnych i Turystyki S0-T1T, 
Kraków, ul. Koszykarska 33, tel. 56-54-78 OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie remontu dachu o pow. 1216 ms.

Wszelkich informacji udziela dział techniczny.
Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu od daty ukazania aię ogłoszenia 

w siedzibie przedsiębiorstwa.
Zastrzega się prawo wyboru oferent* lub unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyn.

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia 10 sierpnia 
1991 roku zmarła

DANUTA SULARZ
długoletnia pracownica Spółdzielni Inwalidów „Wisła” w Krakowie 

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Rada Nadzorcza Spółdzielni Inwalidów „Wisła" 
w Krakowie

oraz Koleżanki i Koledzy

,.VIDEO-KUBUS''—profesjonalne fil­
mowanie uroczystości. Tel. 11-55-28, 
48-12-68. tA. g-42758 
CYKLINOWANIE, układanie, lakiero­
wanie. KLARA, 37-85-97. g-43660
ANTENY, RTV, zbiorcze — montaż, na­
prawa, gwarancja. 12-25-52. g-43786 
CYKLINOWANIE, lakierowanie.. Tel. 
55-49-57. g-42768 
WIDEOFILMOWANIE — .11 -84-97.

'__________ g-42636
„SOUVENIR"—video rejestracje. 47- 
,-34-90. ■ . g-41483
ANTENY — naprawa, montaż. 33-72- 
*70. ■ g-39804
WIDEOFILMOWANIE, limuzyna. 33- 
-67-22. g-40301
WIDEOFILMOWANIE. 47-19-86.

C-2036

ZABEZPIECZENIA, tapicerka drzwi
— „SEYFO" - 36-96-32.____________
ELYID przestrajanie TVC na Pal- 
secajn, wyjścia AV 66-83-63, (9—18).
ZABEZPIECZENIE - wyciszanie 
drzwi — zamki „Tempo" 22-34-30.
„OMEGA” tapicerka, zabezpiecza­
nia drzwi. Tel 11-04-35.
PRALNIA dywanów — Na Stoku 51.
Informacja — 12-46-85,__________
WIDEOFILMOWANIE. - 66-67-60.
YIDEOFIŁMOWANIE, 21-76-54 g-44983
ROMeX ekspresowo zabezpieczy 
drzwi, montuje zamki, tapicerki 
drzwi harmonijkowe oraz boazeria 
drzwi. Przyjmowanie zleceń — ul.
Warneńczyka 7, tel. 56-02-78 oraz Dłu- 
ga 65, 34-47-16. _____________ D-793
UKŁADANIE, cyklinowanie. — Tel. 
44-52-50. C-2074
CYKLINOWANIE — 12-38-58.

MAGOIMPEXt;

Pani 
dr ALICJI 

KARCZMARZ-DUBIEL 
składamy wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki 

Kierownik, pracownicy
I Katedry i Kliniki 

Chorób Wewnętrznych AM 
w Krakowie

?1U<wSm komputerowe - „Cogito”.*1-07-29. I g-40852

Szkolenia Zawodowego 
Kierowców organizuje kursy oraz 
szkolenie eksternistyczne na prawo 
jazdy kat. „B". Informacje — os. 
Szkolne 30, tel. 44-28-28.

KUPNO

Instytut Matki i Dziecka Oddział Terenowy w Rabce sprzeda, W DRO­
DZE PRZETARGU samochód osobowy marki Polonez 13 SLR, nr rej. 
NSA-248 Y, cena wywoławcza 40.000.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26.08.91 r. o godz. 10 w pawilonie „Mo­
drzew” ul. Polna 16, 34-410 Rabka.

Pojazd można oglądać w dn. 22—23.08.91 w godz. 10—13 po uprze­
dnim zgłoszeniu się Dziale Adminastracyjno-Gosipodarczyrń, przy ul. 
Polnej 3b, p. 118.

W przypadku niedojśoia do skutku pierwszego przetargu, drugi prze­
targ odbędzie się w dniu 26.08. o godz. 13 w tym samym miejscu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić w dniach 22— 
23.08., poprzedzającym dzień . przetargu wadium -w wysofcości 10°/ę 
ceny wywoławczej wyłącznie w kasie IMiDz. OT Rabka, ul. Polna 3b 
w .godzinach 8—13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyny.

OBWIESZCZENIA

Zonie, dzieciom 
i rodzinie

zmarłego nagle naszego kolegi 
i długoletniego współpracowni­
ka Stefana Koska składamy 
wyrazy głębokiego współczucia

b. pracownicy
Spółdzielni Pracy

Fryzjersko-Kosmetycznej 
„Fala” w Krakowie

nw mm iw iii......
Lek. med. ANNIE ŁYSEK

składamy wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Matki

koleżanki i koledzy 
z Kliniki

Chorób Zakaźnych AM 
w Krakowie

2Bc,H®ACJE ~ kuP>ę- “ Tel. 0-12 
37-92-50.___________ _ ’ 8-i4088
POSZUKUJĘ dostawców: mebli, wi­
kliny, urządzenia domów i miesz­
kań, materiałów budowlanych, elek­
troniki, optyki, instrumentów muzy­
cznych — Firmy Handlowe Łodziń- 
splb .?raków, Kalwaryjska 25, tei. 
56~22~33- g-45074
ZŁOM kolorowy — 22-90-61.

SPRZEDAŻ

FLIZY, terakota, ul. Bronowicka 61.
OKAZJA, prosto z USA — Popcorn 
Gnl. — sprzedam; Tel. 47-04-46.

MALOWANIE,,^tapetowanie,- sprząta- 
.nie, remonty. Tej. 55-61 -29. D-183

DOMOFONY, alarmy,- instalacje elek­
tryczne, sprzęt domowy. Tel. 66-80-25 
(wieczorem). D-379
„AMARYS" alarmy przewodowe, bez­
przewodowe, wideodomofony. 55-70- 
•04, D-378
DOMOFONY P.H.U. AXELL 48-54-55, 
48-59-98 godz. 8-15, D-419
ŻALUZJE montuje, gwarancja. 21 -92- 
■52. P-455
WIDEOFILMOWANIE 11-77-92.

D-469
„SERVICORDER”—przestrajanie te­
lewizorów, sprzętu video 56-20-92.

'________________  D-49S
WIDEOFILMOWANIE, tel. 43-15-51.

D-536
INŚEKTUM — odpruszanie, odszczu- 
rzanie, odkomarzanie. Tel. 48-56-76, 
44-95-33. ■ ' ;

g-44033
ŻALUZJE wykonuję. Tel. 37-58-16 (10‘

OFERUJE

PIWO CZESKIE, OKOCIi |
Kraków, Radzikowskiego 37 |

36-45-08 J

WIDEOFILMOWANIE — „Din-Dln”. 
34-39-34. __ J_______ g-43990
AUTO — REKLAMY —' wnętrza — 
litery. Interseand 22-51-00.
STOLARNIA wykona okna, drzwi, 
boazerie. 44-51-43. 44-60-45.
DOMOFONY — duży - wybór. — Re­
monty starych instalacji — remonty 
instalacji tajlandzkich, montaż insta­
lacji elektrycznych. Tel. 48-42-12.
TANI transport. — 48-31-55.
PROWADZĘ księgi przychodów 1 
rozchodów. Tel. 33-83-64.
VIDEOKRAK — rejestracja uroczy- 
stoścl! Zapraszamy! 37-68-60, 
UKŁADANIE -U . cyklinowanie. — 
Tel. 44-97-11. S-2129

SKODA 120 L, Semex, 1989, nadkola, 
autoalarm — sprzedam. Tel. 48-03-33.
KOMPRESOR, prasę ręczną oraz 
urządzenia do “produkcji galanterii 
metalowej — sprzedam. 34-25-63. Te­
lefonować po 18. g-45972

„AS" poleca zabezpieczenia, tapicero­
wanie drzwi. 55-12-44/

Zonie
ELŻBIECIE

Dzieciom i Rodzinie 
składamy • wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmierci- 
Męża mgr. inż. Janusza Niem­
ca b. dyrektora ds. technicz­
nych WZUM Kraków

dyrektor 
koleżanki i koledzy 

z WZUW

LOKALE

r/ . • - ....... ■

„BAJTEK" 
komputery

AUTOAŁARMY. — 11-39-27,_______
ALARMY profesjonalne „SIGNAL-
-TOP” montaż, gwarancja, 84-12-77.
„D'YWANSERVICE” czyszczenie WAP- 
em Danek, tel. 33-01-39 g-41199
VIDEOKRAK — rejestracja uroczy­
stości. Zapraszamy! 37-68-60. g-42625

PRACA

MŁODE ekspedientki zatrudni ..Ma­
jor — Market" Kraków, ul. Dobrego 
Pasterza 67. Informacje 16—18.
OPIEKUIKI do dziecka — poszuku­
ję — 12-18-08. g-45138

NAUKA

DRIVER — kursowe i eksternistycz­
ne szkolenie kierowców. Tel. 44-38-98 
Kraków, os. Górali 4.

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE
■ ■ n , iipij.i i. ...i„■

VW Volkswageny 
GOLF 1.6 D 

4-drzwiowy 
czerwony

PASSAT 1.8
grafitowy

sprzedam 
KRAKÓW’ 

ul. Cechowa 51 
tel. 55-73-86, 55-27-61

MIESZKANIA, domy — sprzedaż — 
wynajmowanie. Stronczak, Słowac­
kiego 58, tel. 33-22-67 (codziennie).
MIESZKANIA, domy — 'sprzedaż — 
wynajmowani*.' PtóśnlaroWice, Szew­
ska 21. g-38257
POŚREDNICTWO - Mańkowski"!- 
Stradom 5, 21-77-90.
MIESZKANIA — kupno, sprzedaż — 
wynajmowanie. — Raciborskiego . 8, 
12-98-47. g-444255
POŚREDNICTWO - Zieliński. - 
33-26-47. g-45486
POSZUKUJEMY mieszkań: 44-18-14.
POŚREDNICTWO - Chmura — pl. 
Szczepański 8, 21-23-62, 8zewn. 217.
„BATREX” — sprzedaż — wynajem 
mieszkań, domów 22-11-96.
ZAMIENIĘ dużą garsonierę w Śród­
mieściu na mieszkanie minimum 
2-pokojowe. W rozliczeniu może być 
działka budowlana w okolicy Skałek 
Twardowskiego. Tel. 55-69-96.

„OLSZA”
— szybkie wynajmowanie, 

kupno, sprzedaż
•— kompleksowa obsługa 

ponadto: . .
— wyceny przez biegłego 

sądowego

Poszukujemy mieszkań do 
wynajęcia i sprzedaży. Tel. 
11-25-33, 12-31-75 (10—18).

NIERUCHOMOŚCI

„REALNOŚĆ” — pośrednictwo w 
obrocie nieruchomościami, ul. Mazo­
wiecka 125 / 4, tel. 33-15-49, wtorki — 
czwartki 14—18. M-682

Najtańsze komputery 
i oprogramowanie 

w sklepie firmowym 
„BAJTEK" 

Kalwaryjska 9, teł. 56-54-52 
Wiślna 8, tel. 22-59-72

TRANSPORT mebli, kas pancernych, 
fortepianów. . — sarego 8, (11—17), 
21-56-60. g-45555
„BOSACKA 7” — przestrajanie, na­
prawy — RTVC, Video — Secam- 
Pal — fonia 21-23-35.
PROJEKTOWANIE 1 wykonawstwo 
instalacji elektrycznych, tel. 44-13-11, 
godz. 16—22. g-1018
„SZYFRUS” — zabezpieczanie drzwi 
— żaluzje, 34-30-16.
BIURO Podróży „LIM AR" - przejazdy 
do Niemiec (zniżki na wyjazdy jedno­
dniowe) superkomfortowymi niemiec­
kimi autokarami z W.C.. lodówką vi- 
deo Itp Ceny konkurencyjne oraz 
najwyższy światowy komfort podróżo­
wania. Ubezpieczenia Westa Zapra­
szamy do naszego biura na ul. Sien­
ną 14 w Krakowie, w godz. 9—16, w 
soboty 9—13. Tel./faz 31-97-19, telefon 
21-97-47. g-38891

8

8

Z firmą „KRAK” 
10-dniowe wczasy | 

we Włoszech
—- autokar
— pilot
— przewodnik • . $

tylko 2.756.900 zł

ul. Kalwaryjska 16 S
tel. 56-52-14 (9—19) «

g soboty 9—14

Towarzystwo 
Handlowe 
„JANO” 
przyjmie 

pożyczki dewizowe 
solidne gwarancje 

wysokie odsetki 
KRAKÓW 

ul. Kamienna ® 
tel. 34-57-80. 33-01-89

YIDEOFIŁMOWANIE profesjonalne. 
48-31-55.______ g-42986
PIECYKI gazowe, kuchenki — napra­
wa 55-44-48. D-422
NAPRAWA pralek automatycznych, 
wirnikowych, tel. 33-53-06 (8—11, 18— 
20). C-2013
WIDEOFILMOWANIE 12-27-21.
WSZELKIE usługi meblarskie. Tel. 
06-58-56. _______ D-760
PARKIETY — układanie, cyklinowa- 
nie. KURDZIEL 66-96-16. D-215
ELEKTROINSTALACJE — tanio. — 
56-35-76. g-43187
PRZECIŚKI poziome pod drogami, 
torami dla potrzeb gazu, wody, ener­
getyki i telekomunikacji. Teł. 44-69-47.
CENTRUM sprzedaży międzynarodo­
wych przejazdów autokarowych po 
całej Europie. Kraków Dworzec Głó­
wny PKS, tel. 21-44-44. mg-46259
AUTORYZOWANY Zakład Konserwa­
cji antykorozyjnej samochodów oso­
bowych. Kołaczek — 78-2S-87.

RÓŻNE

UDZIELANIE pożyczek „LOMBARD” 
Kościuszki 17 — tel. 21-80-59.
WŁOSKIE meble kuchenne — poleca 
sklep, ul. Krasickiego 16.

UWAGA! —L' ~ ■ OKAZJA ROKU!
Prawdziwa, sezonowa obniżka cen ód 10 do 40 %

■■ ■>' ■- ■ ■' ‘i ' Y- W-: -■ -."‘-i'' •< - ..-.i- : ' A ■ : / • • ' -v.

na konfekcję damską, męską, obuwie, bieliznę osobistą 
w sklepie firmy ITALPOLK, Kraków, ul. Floriańska 17 

• Tylko u nas znajdziesz modę włoską '$1 
po obniżonych cenach od 19.08 do 14.09.1991

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego dla Krakowa-Sródmte- 
ścia w Krakowie z dnia 20.03.1991 r. Sygn. II.K.720/90/S — Marek Mar­
szałek syn Joachima, urodź. 6.04.1965 r. w Krakowie został skazany 
na karę 5 lat pozbawienia wolności i 1.000.000 zł grzywny za to, źe w 
dniti 24.04.1990 r. w Krakowie używając gwałtu na osobie M. S. ude­
rzył go dwukrotnie pięścią w twarz, doprowadzając go do stanu nie­
przytomności i powodując stłuczenia powłok miękkich twarzy i okolić 
prawego oczodołu, policzka oraz rozchwiania u niego dwóch zębów 
siekaczy w szczęce dolnej, co spowodowało u niego naruszenie prawi­
dłowego funkcjonowania uszkodzonych narządów ciała na ezas poni­
żej siedmiu dni, przy czym czynu tego oskarżony dopuścił się w wa­
runkach art. 60 § 1 kk to jest za zbrodnię z art 210 § 1 kk w sw. i art. 
60 § 1 kk.

Nadto wobec M. Marszałka orzeczono pozbawienie praw publicz­
nych na okres lat '4 oraz -dwie nawiązki w kwocie po 50,000. zł i' po­
danie wyroku do publicznej wiadomości •— przez ogłoszenie w „Dzien­
niku Polskim”.
ągimsigsmEgiiiiiiustiiisitagmHitsiiiiitiiitnittttiimiiiiimnffninaitrnnm 
S UWAGA! I
S HURTOWNIE I SKLEPY
g NAJTAŃSZE ZESZYTY W KRAKOWIE 
g W BARDZO ATRAKCYJNYCH, KOLOROWYCH OKŁADKACH 3 
S PPUH „GANIMA” SP. „AXA” |
2 — Wieliczka, ul. Konopnickiej 25
S — Kraków, al. 29 Listopada 121 5
S tel. 11-60-86, fax 78-39-63
s HURT — DETAL — SPEDYCJA
S g-4B405/454M §
intnnHtntniHiintintnitiiilintttnHttiHitHtMtinifBnnnntfifnmnu

OKAZJA! OKAZJA!
UL J. Lea — 3-pokojowe, 59 m*, I p. 
ul. Grottgera — działka pod segment 

sprzedam, tel. 36-10-87

Punkty informacyjne 
SOJUSZU LEWICY DEMOKRATYCZNEJ 

w Krakowie
—ul. ■ Szczepańska 5, tel. 22-78-69, 22-72-09
— al. Słowackiego 48, tel.- 33-89-19, '33-65-01
— os. Teatralne. 8, tel. 44-36-74
— ul. Limanowskiego 4, tel. 56-30-49
— pl. Szczepański 5 II p., p. 208, tel. 33-49-51
— ul. Krowoderska 4, tel. 22-84-71

Zbieranie podpisów, zgłoszenia do Obw. Kom.
Wyb. i-na mężów zaufania.

g-48007

JIimiEMUlIIUIIHlSIItlifiif ti.tr łMHM! ■ 'ntniUUlMlIlllUUUIinś'
Hurtownia „SEMMA” |

S poleca: - . g
g — odzież dziecięcą od 0 do 16 lat
S —. spodnie jeans g
S — koszulki polo męskie 1 chłopięce g
E ' — bieliznę dla dzieci i dorosłych g
S — rajstopy, skarpety g
| Uwaga! Okazja! g
| Obniżka cen odzieży letniej! g
“ A przecież sezon jeszcze trwa! g
g Kraków, uL Stoczniowców 3, tel. 66-91-00, wewn. 81. K
riiiiiuainiHitstaiiitiiiitggiriititiiiiiiiuiiiiintiiiDHiittitniiHiniiinifn'*

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE.. ,-r. ■__________ -

BIURO USŁUG TURYSTYCZNYCH 
ul. Senatorska 27-Mlaskotów 5 
30-117 KRAKÓW ROLAND 
tel. (012) 21-30*21 fax CÓ12) 21-70-24

Hfim frtUOflY

godz. 9—17
PARYŻ — najtaniej!

K 3 noclegi w centrum, autokar, pilot, cena tylko 1.800.000 zł t
» Zgłeszenia zbiorowe: 1.700.000 A . ;
| • g-46581

31-072 Kraków, 
ul. Wielopole 1, II p.
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Po środki na nsamodzielnienie gospodarcze — do opieki społecznej

Handlarz obwoźny pożyczki nie dostanie
Fakt, ii coraz' większa liczba ludzi znajduje się ostatnio bez pracy 

spowodował, że nie tylko rejonowe biura pracy lecz również opieka 
społeczna zatroszczyła się o to, aby ułatwić im start w jakimś nowym 
fachu. Służyć ma temu wprowadzona od niedawna nówa forma pomocy 
na usamodzielnienie gospodarcze w formie zasiłku zwrotnego lub bez­
zwrotnego albo pożyczki nieoprocentowanej w kwocie nie przekraczają­
cej wysokości 39-krotnej najniższej emerytury (38X595 tys. zł daje 
17 850 tys. zł), lub też w formie użyczenia maszyn, narzędzi pracy oraz 
urządzeń ułatwiających niepełnosprawnym pracę.

O zasiłek taki można się starać 
w ośrodkach pomocy społecznej 
— pod warunkiem, że nikt z człon­
ków rodziny nie skorzystał z po­
życzki na podjęcie działalności go­
spodarczej z rejonowego biura pra­
cy oraz gdy okoliczności sprawy 
i przedłożone przez ubiegającego się 
propozycje działalności rokują, że 
pomoc będzie wykorzystana zgod­
nie z przeznaczeniem. Pomoc u- 
dzielana jest właśnie na podjęcie 
działalności gospodarczej, przyucze­
nie do zawodu lub przekwalifiko­
wanie, ewentualnie spłatę w czę­
ści lub całości odsetek od zaciąg­
niętych w banku kredytów na 
podjęcie działalności gospodarczej, 
lub na uzyskanie maszyn i narzę­
dzi pracy stwarzających możliwość 
zorganizowania własnego warszta­
tu.

Dotychczas mało kto wie o ta­
kiej możliwości, toteż do ośrodków 
pomocy społecznej (których adresy

„Nocna” apteka
W nocy z piątku na sobotę do 

prywatnej apteki znajdującej się 
w osiedlu Zielonym włamali się 
złodzieje. Z półek, zabrali lekar­
stwa, ale nie pogardzili także... 
półjeami, gdyż skradziono część 
wyposażenia placówki. Jak szacują 
właściciele apteki straty wynoszą 
blisko trzysta milionów złotych.

(■j.św.)

Lista kandydatów do Senatu — otwarta

Komisja czeka na zgłoszenia
Wojewódzka Komisja Wyborcza w Krakowie informuje, że zgod­

nie z art. 7 ustawy z dnia 10 maja 1991 r. „Ordynacja Wyborcza do 
Senatu Rzeczypospolitej Folskiej” ukonstytuowała się w następują­
cym składzie: przewodniczący — Rafał' Kieta — sędzia Sądu Woje­
wódzkiego w Krakowie, zastępcy przew, — Anna Karcz-Wojnicka 
— sędzia Sądu Rejonowego dla Krakowa — Śródmieście,

Członkowie: Tadeusz Wolek — sędzia Sądu Rejonowego dla Kra­
kowa — Nowej Huty, Anna Kowacz-Braun — sędzia Sądu Rejono­
wego dla Krakowa — Podgórza, Zbigniew Siekierzycki — sędzia 
Sądu Rejonowego dla Krakowa — Śródmieścia. Jolanta Ulrych — 
sędzia Sądu Wojewódzkiego w Krakowie, Irena. Uiman — sędzia 
Sądu Rejonowego dla Krakowa — Nowej Huty. Józef Wąsik — sę­
dzia.Sądu Rejonowego-dla Krakowa— Śródmieścia. Feliksa Wilk — 
sędzia. Sądu Wojewódzkiego w Krakowie. Na sekretarza’ Woje- 

■ wódzkiej Komisji Wyborczej powołana została Zdzisława Romańska.
Równocześnie Wojewódzka Komisją Wyborcza w Krakowie infor­

muję, że w swej siedzibie w .Krakowie prźv ul. Basztowej 22 1 pię­
tro, pok. 123, 124, tel. 16-01-23, 16-01-24, od dnia 20 sierpnia do 2 
września 1991 r. pełnione będą dyżury członków komisji przyjmu­
jących zgłoszenia list kandydatów na senatorów w następujących 
dniach i godzinach' 20, 22. 27. 29, 30. 31 ■-sierpnia- i l .września'1991 
D w godz. 17—19, 2 września 1991- r. w godz. ’17—24..

Wydano już 60 miliardów na zasiłki.
Trzynastu bezrobotnych na jedną ofertę

Pięć procent dla umysłowych
Tylko w ciągu minionego tygodnia liczba bezrobotnych w Krakowie 

wzrosła o około osiemset osób i obecnie zarejestrowanych jest już po­
nad 17,5 tysięcy poszukujących zajęcia (około 60 proc, to kobiety), w 
tym prawie 10,5 tysiąca pracowników umysłowych i ok. dwóch tysięcy 
tegorocznych absolwentów.

W dalszym ciągu niewielka jest 
liczba ofert z przedsiębiorstw, gdyż 
na jedną przypada już z górą, 
trzynastu .bezrobotnych, gdy jesz­
cze nie tak dawno pięciu. W zde­
cydowanej większości propozycje 
dotyczą robotników, gdyż oferty 
dla „umysłowych” nie przekracza­
ją... pięciu procent wszystkich. Dla 
absolwentów jest dwieście propo­
zycji. .

W ostatnim tygodniu Zakład U- 
sług Remontowo.-Budowalnych (z 
ul. Radzikowskiego 72) poszukiwał 
10 murarzy, 6 blacharzy i 20 po­
mocników, Zakład „Faktoria" po­
trzebował dziesięciu krawcowyc-h 
(możliwość pracy chałupniczej), a 
Przedsiębiorstwo ' Zmechanizowa­
nych Robót „Budosta’-8” — blisko 
dwudziestu monterów i spawaczy.

Do pobierania zasiłków upraw­
nionych jest obecnie niespełna 14 
tysięcy bezrobotnych, a na ten cel 
wypłacono od początku roku już

Protest anarchistów
W proteście przeciwko ogłosze­

niu w ZSRR stanu wyjątkowego 
zebrała się po południu przed kon­
sulatem Związku Radzieckiego w 
Krakowie, grupa młodzieży anar­
chistycznej. Kilkudziesięciu mło­
dych ludzi zablokowało dostęp do 
placówki dyplomatycznej i ulicę 
Westerplatte. Jak poinformował 
nas oficer dyżurny Komendy Wo­
jewódzkiej policja zaprowadziła 
przed konsulatem porządek, (m) 

publikowaliśmy w piątkowym nu­
merze „Dziennika”) niewielu kra­
kowian zgłosiło się z wnioskami o 
tę formę pomocy.

W Śródmieściu rozpatrzono 
do tej pory 24 takie wnioski, dwa 
z nich załatwiając odmownie. Przy­
kładowo na zasiłek nie ma co li­
czyć ten, który prosi o pieniądze 
na zakup towaru do handlu ob­
woźnego. Co innego, gdy zamierza 
uruchomić stały sklep, pracownię 
krawiecką czy inne usługi. Więk­
szość zgłaszających się dotychczas 
stanowią kobiety.

A D» krowoderskiego OPS 
wpłynęło dotąd ok. 40. podań, . z 
czego 30 zostało już załatwio­
nych pozytywnie, reszta ząś czeka 
dopiero na rozpatrzenie: Nie za­
wsze wnioskodawca dostaje nieo- 
procentowaną pożyczkę w takiej 
wysokości o jaką występuje; czę­
sto jest ona o parę milionów — w 
zależności od radzaju planowanej 
działalności- — niższa od górnej gra­
nicy czyli 17 850 tys.

Niekiedy zgłaszającym się trze­
ba odmawiać, jeśli nie spełniają oni 
wymaganych warunków. Przykła­
dowo zgłaszają się czasem po po­
życzkę na działalność gospodarczą 
renciści. Ponieważ jednak posiada­
ją oni rentę, a więc stałe źródło 
utrzymania, trzeba im odmówić.

W Nowej Hucie z tych po­
życzek skorzystało na razie 6 osób.

około sześćdziesięciu miliardów zło­
tych. 4.4 mld złotych przeznaczo­
no już natomiast na pożyczki dla 
osób, które są bez pracy, a zamie­
rzają podjąć działalność gospodar­
czą na własny rachunek. Dotych­
czas udzielono 232 pożyczki, choć 
w samym sierpniu (do 15 bm.) ani 
jednej. . (J.św)

Zielona turystyka
W ramach -współpracy firm „In­

ternational Stan” z Polską Partią 
. Zielonych powstał program proeko­

logicznej turystyki: 2—3-dniowych 
wypadów do stolic europejskich — 
w trakcie których odbywać się ma­
ją spotkania z tamtejszymi obroń­
cami środowiska, parlamentarzy­
stami itd. Ponadto w czasie pod­
róży przewidziano dyskusje z U- 
działem lekarzy. Najbliższy wy­
jazd przewidziano na 14 września 
(do Paryża) — a -ta propozycja 
przeznaczona jest głównie do lu­
dzi młodych (studenci), a także e- 
merytów, czy rencistów — osób 
o mało zasobnych kieszeniach. In­
formację ,w tej sprawie można 
uzyskać pod nr telefonu 55-56-71 
(czynny całą dobę), a także w pun­
kcie informacyjnym „Zielonych” 
„Pod Jaszczurami” (w godz. 15—17) 
oraz w Zielonym Bistro przy ul. 
Basztowej 15 (od godz. 17—20). 
Przewidziano także podróże do 
Bonn, Wiednia, Hagi, a w roku 
przyszłym m. in. do Chin (Parki 
Narodowe) i Brazylii (Lasy tropi­
kalne). (r)

Jest wśród nich m. in. złotnik, 
któremu zabrakło pieniędzy na za­
kup maszyny, jest były ajent kio­
sku „Ruchu”, który obecnie chce 
wykupić towąr i prowadzić dalej 
ten interes na własną rękę, jest 
cukiernik i hydraulik zakładający 
własny zakład. Pracownicy Ośrod­
ka narzekają na brak jasno spre­
cyzowanych przepisów ■wykonaw­
czych. Przykładowo od pierwszych 
osób otrzymujących pożyczki nie 
wymagano żadnego zabezpieczenia, 
dopiero teraz okazało się, że jest 
ono wymagane. Następni korzysta­
jący z pomocy na usamodzielnienie 
gospodarcze, muszą więc znaleźć 
dwóch poręczycieli i dać weksel 
z banku.

Te wymogi chyba jednak nie 
zniechęcą starających się, zwłasz­
cza, że warunki są wyjątkowo ko­
rzystne. Nie dość bowiem, że po­
życzka nic jest oprocentowana, to 
jeszcze jej spłata zaczyna się do­
piero po pół roku od otrzymania 
pieniędzy. (wes)

W większości wystarczyło nalanie do -baku

Zakupy benzyny wzrosły nieznacznie
„Kolejka nieznacznie, ale jednak 

się zwiększyła Czy wpłynęła na to 
sytuacja w Związku, Radzieckim, 
czy też są to normalne (zawsze 
większe) zrkupy poniedziałkowe— 
— trudno powiedzieć” — stwierdzi­
li wczoraj w godzinach wieczor­
nych pracownicy stacji benzyno­
wej przy ul. Kazimierza Wielkiego, 
Większość osób nie kupowała do 
kanistrów. Przed godziną 18 kolej­
ka liczyła 20 .pojazdów.

Zdecydowanie więcej brano na­
tomiast w stacji przy ul. Pilotów 
i cały Czas (mimo wielu dystrybu­
torów) oczekiwało tam 15—20 sa­

' Pr2giQts budynki maję iść na przetarg

Czy Agencja uratuje Kazimierz?
Po raz pierwszy specjalnie po­

wołana instytucja zajmie się jed­
ną z najpiękniejszych i zarazem 
najbardziej zaniedbanych części 
miasta — Kazimierzem. Agencja, 
którą właśnie powołano — ma przy­
gotować koncepcję zagospodarowa­
nia tej dzielnicy, ustalić stan 
prawny nieruchomości, prowadzić 
sprawy związane z remontami bu­
dynków, rewaloryzacją obiektów 
zabytkowych i proponować kon­
cepcję zagospodarowania nowych

Nietolerancja —- 
. muzyką i tańcem 

„Yision” jest grupą muzyczną 
Baha't założoną w Wielkiej Bryta­
nii przez „ludzi zjednoczonych 
wspólną wizją nowego świąta, obja­
wioną poprzez nauki Baha’u’Llaha. 
Wizja ta wyraża się wiarą, że 
wszystkie religie są w istocie jed­
ną religią”. Zespół występował już 
na całym święcie, a przez dwa ty­
godnie koncertuje w Polsce prezen­
tując muzykę i tańce, które mówią 
o „bogactwie i biedzie, nietoleran­
cji, egoizmie, rasizmie”. Wczoraj 
grupa zaprezentowała się w Ryn­
ku Głównym.

Siedmioletnia dziewczynka przeżyła szok

Marki po 70 złotych
Ponad sto włamań, w tym do 29 samochodów, 17 mieszkań i 16 skle­

pów, a także 8 rozbojów, siedem przypadków pobicia, jeden gwałt, pięć 
oszustw i 57 kradzieży zanotowano w ostatnim tygodniu w wojewódz­
twie krakowskim. Prawie sześćdziesięciu przestępców zatrzymano na 
gorącym uczynku, a wobec szesnastu podejrzanych zastosowano areszt 
tymczasowy. Pogotowie Policyjne interweniowało 1317 razy.

W 49 wypadkach zginęły trzy 
osoby, a 63 zostały ranne. Zatrzy­
mano także 67 nietrzeźwych kie­
rowców.

Osiemnastoletni Marcin C„ już 
przed dwoma laty „dopuścił się 
czynu lubieżnego”; poddawany był 
już wtedy badaniom psychiatrycz­
nym. Kilka dni temu na jednym 
z osiedl nowohuckich podszedł do 
bawiących się przed budynkiem 
dwóch siedmioletnich dziewczynek. 
Najpierw krótko z dziećmi rozma­
wiał, a następnie ponownie „do­
kopał czynu lubieżnego” — raniąc 
jedną z dziewczynek. Spłoszony 
krzykiem dziecka (zostało później 
przewiezione do szpitala) uciekł, 
ale policja wkrótce trafnie wy­
typowała przestępcę spośród spraw­
ców podobnych zdarzeń i zatrzy-' 
mała go.

Sława nowohuckiego placu „To- 
mexu” dotrze także do Holandii, 
gdyż turystę z tego kraju okra­
dziono tam z portfela, w którym 
było m. in. pięćset dolarów, czte­

Zabrakło pieniędzy
na występy

Jak informuje Biuro Festiwalu 
„Muzyka w Starym Krakowie” — 
wobec drastycznego obcięcia budże­
tu festiwalowego zdecydowano od­
wołać koncerty: Orkiestry Filhar­
monii Lwowskiej (planowany na 
23 bm.), Hilliard Ensemble (z 28), 
oraz Capelli Savaria (z 31 bm.). 
Koncert zespołu „Muzyka Centrum” 
odbędzie się 20.08. w sali Arsenału 
przy ul. Pijarskiej 8 (o godz. 20.15), 
a „Capelli Cracoyiensis” 24 bm. w 
kościele OO. Franciszkanów (godz. 
20.13).

Komu zaproszenie?
Na blankietach zaproszeń do Pol­

ski widnieje pieczęć państwowego 
biura notarialnego z Gliwic, Dzie­
więć takich dokumentów „in blan­
co” znaleziono w minioną niedzie­
lę przy Michale K„ który do Kra­
kowa przyjechał ze Związku Ra­
dzieckiego, a blankięty oferowałem 
sprzedaży, na Tandecie.

Turysta, prócz zaproszeń miał już 
przy sobie ponad 4,2 min złotych, 

■250 koron, siedemset rubli oraz po­
jemnik z gazem paraliżującym.

(iśw)

mochodów. Kupowano także do 
kanistrów, a wiele rachunków za 
paliwo dochodziło do 300 tysię­
cy złotych, o ok. 100 tys. więcej niż 
zwykle.

Kilku klientów w os. Strusia 
zapłaciło za benzynę po pół mi­
liona złotych, ale ' kolejka wczoraj 
była raczej niewielka. Nieco więk­
szy ruch zaobserwowano w stacji 
przy ul. Mogilskiej, gdzie o godz. 
17 przed dystrybutorami stałe pię­
tnaście pojazdów. Więcej, niż nor­
malnie kupowano w punkcie przy 
ul. Kamiennej — brano tu jednak 
głównie do baków. (J.św) 

i odrestaurowanych kamienic. Jak 
się przewiduje, budynki przejęte 
przez gminę (lub nowo wzniesione) 
zostaną wydzierżawione, lub sprze­
dane w drodze przetargu.

Wczoraj powołana została także 
Agencja ds. Budownictwa Mieszka­
niowego, która ma za zadanie o- 
żywięnię tej dziedziny gospodarki 
(pozyskiwanie terenów, zagospoda-. 
rowanie lokali...). Tworzone mają 
być konsorcja z udziałem gminy, a 
także właścicieli terenów, banków, 
itp. — zainteresowanych budową.

. (jśw)

Czekamy ńa kieszonkowe
W krakowskich księgarniach jest 

już duży wybór rozmaitych dużych 
kalendarzy na rok iS92 — z kwia­
tami, kotami, pięknymi krajobra­
zami, widokami Warszawy itp. Na­
tomiast nie ma małych, kieszonko­
wych kalendarzyków, które zmie­
ściłyby się (w damskiej) torebce. 
Czyżby liczni wydawcy o nich za­
pomnieli? ,

Poza- tym -nie każdy może wydać 
na kalendarz prawie 20 tysięcy .zło­
tych, Są też wprawdzie tańsze z 
kartkami do zrywania^ ale te wie­
sza się tmyklt w' kuchni. (k) 

rysta marek oraz 2.5 miliona zło­
tych. Tandetę z kolei poznali mie­
szkańcy Czecho-Słowacji, gdyż 
wymienili tam 100 marek na zło­
tówki. Zamiast jednak siedmiu 
banknotów po 100 tysięcy złotych 
znaleźli w zwitku siedem tysiączło- 
tówek z doklejonymi zerami. Je­
szcze gorzej wyszli na wymianie 
koron, gdyż za 5 tysięcy otrzyma­
li... 17 tysięcy złotych (także zera 
były doklejane). Policja zatrzyma­
ła oszustów: Jacka C„ Piotra C. 
i Jerzego D. (J.św)

Z kroniki wypadków
O godz. 16 na *1. 29 Listopada 

„fiat 125p” potrącił Antoniego T., 
lat 32, zam. Węglówka 90. Z o- 
brażeniami głowy przewieziono go 
do szpitala Huty im. Sendzimira.

O godz. 1.20 we Wroninie 67, 
gmina Koniuszą, spłonęła stodoła 
wraz ze zbożem i maszynami rol­
niczymi. Straty oceniono na 200 
min zł. Przyczyną pożaru było 
podpalenie przez nieustaloną osobę.

1991 
SIERPIEŃ 

Wtorek 

20
Bernarda 

jutro 
Kazimiery

UWAGA, 
KIEROWCY I 
PRZECHODNIE!

Widzialność i 
warunki drogowe 
dobre.

Sytuacja biome- 
teorologiezna ko­
rzystna, spraw­
ność psychofizy­
czna oraz stan 

samopoczucia 
znajdują się w fizjologicznej rów­
nowadze.

Dyżury
APTEKI: Długa 88 — tel. 33-42-90, 

Kalwaryjska 94 — tel. 56-18-50, 
Kozłówka — tel. 55-51-87, Kazi­
mierza Wielkiego —• tel. 37-44-01, 

. Centrum C bl. 6 — tel. 44-17-36, 
Centrum A bl. 3 — tel. 44-17-36, 
Skawina, Ogrody 101, Myślenice, 
Żeromskiego 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14; 999 - wezwania, do 

wypadków, zachorowania i prze­
wozy 22-29-99; Centrala: 22-36-00, 
Lotnisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 
32, 33-39-99 alarmowy: 33-39-80' 
Białoprądnicka 8: 34-39-99, Skawi­
na: 999, 76-14-44 Prokocini: Tęlig; 
- 55-59-99, Wieliczka: 78-38-66 
22-33-54; alarmowy: 999. Myśleni­
ce: 999, Krzeszowice: 99, Proszowi­
ce: 9, Jerzmanowice: 384, 48, Nie­
połomice: 198, 21-02-09, Iwanowice: 
99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 — czynna całą 
dobę. '

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ — J. Lea 44, CHI­
RURGII DZIECI — Prokocim, LA­
RYNGOLOGICZNY — Prądnicka 
35, OKULISTYCZNY — Witkowice, 
UROLOGICZNY — Grzegórzecka 
18, MYŚLENICE, Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE, Kopernika 2; inne od­
działy szpitali wg. rejonizacji.

DOMOWA POMOC LEKARSKA, 
lekarzy specjalistów: tel 55-56-64

MEDYCZNE CENTRUM „MEDI- 
CUS” — wizyty lekarzy specjali­
stów - 11-9724 w godz 9—22

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 66-80-00

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH /„HOSPICJUM” (ul 
Centralna 26): tel. 47-28-03 — czynne 
10—18 — bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotworowe.

TELEFON INFORMACYJNY IN- 
. STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz 10—11.

ASP „ZDROWIE” wizyty do­
mowe lekarzy: 11-20-51.

WETERYNARZ:. 12-51-90
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 

— -czynny w, godz 16—22.
TELEFON ZAUFANIA DLA 

NARKOMANÓW: tel. 56-24-24, 
czynny w godz. 8—18.

POGOTOWIE MAKOWCE; 22-27-12 
— czynne w godz. 8—20.

TELEFON ZAUFANIA AIDS: 
21-96-57 — czynny w godz. 10—12.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tęl 10-79-43 - czynny całą dobą

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel 11-26-32 - czynny, całą dobę

TELEFONICZNY BANK INFOR­
MACJI: 22-80-40.

■a . 
center

USŁUGI-HARiDEL 
Informacja 

•@44-47-39 
zgłoś swoją firmę

Nieczynne.

Kina

Centrum Filmowe Graffiti ki­
no WANDA: „Kacze opowieści” 
(USA b.o.) — 15, „Bliźniaki” 
(USA 15 1.) — 16.30, 20.30,- „K-9” 
(USA 12 1.) — 13.30. MIKRO; 
.Tańczący z wilkami” (USA 15 
1.) — 16, 19.15, „Przebudzenia” 
(USA 18 1.) — 22.30.

APOLLO: „Wirujący seks” (USA 
15 1.) — 16, „Rozdarcie” (USA 15. 
1.) — 18, „Stowarzyszenie umarłych 
poetów” (USA 15 1.) - 20. KIJÓW: 
„Istne szaleństwo” (USA 12 1.) — 
16, „Jumpin Jack Flash” (USA 12 
1.) — 18, „Szklana pułapka 2” (USA 
15 1.) - 20. KULTURA: „Pająki" 
(USA 15 1.) — 10, 14, 20. „I kto to 
mówi” (USA 12 1.) - 12, 16, „Książę 
W Nowym Jorku” (USA 12 1.) —18, 
PASAŻ: . „Zabić księdza” (USA 15 
1.) — 11, „Szklana pułapka 2” (USA 
15 1.) — 13, 17, „Dzikość serca” (e- 
rotyk) (USA 18 1.) — 15, 19. ŚWIT; 
„Zwariowani detektywi” (USA 12 
1-) — 16.15, „W łóżku z Madonną” 
(USA 18 1.) — 18, 20, TĘCZA:
„Młody Einstein” (USA 12 1.) — 
17.30, UCIECHA: „Hudson Hawk” 
(USA 12 1.) — 16, 18, 20, WARSZA­
WA: „Kick Boxer” (USA 15 1.) — 
16.15, „Wybraniec śmierąi” (USA 
15 1.) — 18, 20, WOLNOŚĆ: „Gli­
niarz do wynajęcia” (USA 15 l.j — 
16, „Jak to się robi w Chicago” 
(USA 18 1.) — 17.45, „Człowiek z 
blizną” (USA 18 1.) — 19.30, WRZOS: 
„Chłopcy z ferajny” (USA 15 1.) — 
16.30, 19. WIELICZKA — Górnik:

„Stowarzyszenie umarłych poetów’’ 
(USA 15 1.) — 17, „Księżyc <4>» 
(RFN 15 I.) — 1,9.

Telewizja
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry” — poranny 
magazyn rozmaitości. 9.00 Wiado. 
mości porannne. 9.10 Teleferie zs 
smokiem. 9.35 Kino teleferii: „Przy, 
gody misia Ruxpina. 10.00 Transmi- 
sja Mszy św. z kościoła św. Ste- 
fana w Budapeszcie, celebrowanej 
przez Ojca Świętego. 12.25 „Meldu- 
ję posłusznie” cz. 2 — komedia sa. 
tyryczna prod. ezechos. 13.55 Ak- 
tualności telegazety. 17.00 Studio 
lato. 17.15 Teleexpress. 17.30 Studio 
lato. 18.00 „Murphy Brown” — se­
rial prod. USA. 18.25 Studio lato. 
18.55 Podróże do Polski. 19.15 Do­
branoc: „Ich dwóch i pies”. 19.30 
Wiadomości, 20.05 „Ziemia obieca, 
na” (3) — serial TP. 21.00 „Welco- 
me to Poland” — program o ma­
łym i dużym biznesie. 22.10 OMON 
a konstytucja. 22.50 Wiadomości 
wieczorne. 23.10 Studio sport — ME 
w pływaniu — Ateny ’91. 23.40 
„Murphy Brown” — serial prod. 
USA (wersja oryg.). Ó.05 BBC — 
World Service.

PROGRAM H
7.55 — 10.15 TELEWIZJA ŚNIA­

DANIOWA. 7:55 Powitanie. 8.00 
CNN. 8.10 Język angielski (26). 8.35 
Magazyn telewizji śniadaniowej. 
8.40 „W labiryncie” —- serial TP. 
9.35 Magazyn telewizji śniadanio­
wej. 10.00 CNN. 17.00 „Rio białe i 
czarne” — film dok. Andrzeja 
Chiczewsk*iego. 17.30 „Cudowne la­
ta” (39) — „Lekcja śpiewu”— se­
rial prod. USA. 18.00 Programy lo­
kalne. 18.30 Modlitwa wieczorna z 
Jasnej Góry — modlitwa młodzieży 
z Europy Środkowo-Wschodniej. 
18.50 Magazyn „102” — Jestem zą... 
Jacek Kuroń. 13.30 „Poznać siebie” 
— film 'dok. 20.00 Jarocin ’91. 
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic. 21.20 
Magazyn przechodnia. '21.30 Pano­
rama dnia. 21.45 Sport, 21.55 „W 
Solidarności” cz. 2 — film dok 
prod. BBC. 22.50 „Stan krytyczny” 
— „Przestępczość gospodarcza” — 
program ’ Michała Fajbusiewićza. 
23.35 CNN.

RAI UNO
7.20 „Pewnego razu ja... Renato 

Rascel’’ — progr. dok., 8.30 „Mor­
scy przybysze” — film z serii „Czło­
wiek i morze”, 9.20 „Mroczne dni” 

' — film z. serii „Goya”, 10.15 „Mło­
dzi małżonkowie” — film włoski 
(1958 r.), w roi. gł. Gerard Blain i 
Antonella Lualdi, 11.55 Prognoza po- 
■gody, 12.00 Dziennik, 12.05 . Oko 
fortuny, 12.30 „Dama w krymina­
le” — serial angielski, w roi. gł. 
Angela Landsbury, 13.30 Wiadomo­
ści, 13.55 Trzy minuty o..., 14.00
„Trzy krótkie słowa” — musical 
USA, w roi. gł. Fred Astaire i R. 
Skelton, 15.50 Big — program dla 
dzieci, 16.45 Niezwykła historia 
Włoch — progr. dok., 17.55 Viare- 
ggió — piłka nożna 19.40 Almanach 
dnia następnego, 19.50 Prognoza po­
gody, 20.00 Dziennik, 20.40 „Górskie 
rzeki” — film dokumentalny, 21.30 
Nocny rock, 22.00, Dziennik. 22.15 
„Ehrengard” — film fab., w roi. 
gł. Jean Pierre Ca-ssel i A. Matsoń, 
24.00 Wiadomości. 0.30 Północ i o- 
kolice, 0.50’ „Gorzki dzień” — film 
francuski, w roi. gł. Simone Sig- 
noret i Gerard Depardieu.

Radio Kraków
5.30 Co niesie dzień, 8.30' Maga­

zyn 90 (o . godz. 8.50 St. Vincenz 
„Na wysokiej połoninie”), 10.00 
Wiadomości, 10.05 Radio w panto­
flach (Przed mikrofonem radni m. 
Krakowa), 12.0'1 Wiadomości, 12.05 
Lekcja angielskiego, 12.15 Studio 
Kram (o godz. 13.00 L. Tyrmand 
„Zły”), 15.00 Wiadomości, 15.10 Li­
sta przebojów, 16 05 Między nami 
filmowcami, 16.30 W kręgu mu­
zyki country, 17.00 Co niesie dzień, 
18.00 BBC, 18.30 Radio Gugu, 19.30 
Lekcja angielskiego, 19.40 Klub 
muzyki progresywnej (o godz. 20.30 
wiadomości sportowe), 21.00 Jazz 
Club Helikon, 22.00 BBC, 23.00 Go­
dzina melomana.

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

® W Klubie „Pod Jaszczurami” 
(Rynek Główny 7), dziś w godz. 
20—1.30 — koncert na żywo (Mr. 
Bobers friends).

0 Telefon Dyżurny Straży Miej­
skiej — czynny jest całą dobę: 
56-35-70. '

0 W Hali Widowiskowej w Ska­
winie (ul. Szkolna), dziś o godz. 18 
występ zespołu pieśni i tańca „Ex- 
tremadura” z Hiszpanii.

0 Biuro Ruchu Demokratyczne- 
-Społecznego działa przy ul. Ro­
gozińskiego 5/12 (tel. 11-90-33 w. 
204).

® W Centrum Młodzieży przy 
ul. Krowoderskiej 8, dziś w godz. 
9—13 — „Kraków inaczej” — gry, 
konkursy, wycieczki (sala Sęreno 
Fenna); godz. 9—12 — zajęcia pla­
styczne (s. 321).

® W Domu Mehoffera przy ul. 
Krupniczej 26, czynna jest wysta­
wa „Żydowskie zabytki sakralne. 1 
obrzędowe że zbiorów Muzeum Na­
rodowego w Krakowie”.


